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Ratunkowy nociai z Warszawy
który m;ał oczyścić tory we Wsch, rJafopoI- 

scev ugrzązł w srregu kclo Gró  ̂*a.
Senacka komisja budź. wzywa rząd do załatwienia postulatów 
ko!e;arzy. - Wielki plebiscyt w Polsce w sprawia t  zw . „em e
rytów zaborczych". - J roces o sfałszowanie podpisów na weks
lach. - Ujecie sprawcy napadu rabunkowego przy ul. Bernsteina.

KONFERENCJA W BELW EDERZE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16. lutego, (ab) P . Prc- 
injer B artcl udai sitj dziś o godz 6 do 
Belwederu i konferow ał Z M arsz. P iłsud 
skini. N arada trw ała pó łto rej godziny.

ODWOŁANY RAUT s e jm o w y .
( T i -u .-Io iu j in  o d  n a s z e g o  k o ic s o o n d e n I jn .1

Warszawa, 16. luiego. (ab) Raut, 
który eię m iał odbyć 28. lutego w 
Sejmie dla uczczenia 10-tebniej rocz
nicy parlam entaryzm u polskiego, zo
stał wobec ciężkiej żałoby, jaka 
dotknęła Plrezydanita Rzplituj oowo- 
łany.

- — ■o-----
P. d e v e y  p r z y s p i e s z y  p o w b o t

DO WARSZAWY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16 lutego, (st) Ag. „Press“ 
dow iaduje się, że p. Devey przyśpieszy 
sw ój pow rót do W arszaw y, dokąd przy 
będzie 1. m arca. W  drodze pow rotnej cio 
W arszaw y p. Devey zatrzym a się kilka 
dni w Londynie, następn ie  w Paryżu, ce
lem omówienia- szeregu spraw  z przed
staw icielam i B anku ,,L azar B ro thers“, 
k tó ry  — jak wiadom o — b ra ł udział w 
realizow aniu polskiej pożyczki stab iliza
cyjnej.

DWA LATA WIĘZIENIA ZA 20 ZŁ.
Katowice, 16. lutego. (Tel. G. P.) 

W Sądzie groćzkim w Rybniku zano
towano niezwykle surowy wyrok Gór
nik Jan Rubik za kradzież 20 złotych 
skazany został na 2 laita ciężkiego 
więzienia. Prokurator zażądał dlań 
tyJko 5 miesięcy. Wywołało to wie'kie 
poruszenia w sferach prawniczych.

,MILJONER“ — WŁAMYWACZEM 
(Do artyku łu  n a  str. 10-tej.) i

O H  W Y D A W N I C T W A .
W sk u tek  w strzy m an ia  ru ch u  pociągów , w yw ołanego  k a ta s tro fą  zasp  

śn ieżnych , n ie  o trzy m aliśm y  tra n s  ‘o rtu  tygodniow ego 
DODATKU ILU STRO W A N EG O , 

w sku tek  czego n u m er n in ie jszy  u k a z u je  się bez d o d a tk u  i k o sz tu je  ty lko  
25 GROSZY.

OBROTY* PAŃSTWOWEGO b a n k u  
BOLNEGO. '

(Telefonem od naszego korespondenta.)
YY'arszawa, 16. lutego, (ab) Na posie

dzeniu Rady nadzorczej Państw , b anku  
Rblnego dyrekcja  ztożyła spraw ozdanie 
z działalności B anku za ro k  ub. C yfra 
bilansow a osiągnęła 738 i pół m ilj. zŁ, 
podczas gdy w 1927 r. w ynosiła ty lko 
423 i pół m ilj., a  zatem  w ykazała zwy
żkę o 73 proc. K redyt dla rolnictw a 
wzrósł o 100 proc., a  zatem  doszedł do 
sum y przeszło pół m iljarda  zł.

- -— o------
WYSOKIE ODZNACZENIE POSŁA 

ŁUK ASIE WICZA.
Ryga, 16. lutego. (Tel. G. P.) Poseł

polski ma Łotwie,, Łolkasiewiaz, który  
opuszcza Rygę, odznaczony został 
krzyżem kom en dar sk im orderu Trzech 
Gwiazd. Order tak wysokiego stopnia 
przewidziany jest tylko dla najwyż- , 
szych dostojników. Odbył się cały sze
reg przyjęć i  bankietów na cześć po
sła, świadczących o jego popularności 
na Łotwie.

 o------
OSOBLIWY WYPADEK PODCZAS 

ODCZYTU MARSZ. SZYMAŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

YVarszawa, 16. lutego, (st) W czoraj 
podczas w ykładu M arszałka Senatu prof. 
Szym ańskiego w klinice ocznej w W il
nie spalił się film . Aczkolwiek ap a ra t 
k inem at. n ie m iał lam pki łukowej, lecz 
żarówkę, to  jednak  z powodu chwilowe
go zatrzym an ia  się wstęgi, film  w ybuchł 
silnym  slupem  ognia. Ugaszono go n a 
tychm iast. Sala przepełniona słuchacza
mi m edycyny zachow ała sDokói. W y
kład nie został przerw any.

—O -
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Polityka i — krew.
NOWY ETAP W TRAGICZNIjh SPb OGIE ZBRODNI BRaTuBÓJOZYCH. — OBFITA LISTA POLSKICH OFtAF. 
ROZNAMIĘTNIENIA „UKRAIŃCÓW". — CHĘTNIE ZAPOMNIELIBYŚMY O SMUTNYT PRZESZŁOŚCI, AIE NAM 
NIE DAJĄ. —  POLSCY BOJOWNICY O WOLNOŚĆ WALCZYLI NNEMI METODAMI. — ZADUCH ROZKŁA-

Lwów, 17. lutego.
Zamifnęla się oaiegdaj ńowa kania 

n aa  spraw ą o zamordowanie śp. kura
tora Bobińskiego. Jeśli wniesione przez 
obrońców zapalenie nieważności nie 
Jastarnie uwzględnione, uipraiwamaanią 
się ołba wyroki, opiewające na kairę 
śmierci i 10 lat ciężkiego, obostrzone
go więzienia W przeciiwinyim wypad
ku raz  jeszcze przed naszemu oczyma 
przesuwać się będzie ów tragiczny ka
lejdoskop zbrodni, wołającej o pomstę 
do nieba i tych, już nie indywidual
nych, ale ogólnych motywów, które 
tę zbrodnię stworzyły.

P  »za sferami zainterasoiwanemi 
nie wiele tylko osób śledziło przebieg 
ostatniej rozprawy. Była oma (wszak
że oawitorzenlem szaze gółów już 'wy
świetlonych, lub do końca ciemnych. 
Ale d la  wszystkich świadków i w i
dzów tego ponurego chomątu pozostało 
po rzeczach widzianych jedno tylko 
iczucie: przygnębienia i smntkn.

Pozostawiliśmy sędziom do roz
strzygnięcia pytanie, czy ci zalbili, 
.którzy znaleźli się n a  ławie oskarżo
nych, ozy tnn’, nieznani i sędziowie 
dali już odf ow iedź. Jednak są spra
wy, których nie zam yka wyrok, ani 
nie ogarnia sala sądowa. Do nich na
leży rozw ażana onegdai i wiele in
nych z ła t ostatnich, tych mianowi
cie, których początkiem była polityka 
i krew.

Zaczęło się od nam iestnika Poto
ckiego. Om otwiera korowon ofiaT, jeśli 
fcapomniemy o tych tysiącach i dzie
ciątkach tyuięcy, których pochłonęły 
rzazie bnntów kozackich. Dziś jest tych 
ofiar nowych mnoga rzesza: żołnierzy, 
urzędników, policjantów, nauczycieli, 
włościan Polaków. Same lata  1918/19 
dostarczają olbrzymiej litanji pomor
dowanych. A następne la ta  pokoju 
dorzucają do tych kart żałobnych 
wiele nazwisk niezapomnianych. Nie 
w walce piersią o pierś polegli, ale 
padli ugodzeni z tyłu, z zasatzki, 
z cierni nocnych przez lndizó. którzy 
potem uciekali, zacierając ślady.

Jak chętnie rzrciiłiibyśrry zasłonę 
■ma te aizieje 1 Jak chętnie zapomnieli
byśm y o tych ramach głęboki :h i 
strasznych, aby móc powiedzieć: by
ło, lecz skończyło się. W yczerpał się 
krw aw y szał i niema już tych, którzy 
gotowi są  przyjąć na siebie piętno K a
ina. To był sem i trzeba się zeń o- 
"rząsnąć, pcmieiważ zacięło się życie 
imne.

Ale tego powiedzieć nie można.
Nie nastąpiło bowiem jeszcze z tamtej 
stromy "Trraeczenie się metod polity
cznych, będących hańbą doby współ
czesnej Nikt nie potępia zbrodni I 
p rasa i Obrońcy ruscy usiłują ją tylko 
uzasadnić tak , jafk uzasadnia się rze
czy oczywiste i konieczne.

Nie przeczymy, że na tle ruskiej 
tradycji politycznej takie potępienie 
wymagałoby pewnej odwagi cywilnej. 
Byłoby równoznaczne z narażeniem 
się omimu Dublioanej, która przez nie
pojęty dla nas nihilizm moralny glo
rią sławy i dumną pamięcią otacza 
często czyny Rkrytnbó>cze i godne za
pomnienia. Takie potępienie byłobv 
iedmoizmaczne z wyrzuceniem z P an
teonu narodowego wielu herosów jwd 
m ur cm entarny. Ale jeśM społeczeń
stw" ruskie chce wyjść kiedyś z  za-

DAJĄCEGO SIĘ SPOŁECZEŃSTWA, 
ułków npadkn i anarchii na jasny 
szlak ducha, taka rewizja etyki publi
cznej musi być dokonana z całą bez
względnością. Bo droga dotychczaso
wa prowadzi do śmierci.

Niema tu ani „uzasadnień psycho
logicznych" ani analogii. Z temi a n a 
logiami rozprawił się niedawno po 
żołniersku min. Składkowski, stw ier
dzając, żc jeśli Polacy walcząc o wol
ność, tworzyli organizacje tajne, to or
ganizacje te nigdy nie stały  na żołdzie 
obcych państw i nigdy nic zajmowały 
się szpiegostwem platnem. Do tego do
dam y: jeśli w najbardziej ponurych
okresach naszej historii, w dobie uci
sku najstraszniejszego zdarzały się 
sporadyczne wypadki zabójstw poiliiiy- 
oznych, nie wynosiliśmy ich na ołta
rze Są i pozostaną ukryte i pra>wie 
■zanomniamc. Zna je historyk tej doby, 
ale nie nczy się o nich w  szkołach, a- 
ni też owych sztyletników i rzucają
cych bomby nie stawia się za wzór 
młodzieży. Bo ideałem naszego wy-

chowamia jest miłość i  tolerancja i po
kój, a  gdy zmuszam 'j nas do walki, 
walczyliśmy z odsłoniętą przyłbicą i 
ofiara dokonywała się w  słońcu.

Dlatego jest obowiązkiem kleru ru
skiego i patriotów i polityków niszczyć 
wszelkiemi siłami apoteozę zbrodni i 
plenić ów potworny przesąd, jakoby 
u kresu takich krwawych czynów ist
nieć mogło jakiekolwiek odrodzenie, 
jakiekolwiek zwycięstw". Nie w in te
resie w łasnym  piszemy to, me z oba
wy o całość tych ludzi, których spi
skowcy ruscy skazali na  śmierć lub 
■skarżą. W yrwy w szeregach zaipf linią 
żołnierze nerwi i nigdy ich nie zb rak
nie. Ale przeraża nas sam widok u- 
padfeu, któremu nikt nie przeciwdzia
ła. Przeraża nas ta  otcnłaf moralna, 
przed którą nikt nie przestrzega. Prze
rażają mas takie, miesiącami i latam i 
ciągnące się procesy sądowe, z któ
rych zionie zaduch rozkłada:ącego się 
społeczeństwa.

  o ——

posiedzenie Seira.
R O ZSTRZY G N IE SPR A W Ę  DODATKU M IESZK A N IO W EG O  DLA

U RZĘD N IK Ó W
(Telefonem o<J naszego korespondenta).

W arszaw a, 16. lutego. (a,b.) W e 
w torek  odbędzie sie posiedzenie  p le 
m arne S ejm u  d la  za ła tw ie n ia  sze re 
gu sp raw  bieżących. M. i. ma p o rz ą d 
ku  d z ien n y m  zn a jd u je  się projU t'1*  
Mim. sk a rb u  o d o d a tk u  m irszkam io- 
w y m  dla u rzędn ików  1 fu n k c jo n a rju

szv p ań s tw o w y ch , w niosek  n ag ły  
P P S . w  sp raw ie  zao p a trzen ia  lu d n o 
ści m ia s t w  w ęgiel, o raz  sp raw o zd a 
n ie  se jm ow ej kom isji p raw n iczej w 
sp ra w ie  p ro je k tu  u staw y  o  u s tro ju  
sądow nictw a.

W/wlaszczeni polscy właści
ciele tiofcr *v Rumunii

UZYSKAJĄ ODSZKODOWANIE
(Telefonem od naszego koresponden ta)

W arszaw a, 16. lutego, (st) P row adzo
ne  od k ilku  lut pe rtrak tac je  rząd u  pol- 
kjego o uzyskanie ud rządu rum uńsk ie
go odszkodow ania dla tych  pbyr.ateli 
polskich, k tó rych  m ają tk i w skutek  re 
form y rolnej zostały w R essarab ji wy

właszczone bez odszkodow ania, są obec
nie na  najlepszej drodze. Poszkodow ani 
przez wywłaszczenie obyw atele polscy 
mogą przeto m ie ć ' nadzieję, że ich słu 
szne p re tensje  będą niezadługo zaspoko
jone,

Koniec dyktatury ¥  Hiszpanii ?
P R Z E JŚ C IO W Y  G A B IN ET PRIMC D E RIY ER Y .

P aryż, 16. lutego. (T eł. G. P .) „Le Jtoum al" d o n o s i/ż e  w  M adrycie  o -  
b iegają  pogłoski o ry c h ły m  pow rocie u s tro ju  konsty tucy jnego . U w ła 
dzy  s taną łby  w  ty r a  w y p a d k u  rznd  tym czasow y  z P rim o  dc R iyerą  na 
czele.

^rocki ciężko chory?
PODOBNO PRZENIESIONO CO OO MIASTA BRUSSY,

B erlin , 16. lutego. (Tel. G. P.) „Voss. 
Zcitung*' donosi z K onstaniynopola, żc 
stan  zdrow ia Trockiego uw ażany jes t za 
niepokojący. T rocki m a byg ciężko cho
ry na w ątrobę. K orespondent prz.ytacza 
rów nocześnie pogłoskę, że Trocki od

w czoraj n ie znajdu je  się już w  konsu la
cie sowieckim, lecz żc został przeniesio
ny do po rtu  w M udanier, a  stam tąd  do 
m iasta B russr. K orespondent stw ierdza, 
żc spraw dzenie tej pogłoski okazało się 
rzeczą niem ożliw ą.

7nóww'elki zamach w Meksyku
ZGINĘŁA ESKORTA WOJSKOWA PRZY WYKOLEJENIU POCIĄGU.

Paryż, 16 lutego. (Tel. G. P.) Kores
pondent „Excelsiora“ donosi z Meksy
ku, iż na skutek podminowania toru 
przez pow-aańców ma jeonej z  tamtej

szych linji, zginęła cała eskorta woj
skowa pociąga. I-alacz i  maszymsfa 
również ponieśli śmierć.

cr&tsta

'ii ' ■

BURMISTRZ MILWAUKEE W POLSCE
Warszawa, 16 M ego. (Tel. G. P.) 

Wczoraj przybył tu  „m ayor" m iasta  
Milwaukee w  Stanach Zj., p. Hoan 
celem zwiedzenia kraju i zapoznania 
się ze stosunkami, w  Milwaukee zna j
duje się znaczny odsetek Polaków, 

o—
INKASENT GAZOWNI —  SFIN G O W IŁ  

NAPAD.
K ral ów, 16. lutego. (Tel. G. P.) W  

spraw ie rzekom ego napadu  na  inkasen ta  
gazow ni m iejskiej G ustawa M akowicza 
(o czem donieśliśmy) i zrabow ania m u 
5.000 zł. okazało się, że napad  był sfin . 
gow any. A resztowano Makowicz; pod 
zarzutem  sprzeniew ierzenia, M akowicz 
m iał k ilku  spólników .

ZAKONNICA DOKTOREM *TLOZOFJT- 
K raków , 16. lutego. (Teł. G, P.) P ro 

m ocja doktork i w habicie zakonnym  od-> 
była się w Krakowie. P-om ow aną jest 
S iostra  Felicjanka, k tó ra  z Ameryki 
p rzy jechała  na  s tud ja  do K rakow a 1 o- 
trzyuiala stopień akadem icki z filozofji, 
P rom oto r prof. Siedlecki w serdecznych 
słowach przem ów ił do prom owanej.

ZGON ZAŁOŻYCIELA „ASS. PRESS** 
N. Jo rk , 16. lutego. (Tel. G. P.) Dziś 

w nocy zm arł Melville Słone, założyciel 
,,Associated Press".

— O----

N A D E S Ł A V E.

Dr. I. BE T l  ER
ordynuje w sezonie zimowym
W KPYWTPY w?Ua . KraUW*.

S U  L F O C O L
Nr reg. M. S. W. 2P*

wyrobu fabryki „LA G K O O N "  
S. A. w e Lwowie 

leczy idkutscznie kaszel, chrypkę, 
katary dróg oddechowych.

Cena 1 flaszki Zł. 2'iO .
O drzucać naśladow nictw a. — Do naby

c ia  w  a p te k a c h .

TABLETKI „VI1A“. „HUNYADY**.
„APENTa "  i „FRANC. JÓZEFA** prz«a|
cz> szczające, zastępują  w działaniu, aj 
są o 200% tańsze od wód tej nazwy. Ną 
składzie w ap tekach  i d rogerjach. >

J0280-W

(
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do załatwienia postulrtów kolejarzy,
O P R Z Y S P IE S Z E N IE  PRAGM ATYKI, PR Z Y PISÓ W  D YSCYPLINARNYCH, EM ERYTALNYCH 

W A ŻN E ZMIANY W  PO ZY CJA CH  BUDŻETU K O LEJO W EG O .
IT R . -

W arsz a w a , 16. lutego. (T el. G. P .)
Senacka korni i® ja skarbow e - budżc - 
Iowa ukończyła w czoraj deba tę  nad 
p re lim inarzem  budżetu  m in is te rs tw a  
k o m u n ik ac ji. Po -spraw ozdaniu sen. 
P rzyby lsk iego  (BB.) p rzystąp iono  do 
głosow ań ia.

W  g ru p ie  ,,a d m in is tra c ja "  zw ięk 
szono kw otę 50 00 zł. -na „rem ont i 
konserw ację  budy n k ó w " o 75.00 zł. 
W  dziale  p rzedsięb iorstw , w  ro z 
dzia le  ,,sl-uiżt«i d rogow a" kw otę n a  
budynk i, w ynoszącą 15,000.000 zl. 
zw iększono o G,050.000 zl. W  ro z 
dziale  V „sluzba w arsta  tow a" w  pa
rag rafie  3 „n ap raw a  talborów", w y 
noszącym  207,583.200 zw iększono 
kw otę o 5,218.770.

W rozdziale IX. paragr. 7 „koszta 
specjalnych badań techn rozmyć h, fary-' 
jiosizący 900.000, zwiększono o dwa 
miliony. We wpływach, w dziale eks
ploatacji toloji, -par. 4. ,.przewóz pocz
ty" zmniejszono o 1 milion W -tymże 
dziale, w roizdzi-ale 2 par. 6. „procenty

i różnice kursów", -zmniejszono o 3 
mil.jo-ny. Par 13. „różne" zmniejszono 
o 3,200.000. Wreszcie w rozdziale „ko
leje wąskotorowe", w pairagr. 1. skre
ślono 2,24-3.000.

Poeatem K om isja przyjęła następu
jącą rezolucję: Senat w iyw a rząd, aby 
przyspieszył wydanie jednolitej dla 
wszystkich pracowników ko1 ej owych

pragmatyki służbowej, przepisów dy
scyplinarnych, nowej ustawy emery
talnej dla pracowników etatowych 
oraz jednolitych przepisów o pomecy 
lekarskiej dla wszystkich pracowników 
kolejowy ch.

Następne posiedzenie komisji w po
niedziałek 18. bm.

PO lN cAltU  ZNÓW WYSUWA KWE- 
ST JĘ  ZAUFANIA.

Paryż, 16. lutego, (Tel. G. P.) Kumi 
sja finansow a Izby postanow iła roz 
dzielić na poszczególne części cato 
kształt artykułów  o kongregacjach. 
Wobec tego rząd zamierza postawić 
kwcstję zaufania.

RENTA DLA RODŻiN ZAkORDO- 
WA.NYCH FOSLÓW 

Bidłcgród, IG. lutego. (Tel. G P.) 
Król podpisał dziś ustawę, przezna
czającą z budżetu państw a miesięczną 
rentę 5 000 dyrarow d!a wdów pa po
słach Pawle Radiczu i Eassańcznku, 
oraz po 800 dymarów mieś. dla każ
dego z ich dzieci, aż do dnia dojścia 
ich do pełno-lełmości

„KU PRZESTRODZE!" — TRZY ALTERNATYWY PRACOWNIKA PAŃSTWOWEGO. — POMOC DORAŹNA MUSI 
NASTĄPIĆ, P-OCZEM KONIEC2 NE JEST ZASADNICZE UREGULOWANIE BOLESNEGO PROiSJbEMU

(.Telefonem  od naszego ko responden ta).

Warszawa, lfi lutego, (ab) W „Biu
letynie Urzędniczym1-, organie Zwią
zku stowarzyszenia urzędników pań
stwowych i samorządowych ogłoszona

woamsaatmoam aa t—  Łt «

Kondaleaiie d li ciężko tistkmęfggo
CnfeottaHn Pnwdenta Rzeanrps;i»litei.

POGRZEB SP. ^WISŁOCKIEGO ODBĘDZIE S^Ę W W ARS7 A WIE.
k e t u i o i i w u i  t i u  n a s z e g o  k o i  c s j i o i i u w m . .

Warszawa, 16 lutego, (ab) Dziś w 
godzinach południowy--h Marsz. Sejmu 
Daszyński i Marsz. Senatu Szymański 
udali sio ua zamek, gdzie złożyli kon- 
dolencję p. Prezydentowi RzpLtej z po
wodu !"iomn śp. inż. Tadeusza Z wisłoc
kiego.

Na zamku w ciągu dnia dzisiejsze
go szereg osobistości ze świata polity
cznego, parlamentarnego, przedstawi
ciele organizacji społecznych, repre
zentacje władz składali kondolencje 
Prezydentowi Rzpliiej. Kondolencje są 
składane przez wpisywanie się do 
księgi.

Śmierć śp Tadeusza Zwislockiego 
nastąpiła z powudu zapalenia opon 
mózgowych, jako o-bjawn pogrypowego. 
Mimo chwilowego polepszenia (przed 
dwoma dniami) lekarzom nie udało się 
mimo wysiłków, uratować ch-orego i 
wczoraj przed wieczorem n&stąpil zgon. 
W chwili śmierci przy łóżku śp. Zwi- 
słoekiego była obecna p. Frezydentewa 
Mościcka, oraz matka i żona Zmarłego.

Dziś o god.z. 10 rano odbyło się 
w  Krakowie w kościele OO. Kapucy
nów nabożeństwo żałobne, poczem 
rastap iła  eksprrtaeja zwłok na dwo
rzec kolejowy i przewiezienie ciała do 
Warszawy. W stolicy przeniesienie 
trumny z dworca do kościoła na Po
wązkach odbędzie się bez żadnego ce- 
remonjalu. W poniedziałek o godz. 12.

w południe o-dprawione zostanie w ko
ściele na Powązkach nabożeństwo ża
łobne, poczem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok do grobu rodzinnego. W pogrze
bie weźmie udział p. Prezydent Mo
ścicki wraz z rodziną.

Wobec tego, Ze śp. łnż. Zwisłocki 
był obcerem rezerwy, pogrzeb odbę
dzie się w asyście oddziałów wojsko
wych gamizonn stclicy. Również re
prezentowani będą Legioniści, gdyż 
ZmaUy był oficerem Legjonów.

Jutro przybywają do W arszawy 
z Krakowa p. Prezydentowa Mościcka, 
p Zwisłocka, matka Zmarłego, oraz 
wdowa i syn p. Prezydenta radca MSW 
p. Michał Mościcki.

Kraków,, 16 lutego. (Tel. G. P.) 16. 
bm. popoł. nastąpiła eksuortacja zwłok 
śp. dra Tadeusza źwislociuego do W ar 
szawy. Po odprawieniu egzekwji trum 
nę z kościoła wynieśli oficerowie. 
Kondukt pogrzebowy rozpoczynały od
działy wojskowe z orkiestrą i Związek 
Legjouistów ze sztandarem Przed trum 
ną niesiono ordery i odznaczenia ho
norowe Zmirłego, a mianowicie: order 
„Virtnti Militari“, „Polonia ResUtnta" 
i 4-krotny Krzyż walecznych. Za ryd
wanem postępowała rodzina dalej 
przedstawiciele władz, fabryki związ
ków azotowych w Tarnowie, I ezna de 
icgacfa oficerów oraz bardzo liczna pu
bliczność.

naszego
jest odezwa p. t. „Kn przestrodze".
Ode-awa zwraca uwagę, że sprawa eko
nomicznego położenia polskiego urzę
dnika państwowego nie doozekała się 
do tej pory właściwego rozwiązania 
przez czynniki miaiiudajne. Wysiłki 
zaś zrzeszeń urzędniczych, staw iają
cych sobie za zadanie poprawę bytu 
u, zębnika, nie spotkały się ze nzcze- 
rem zainteresowaniem i odniosły je
dynie „teoretyczny" skutek. W takich 
w arunkach powstały przed oczyma u- 
rzędnika tytko trzy alternatywy: 
Jedni ograniczają swoje potrzeby ma
terialne i dnehowe do mmimutn, scho
dząc posoli na coraz niższy poziom 
socjalny, drudzy oglądają się za in
tern, bardziej mtratnem stanowiskiem, 
Taktując urząd jako prowizorium, 
neszcie inni, a tych jest najwięcej, 
tarają się za wszelką cenę zdobyć 

środki, przy pomocy których mog’iby 
ię otrzymać na dotychczasowym po' 
domie, więc a'bo żyją z kapitału. 
7}asnego i dzieci swych, bądź, co

gorsza, ratuią się kredytem, który do
prowadził obecnie stan urzędniczy do 
zadłużenia się w zastraszających roz
miarach.

Odezwa głosi, że dli rozwiązania 
straszli n-rgo problemu musi się znuiiść 
czas i środki. Ze strony poszczególnych 
zrzeszeń urzędniczych wysunięto postu
lał pomocy doraźnej dla urzęduików w 
postaci 15 proc. podwyżki I wypłaty do
datku mleszkmilowcgo za r. ub.

„Dalecy jesteśmy od tego — zaznaczm 
odezwa — by uważać takie rozwiązanie 
sprawy za dostateczne i wystarczający 
niemniej jeunna sądzimy, że dzls byłoby 
to przecież pomocą, która nicjcdncgtf 
wyratuje od natychmiastowej kata* 
strofy*4.

Autorzy odezwy kładąc na sercu czyn
nikom miarodajnym rozwiązanie ‘ego 
zagadnienia, podkreślają, że odmowa tej 
pomocy doraźnej pogłębi nienormalny 
stan dzisiejszy do poziomów nlepożąda 
nych.

— - o-—-

■mmmm  mama

Xatastrafa!mr r a i '  w  iiieitos .4ires
E K SPL O Z JA  PŁONĄCEGO ALKOHOLU. — 700

SPŁO N ĘŁO
SAM OCHODÓW

Mussolini mmm  Kemala-Paszy.
ZJAZD DYPLOMATÓW W ANGORZE.

Belgrad, 16 lutego. (Tel. G. P )  
„Prawda" donosi z Konstantynopola, 
że z końcem marca Mnssolini, Yenize- 
los 1 bułgarski min, spraw zagr Bu* 
row przybędą do Angory jako gośme

Kemaia Paszy. Przy tej sposobności 
podpisany zostanie grecko-turecki układ 
przyjaźni i bułgarsko-turecki układ o 
nieagresji.

B uenos A ires, 16. łu lego . (T el. G. 
P .) Na terenie doków  w Buenos 
A ires w ybuch ł w p ią lek  ran o  olbrzy 
m i pożar, k ló ry  p rzy b ra ł k a la s lro -  
fsifyne rozm iary .. P łom ienie  o b y ły  
sk ła d y  w ie lk ie j ilości a lkoholu . Alko 
hol len eksplodow ał, przyczem  w y 
buch  odczuło n iem al w calem  m ie 

ście. Po 15 godzinach  s tra ż y  ogn io 
wej udało  się ogień ugasić. Dwie oso 
by zosialy  poran ione. Szkody ocenia . 
ne są na k lika m il jonów  peset ów. — 
Pożar zni szczy i około 700 sam ocho
dów . S lraż  ogniow a zdołała uch ro 
nić przed pożarem  p raw ie  7 uiiiljo
nów  liilrów a lk oho lu

Wybuch mm iPrkilue®*i Pradze
1 OSOBA ZABITA, 2 CIĘŻKO RANNE.

Praga, 16. lulego. (Tel. G. P .) Dziś 
p rzedpo łudn iem  ma pi. Aw. V aeław a 
n a s tą p ił w ybuch  gazu św ietlnego, 
spow odow any pęknięciem  ru ry  gazo

wcj. Na mieiiscir atopikłząi komionne.
mikowe wyleciały w powierzę, 1 0- 

soba zabita, 2 ciężko ramu©

C £ b r z v r r > i  p c i ? r  w  T o k f o .
SPŁCNĄŁ SZPITAL OBŁĄKANYCH I CZĘSC SZKOŁY AFTYLERJ.

Tokio, 16. lutego. (Tel. G P.) Pożar 
powstały tu, zniszczył calkc wicie szpi 
tal dla umyslowo-chorych. Zna’eziono 
zwęglone trupy 11-tu pacjentów. Sie
dmiu zginęło buz wieści. Silny wiatr

sp-zyjał rozszerzaniu się pożaru, któ
ry ogarnął również sąsiadującą zq 
szpitalem artyleryjską szkołę wojenną, 
gdzie zniszczył bibliotekę wojenna
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^ajkrylyczniejszy dzień
lwowskie] Dyr. Kolejowe!.

POCI.ĄGJ, KTÓRE U GRZĘZŁY W  ŚNIEGU. — Z \T A M O  W A N IĘ L IN JI  PO D K A R PA C K IEJ.
ST A N ISŁ A W O W SK IE J CAŁY RUCH USTAŁ.

W  DYR.

Lw ów . 17. lutego.
W czorajszy dzień  m ożną nazw ać 

m jk ry ly c z n ie jsz y m  zc w szystk ich  
<fo-h chczasi>wych bież. z im y  n a  p rze  
strzem  lw ow skie j D y rek c ji K a lejo - 
WfcJ. L w ów  cały  dzień odcięty by ł od 
sw uU t. D opiero pod  w ieczór z a z n a 
c z y ła ' Się p ew n a  p opraw a. — Po- 
t iąg n r. 42 L w ów -L ótiź, k tó ry  w  dn. 
15 hm . w ieczoicm  w y jecha ł ze L w o 
w a uiK nął w  śn iegu , dzięki usilniej 
a k c ji  ra tow n icze j zo sta ł w y ciąg n ię 
ty. D rugą przeszkodę, a  niianoY. cie 
pociąg tow arow y, k tó ry  utknął' w 
śniegu n a  tin ji ż  ó raw i ca - R ady  nuto  
rów nież u sun ię to  i tor oczyszczo
no. — Pociąg  pospieszny nr. 410 
(Lwów — Poznań), który w dn. 15 brn. 
popołudniu wyjechał zc Lwowa i ut
knął w Przemyślu, dopiero w dn. 16 
bm. w godzinach wieczornych został 
wyciągnięty i puszczony w dalszą dro
gę. W prowadzonej bardzo usilnie akcji 
ratowniczej bierze udział wojsko. Pra
cę utrudnia panująca na przestrzeni 
wichura, miejscami nawet bardzo 
silna.

Dnia 16 bm. popsuła się linja pod
halańska (Stryj — Nowy Zagórz, na 
którą wczoraj tak nardzo liczono),
gdyż na  przestrzeni Biskowice — Sam
bor i Sambor — Rulczyce utknęły po
ciągi osobowe i pomimo wysiłków nie 
udało się ich dotychczas wyciągnąć i 
puścić w dalszą drogę.

Na przestrzeni stanisławowskiej 
Dyrekcji kolejowej musiano znowu 
zamknąć ruch. Stanisławów w tej 
chwili jest zupełnie odwięty ad św iata 
i próaz kilku górskich linii, które trzy
m ają się nieźle, niema żadnych połą
czeń kolejowych

Pociąg pośpieszny i osobowy, które 
wyruszyły w dniu 15. bm. wieczorom 
z W arszawy, ;akoteż osobowy pociąg 
ródiziki, utknęły pod Leżajskiem.

Urząd ruchu informował w dniu 
16. bm. gocłz. 8 rano, że z  oowodu 
zawiania linij kolejowych iucn pocią

gów w obrębie Dyrekcji lwowskiej zo
stał wstrzymany (prawdopodobnie na 
czas nieograniczony).

Potomna min. Składkotólriego
WYSYŁANE DROGĄ RALJOWĄ.
(T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. lutego, (st) Wobec 
przerwania komunikacji kolejowej, te
lefoniom ej i telegraficznej na obsza
rach państw a położonych na wscho
dzie, min. Składkawski korzysta z ra
diostacji warszawskiej, aby a woje w a
żne zarządzenia przesyłać drogą ra- 
djową Zarządzenia Min. w sprawie 
zaopatrzenia w węgiel zostały po
chwycone .przez radioamatorów m. i.

z woj. tarnopolskiego i stanioławi>w- 
Siciego. Zgodnie z  poleceniom p. Mini
stra  radjoamaitorzy notowali treść za
rządzeń i przesyłali n a  piśmie do nyj 
bliższego starostwa lub posterunku 
policji. Jeden z radioamatorów stani
sławowskich wręczył ratljow? drpeszę 
Min SkładkowsHego wojewodzie Kin- 
kewskiemu.

3/tuacJa vtr k-aju i zagranica
SILN E W ICH RY  I .ŚNIEŻYCE. — NA W Y B R ZEŻA C H  ATLANTYKU

O D W ILŻ.
cTelefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 16. lutego. («•!.) Pogo
d a  w  Polsce od w czoraj bez w ię k 
szych zm ian . Ni z barc.m drycizny o- 
garn ia  E uropę zach o d n ią  i pchidntiio- 
\vą tak. że g ran icą  jego s ą r m n ie j 
w ięcej K arpa ly. Po lska z n a jd u je  siej 
n a  .skra ju  w yżu barom elry-cznego. 
T e m p e ra tu ry  na ogól n ie uległy 
w iększym  zm ianom  N ajn iższa  wy
nosiła  i9  stopni 'w P ohu lance  Ina W i
leńszczyźnie, 13 w AYiihue, 9 w  W ar 
sza w ie, 8 w  Gcly,ni, w Poznam: u 11, 
w L ub lin ie  -8, Z akopanem  12 step u  i. 
N atom iast p a n u je  s ilny  w ia tr  .na 
Polesiu  i P od lasiu . WT P iń sk u  w ieje 
w ia tr  w schodn i o  sile 10 m . ma s e 
kundę, w L ub lin ie  12 ni., w  B ia ły m - 
steku  10, w  B rześciu 14. Na zaehi 
cizie .silmy w ia tr  pamuje w  G dyni 12 
m. na sekundę , w  K ielcach 19. —

Z polityką min. '!aGeskśego
solidaryzuje sie cały naród po lsk i

DODATNIE WRAŻENIE UCHWAŁY 
Rs. ui, 16. lutego. (Tel. G. P.) P rasa 

w ioska podaje w iadom ość o jedno
m yślnej ichwale Sejmu polsniego solida
ryzu jącej się z polityką m in is tra  Zale
skiego, zaznaczając, iż fak t ten  św iad
czy o tern, że polityka zagraniczna m ini
stra  Zaleskiego aprobow ana jest naw et

SEJMU POLSKIEGO W E WŁOSZECH, 
przez opozycją. W śród sfer politycznych 
włoskich uchw ała Sejm u kom entow ana 
jest jcko wj kazanie przez naród polski 
sw ej solidarności z. m iuistrem  zmuszo. 
nym  często w ystępować na forum  zew- 
nętrznem  w obronie swego państw a i je 
go ludności.

W ia tro m  ty m  tow arzyszy  sucha z a 
m ieć śn ieżne. N a ogól w całym  
k ra ju  sucho .bez opadów . Śnieg p ad a  
gdzieniegdzie w L idzie, W iln ie  i Cic 
szytni e.

S y tu a c ja  w E urop ie  uilegiła p o p ra 
wie, we F ra n c ji m rozy  osłab ły , w Pa 
ryżu 5 stopu!, w  L yonie 16, jedyn ie  
w Strasshiurgn s :ln v  m róz dochodzą 
•V do 21 s topn i. N a w ybrzeżu  A tla n 
ty k u  p an u je  oauś o U w  j.ż. W  B ia r- 
rk z  tem p era tu ra  p lus 8 stopni.. Ju tro

] w daiszym  ciągu  pogoda p o ch m u rn a  
| z opadam i.

W DYR. WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 16. lutego.. (Tel. G. T.)

W komunikacji kolejowej zwłaszcza 
na tercnSe dyrhkeji warszawskiej na
stąpiła. znaczna, poprą.wa. Na lewym 
brzegu Wisły ruch kalejdvfy nic d Sf 
zn.aje już prawie żadnych przeszkód,. ’ 
Jedynie na prawym brzegu rzeki za
spy utrudniają norm alną kom unika
cję. Dotychczas jeszcze kilkanaście 
pocia_.g6w stoi w zaspach śniegowych 
pod Nasielskiem i Łęczycą- i na linu 
Siedlce—Sokołów. Na niektórych li
niach dwutorowych ruch utrzym any 
tylko na jednym torze.

V/ DYR. GDAŃSKIEJ-
■Warszawa, 16 lutego, (st) Na tei'e- 

nie dyrekcji gdańskiej ruch kolejowy 
jest bardzo ograniczony. Dziś -wstrzy
many został ruch na linji W arszawa— 
Iłowo — Działdowo —  Gdańsk. Ko
m unikacja z Gdańskiem odbywać S i ę  

1 będzie narazie drogą okrężną W arsza
wa — Bydgoszcz — Toruń.

WARSZAWA MA WĘGTe £.
Warszawa, 16 lutego. (Tel. G. P.) 

Kryzys węglowy w stolicy doznał zna
cznego złagodzenia. Dziś rano przybi
ło tu 475 wagonów węglowych, co prźp* 
kracza znacznie dzienne zapotrzebo
wanie W arszawy. Jutro spodziewać się 
należy przybycia dalszych 450 wago
nów węgla.

W KRa KOWSKIEM — ODWILŻ.
Kraków, 16 lutego. (Tel. G. P.) Dziś 

zaznaczyła się tn odwiiż na całej linji. 
W Krakowie czyni się joź przygoto
wania do walki z ewentualną klęską 
powodzi. Utworzono komHet powodzio
w y wojewódzki i powiatowy, które przy 
stąpiły jnż do nrzedwstęprych prac.
B3M 8PS^y5agS^g?™ iiIlłam

Sitftln tfao
Rzym, '16. lutego. (Tel. G. P.) Dy

rekcja koleji włoskich rozpoczyna 
prace nad zbudowaniem specjalnego 
no ciąga dworskiego dla Papieża. Ma
on być podobny do pociągu króla 
włoskiego. Pozatem istnieje projekt

wydania specjalnych znaczków pocz
towych ku uczczeniu jubileuszu Ojca 
świętego. — Dziś rano raz/poczęto pra
ce przy budowie kołeji i dworce mia
sta W atykanu. Dworzec będzie goto
wy w kwietniu br.

Dr. KoSnik atakuje świudka
i odbiera shisiny monit ze ?t: tnw ihwywh.

JEŚLI SIĘ JEST OSKARŻONYM, TRZEBA CICHO SIEiiiZEĆ...
Lwów. 17. lutego.

(—) W wczorajszym .procesie dra 
Rolnika i iow. zeznawał p. St. Wal- 
kowicz, dzierżawca, Basiówfci, szwa
gier słuchanego przedwczoraj urof. 
Tyiroroioza. Świadek ton zeznał, że w 
terminie płatności nie mógł się wy
wiązać z zobowiązeń, niemniej jednak 
v zystku zapłacił. Na ogół zeznania 
jego pokrywają się z zeznaniam i szwa
gra Tyrowicza. Świadek uważa się za 
pokrzywdzonego.

Podczas tych zeznań wstał osk. dr. 
Kol pik i zarzucił świadkowi świadome 
mijanie się z prawd?, twierdząc, że 
>”tzywał świadka w swoim czasie do

■banku celem uregulowania płatności.
Wobec takiego niesłychanego ataku 

oskarżonego na świadka, prokurator 
prosi przewodniczącego o wzięcie 
świadka w obronę. Przewodniczący u- 
dziela drowi Rolnikowi ostiej nagany 
i giozi mu w razie powtórzenia po
wtórnego ataku karą dyscyplinarna, 
a zarazem ostrzega go, że naraża się 
na nowy proces.

Po przesłuchaniu jeszcze jednego 
świadka na mniej ważne okoliczności, 
z powodu nie jawienia się innych 
świadków, powołanych do rozprawy, 
przewodniczący zarządził przerwanie 
rozprawy aż do poniedziałku.

SUKCES POLSKICH NARCIARZY 
W CZECHOSŁOWACJI.

Strbske 1’Jeso, 16. lutego. (Tel. G. P.) 
Dziś rozegrany tu  został bieg do kom bi
nacji na  18 kilom etrów  i bieg pań o m i
strzostw o Czechosłowacji. Zawody odby
ły sie przy  4 st. mrozde. Rozmokły śnieg 
lepi! się do n a rt i uczynił drogę bardzo 
trudną.

Do biegu 18 km  startow ało 43 za
w odników  na 61 zgłoszonych. Pierwsze 
miejsce zdobył E ttrich  (H D. W., Cze- 
chost.) w czasie 1.41.05. Dalsze miejsca, 
aż do 5-go obsadzili Niemcy. 6-ie miej- 
ce za ją ł Br. Czech (Polska) czas 1.42.50 
Pozostali Polacy zajęli m iejsca: Wł.
Czech 8-mc, Gąsienica 13-te i Szostak K. 
I4-te. W  klasie starszych zwyciężył 
D onth (H. D. W. Czerhsł.). k tóry  osiąg 
nął najlepszy czas dn ia  1.39.52. Drugie 
m iejsce obsadził Schillc K azim ierz (PoJ. 
ska) 2.03.52.

Bieg pań odbył się na dystansie 8 
km., p rzy  udziale 14-tu zaw odniczek. To 
czyła się zacięta w alka o pierwsze m iej
sce między S taszci-Polankow ą a Fried- 
ianderow ą. Zwyciężyła z różnicą 40 se
kund Friedlanderow a. D rugie m i'jsce  
Bronisław a Staszel-Polankow a (Po 'ska) 
Zlętkiewiczowa w ycofała się z biega.

Ju tro  odbędzie się konkurs skoków.

AIIE D Z YAIIASTÓW  Y T U R N IE J 
H GCKEYOW Y.

Z akopane, 16 lutego. (T el. G. P .) 
W  'd-uigim d n iu  tunn ,e ju  hiockeyowc 
go o m istrzostw o  Z akopanego K ra - 
ku\v osiągnął z W ilnem  0:0. D rugi 
m a tch W arszaw a.—P oznań  został 
p rze rw an y  po  dw ó cn  okresach  przy  
s ta n ie  0:0, Skibki om odw ilży  lód

Óa tak  zepsu ty , że n ie  było moiwy 
o  daLszem uuSgry yraitm  omaichu.

NOWA JSTAWA AMERYKAŃSKA
Waszyngton, 16. lutego. (Tel. G. F )  

Na ■wc/zon. jszem posiedzeniu Izby re- 
rpeze/nitantów uchwalono projekt usta 
wy o imigmeji, przyznając przede- 
wszystkiem betz ograniczeń prawo 
„jazda imigrantom specjalistom w pe
wnych gałęziach szhiki, nauki i prze ■ 
mysłu, o ile wśród bezrobotnych Sta
nów Zjednoczonych /nie znajdzie się 
nikt, ktoby mógł zająć ich miejsce.

DYGNITARZ DEFRAUDANTEM.
Kiszyniew, 16. lutego. (Tel. G. P.) A- 

resztow ano tu H erm ana Pyntię, b. w i
ceprezesa Senatu, b. bu rm istrza  Kiszy- 
n*ewa a ostatn io  prezesa Izby handlow o 
przen? jak o  podejrzanego o mliii now e 
nadużycia na  niekorzyść kasy m, Kiszy- 
nlewa.
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Lwów ofliietr od Ksm yniadi
ze św iat m.

HUB 9.GAM, SSALEJą CY W NOCY Z PIĄTKU NA SOBOTĘ, SPOWODOWAŁ PRZERWĘ KOMUNIKa CJI NA 
WSZYSTKICH ŁINJAOH. — WYTĘŻO NA~ AKCJA WŁADZ KOLEJOWYCH. — DELEGAT MINISTERSTWA UWIĘ- 

ZIONY PRZEZ ŻYWIOŁ. — AKCJA MIASTA NA RZECZ UBOGICH.
Lwów, 17 lutego.

Cp) Wbrew optymistycznym prze
widywaniom, jakie można było .snuć 
jeszcze w ciągu dnia piątkowego, dzię
ki zelżeniu mrozów i ograniczeniu o- 
padów śnieżnych, nastąpiła, w godzi
nach wieczornych, a zwłaszcza w nocy 
z piątku na- sobotę,

katastrofalna zmiana na gorsze.
Z powodu huraganu, który znów szalał 
od południa i wschodu, na całej prze
strzeni dyrekcji stanisławowskiej, lwo
wskiej i tarnopolskiej, mimo najem r- 
giczniejszei akcji ze strony władz kole
jowych, nie można było opanować ży« 
wketu, tworzyły się zaspy i zatory, w 
których grzęzły beznadziejnie puciąui. 
Wskutek tego m usiała zostać wstrzy
mana kconnniKacja na wszystkich li- 
injach, tak, że Lwów w chwili, w któ
rej piszemy te słowa, jest

zupełnie odcięty od świata.
W alka z żywiołem nie uslaje ani na 

chwilę, przeciwnie, jest prowadzona na 
całej przestrzeni dyrekcji lwowskiej z 
największem napięciem sił i energji. 
Na wszystkich linjach pracują tysiące 
Tobotników cywilnych, a  nadto przy
dzielone oddziały wojska okoł o odczy
szczenia torów i odkopania ngrzęzłych 
w zaspach pouiągów. Uruchomiono ró
wnież wszystkie Parowozy z  płngami, 
jednem słowem zastosowano wszelkie 
środki, aby chociaż częściowo można 
było pudjąć jak najrychlej przerwaną 
kcmnnikację.

Noc z piątku na sobotę była zaiste 
niesłychanie krytyczna. Jako ciekawą 

.ilustrację sytuacji przytaczam y, że ba- 
w iący w piątek we Lwowie delegat Min. 
Komunikacji z W arszawy, p. Ciechano
wiecki, kierujący ekspedycją ratunko
wą, która przybyła zaopatrzona w płu 
gi i inne narzędzia ratownicze przy o- 
czyszczaniu torów, wyjechawszy w no
cy dla zbadania przeszkód komunika
cyjnych, jakie się wytworzyły około 
Mazany Dolnej, został uwięziony przez 
rozszalały żywioł. Pociąg, którym w y
jechał delegat Ministerstwa, ugrzązł 
koło Gródka (o ozem piszemy poniżej), 
a  według infonnacyj, udzielonych nam

Lwów, 17 lutego.
(—) Władze bezpieczeństwa, które 

w porozumieniu z Województwem i Ma 
gistratem podjęły się kontroli, oraz zor
ganizowały rozsprzedaż przybywające
go do Lwowa na raz:e  w  szczupłych 
rozmiarach węgla, w ystąpiły równo
cześnie z całą  energją przeciwko lich
wie opałowej, która momentalnie z 
chw ilą powstania głodu węglowego po
częła dawać się we znaki ludności.

W związku z tern władze policyjne 
poczyniły szereg doniesień do sądn na 
lichwiarzy. I tak uczyniono doniesie
nie na hurtownika Efroima Sterna, kló 
ry cały pociąg węgla przeznaczony dla 
Lwowa, sprzedał 3 kupcom jeszcze

wczoraj po południu, nie zdołano jeszcze 
usunąć zatoru celem umożliwienia P. 
Ctiechanowieckiemn drogi powrotnej 
Mima niesłychanie ciężkich warunków 
dyrekcja koleji spodziewa się, że zupeł
na przerwa komunikacji nie potrwa 
długo i że już w wieczornych godzirach 
o ile nie nastąpi nowa niekorzystna 
;zmiana atmosferyczna, nda się przy
najmniej częściowo przywrócić ruch.

Przewidywania te zdaje się potwier

n iek tó rych  łm ja c h  w  M ałopolsce 
W schodn ie j p rz y b ra ła  w prost k a ta 
s tro fa ln e  ro zm iary , dzięki now ym  o- 
pad am  śn ieżnym  i zam ieciom , k tóre  
spow odow ały^iż  w p ew n y ch  m ie j
scach za to r śn iegow y osiągnął w y 
sokość 5 m .

U biegłej nocy zdążał do L w ow a 
pociąg osobow y N r 420 od s tro n y  
P rzem y śla . M iedzy G ródkiem  a  
M szaną, pociąg ło n  ugrzązł w  śniegu, 
wysoikim n a  5 ro Za tym  pociągiem  
zd ąża ł specja lny  pociąg ra tu n k o w y , 
z p rzy b y łą  z W arszaw y  d e legacją  im 
żyn ie rów  z szefem  d ep a rtam en tu  
dy r. C iechanow iecki,n  na czele, w io 
ząc ze sobą 6 lokom otyw . Pociąg ten

przed przybyciem tego pociągu do 
Lwowa.

Ponadto zabrano się do ścigania de- 
tajiistów, wykorzystujących koniunk
turę. M. i. zrobiono doniesienie na Her
m ana Rotmana (Janowska 10), Izraela 
Reislera (Starozakonna 11), Majlecha 
Kahanego (Kotlarska 2), Schwarza 
(Rappapona 2)‘,‘ Friedm ana (Rzeźnic- 
ka) oraz Lemperta. Wymienieni paska- 
rze, mimo, że n a b y w a li  towar po ce
nach maksymalnych, sprzedawali wę 
giel po 9 do 10 zł. za cetnar metryczny, 
a za drzewo nierąbane brali po 8 zł.

Jak się informujemy, mimo zao
strzonej kontroli i nadzoru nad roz
działem węgla, niektórzy hurtownicy

dzać obecny stan aury. Przy silniejszym 
aniżeli wczoraj, mrozie

utrzymuje się pogoda, 
a wiatr jest łagodny; usiały również zu
pełnie opady śnieżne 

i Lwowska stacja meteorologiczna no
towała w dniu  wczorajszym o goaz. 7 
rano ciśnienie powietrza 731.6 przy 

I — 11.2 stopniach, zaś w  południe ci- 
śnienie 732 przy 9 stopniach mrozu. — 1 

j W iatr wozoiraj rano był pełuaniowo-

u grzązł pod  G ródkiem .
CJa:rakteryis 1 yozne je s t, że jazd a  

tego pociągu .poiąc.zo:ns by ła  z t r a 
g icznym  w ypadk iem . M ianow icie 
gdy  pociąg  ten  ■w jeżdżą1 n a  a tac je  
C iuniów  obok G ródka Jag ie ll. p rze 
jech a ł na  śm ierć  ro bo tn ika , zajętego 
n a  torze u su w an iem  śm egu.

Z a trzy m an a  w  drodze ekspedycja  
ra tu n k o w a  te legraficzn ie  o w ypad k u  
zaw iad o m iła  d y rek c ję  ko lejow ą we 
L w ow ie, k tó ra  zo rgan izow ała  n a 
ty ch m ias to w ą  pomoc, udzieloną 
p rzez w ładze w ojskow e. W czesnym  
ra n k ie m  w y jech a ły  n a  m iejsce do 
M szany 2 kom pan je 40 pp. piechoty , 
o raz 2 kom p an  je 2 pp. do B arszczo- 
w ic.

Po niezwykle ciężkiej pracy od-

przychodzący na ich adres węgiel nie 
skierowują wprost do detajlistów, Tecz 
w caluści ousprzedają go pośrednikom, 
którzy jako nieprotokołowani i rejestro

wani kupcy podbijają cenę, pobierając 
od detajlistów około 70 do 80 zł. za to
nę. Należałoby więc w pierwszym rzę
dzie zmusić kupców hurtowników do 
oddawania węgla bezpośrednio detajli- 
stom i instytucjom. Z drugiej zaś stro
ny należy jeszcze bardziej wzmocnić 
kontrolę nad detajlistami. W tym kie. 
rnnkn winna sama publiczność współ
działać a detajlistom, których przyła
pano na pasku, nie dostarczyć więcej 
węgla.

*— o------

wschodni, zaś w południe zm ien i 
kierunek na wybitnie wschodni. Nie
bo, rano zachmurzone, A' ciągu dnia 
się rozjaśniło, chwilam i horyzont był 
zupełnie czysty, poczem na pewien 
czas zasnuw ał się znowu chm uram i.

Zarząd m iasta nie ustaje w akcji 
niesienia pomocy najuboższej ludności, 
dotkniętej ostrą zimą.. W dniu wczoraj
szym wyasygnowano 5.000 zł. na dal
szą doraźną pumuc dla nbuyich. Od po
niedziałku 18 bm. ubodzy otrzymywać 
będą w komisarjat.ach dzielnicowych 
bony na bezpłatny pobór chleba, który 
wydawać będą sklepy Miej. Zakładu a- 
prowizacyjncgo. Herbaciarnie są nada! 
czynne, a kucfinie Polowe w  dalszym 
ciągu przejeżdżają w różnych dzielni
cach m iasta, rozdzielając gorącą strawę 
zgłodniałym.

Warszawy

działów wojskuwych i cywilnych v go
dzinach popołudniowych, udało się 
zatory przebić i ona pociągi przybyh 
do Lwowa po godzinie 6. Natychmia#
0 god/.. 6.30 wvTruszvł pierwszy pociąg 
pośpieszmy w stronę Krakowa. Równo
cześnie trwa energiczna praca nad 
usunięciem powstahrch w ciągu nocy 
za.jp śnieżnych między Żurawicą a 
Radymnem. Jak się dorwiadujemy, 
późnym wieczorem droga zastała oczy
szczona.

Energiczne wysiłki, czynione są 
nad przebiciem linii kolejowej do Tar
nopola, przyczem równocześnie trw a 
praca na odcinku Złoczów—Tarnopol
1 Tarnopol—Lwów. We Lwów ie piaca 
ta  jest prowadzana od strony Podzam
cza, i jest nadzieja, że rano pociągi 
odejdą w stronę Tarnopola.

Na całej przestrzeni między Rze
szowem a Przemyślem utknęło w dro
dze około 20

pociągow węglowych.
O ile w arunki atmcsferyozme nie spo
wodują nowej zaimioci, to już w po
niedziałek rano na aworen czernio- 
wieckim znajdą się setki wagonów 
>■ ęgia i w ciągu jednego dnia będzie 
można w zupełności głód węglowy 
zaspokoić.

Trzeba podkreślić, że władze kole
jowe wespół z wojskowfmi, które uży
czyły oddziałów wojska dc pracy nad 
oczyszczeniem foróiw, pracują z nie
zmordowaną energją dniami i nocami 
nad usuwaniem coraz to nowych zwa
łów śniegowych spędzanymi z  pół 
przez wiatry.

P rzy  ischias (zapaleniu nerw n Ktilszo- 
we8°), P° zażyciu z ran a  naczczo szk lan
ki n a tu ra ln e j wody gorzkiej F ranciszka 
Józefa, następu je  lekkie, obfite wypróż
nienie, do którego przyłącza się później 
przyjem ne uczucie w ypróżnienia się. Le
karskie pisma specjalne stw ierdzają, że 
woda F ranciszka Józefa działa trw ale i 
dodatnio  przeciwko przekrw aw ieniu w ą
troby  i je lit, jak  rów nież przy hem oroi
dach i cierpieniąch gruczołu krokowego. 
Żądać w ap tekach  i drogerjach, 1160

K L S l ^ Y  h A A i ] U C i i » l l i i W  ■ i W naflifRsasCfa Jufiresoi \ u n o i  o n m u u n l u u b r  ^  KPITITilRJ 54 Tel. 63 63
K ursy Z A W C D O  WE i A M A T O R S K iE  (dla p ń  i panów ; Sale w ykła
dow e, w arsztaty  i  garaże na  m iejscu  N owoczesne sam oc ody do nauki jazdy. 
D ogodne w aiunki spłaty. Inform acje i pro pek ty  udziela Z a.ząd K ursów

od f)— 1 i od 3 --8

M m  san są w iiw bi
kim  z su* puścił pi pasek CNf¥ oocÎ m urepla!

PUBLICZNOŚĆ WINNA WSPÓŁDZIAŁAĆ Z WŁADZAMI W TępiENIU LICHWY OPAŁOWEJ!

Ratunków# pociąg
który m”ał oćzyścić tory we Wach. ia ło p ciso e  

u g r z ą z ł  w  ś n l e r u  k o l o  G r ó t f k a ,
SkuUczna akcja Dyr. lwowskiej nad uruchomień em komunikacji

POCIĄG RATUNKOWY WARSZAWSKI PRZEJFCHAŁ NA ŚMIERĆ ROBOTNIKA KOŁO GRÓDKA. — PO ŻMUD- 
NEJ PRACY ZDOŁANO TEN FOCIĄG WYKOPAĆ Z ZASP WYSOKICH NA 5 M. — TOROWANIE POŁĄCZENIA 
Z TARNOPOLEM, — W PONIEDZIAŁEK RP0DZIF.W\NE JEST PRZYBYCIE LICZNYCH POCIĄGÓW Z WĘGLEM

Lw ów , 17. lutego.
(—) P rze rw a  w  kom un  ik ac j' n a
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^ 1  Tutki (ttilz ) „ M C K U A "  „Pełncw atki“  i A L T E S S E i i są
nejlepsze. ]►

niemieckiej w Anglii.
INTENSYWNA PROPAGANDA w  OKRESIE ŚWIĄT. — „FICHTE-BUND". — 0 0  ZAWIERAJĄ ULOTKI. — PRO

GRAM ŻYCzEN NIEMIECKICH. — MIN. SPRUW ZAGR. POWINNO ZAJĄC SIĘ TĄ SPRAWĄ,
uwów, 17. lutego.

O). W ostatnim  numerze jednego 
z najpoważniejszych tygodników poM- 
tyoanych, ukazujących się w  Paryżu, 
jego korespondent londyński podaje 
szereg bardzo ciekawych szczegółów o 
nieustającej propagandzie niemieckiej 
w Anglji. Rozwija się ona z szczególna., 
wjtensywinością zawsze w okresach 
świątecznych, a więc np. w okresie 
Bożego Narodzenia, św ią t W ielkano
cnych itp., kiedy nastrój społeczeń
stwa angielskiego jest pogodny i poko
jowy, a tem samem nadaje się dobrze 
do w ytw arzania współczucia dla „nie- 
szozęjsnych Niemiec". Pozatcm jednak 
propaganda działa stale od wieln lat 
i m m o  tego, że minęło już lat dziesięć 
od cnwiili zakończenia wojny, wy
trwałe i nieustannie spełnia awoje 
dz;eło, polegające na wytworzeniu na- 
-itrajów przychylnych dla Niemiec.

Szerzeniem propagandy zajmuje 
się szczególnie t. aw. „Fichte-Bnnd", 
którego siedziba mieści się w Hambur
gu, Colon ad wn 47. Organizacja ta roz
syła dokumenty propagandowe, nu- 
nierowain i serjami.. Na każdej broszu
rze amiejzozony jest napiis: „lingi ish“ 
nr. 152, 192 itd. Paki z temii broszura
mi rozsyłane są do głównych portów 
i  miast angielskich, gdzie można je 
wszędzie zauważyć. Zadaniem owych 
ulotek i broszur j»«t wykazanie, że 
Niemcy nie są odpowiedzialne za woj
nę, że zgwałcenie neutralności belgij
skiej jest legendą, że żołnierze nie
mieccy nie zachowywali się w sposób 
barbarzyński itd . Oprócz tego przed
staw im y jest tam program życzeń 
niemieckich, które jednak broszura 
wymiania w kolejnym porządku:

„Odszkodowanie za oderwanie Al
zacji 5 Lotaryngii, która choć jest k ra 
jem czysto niemieckim, została zagar
nięta przez Francuzów bez zgody lud
ności".

„Odszkodowanie za szkody wyrzą
dzone w  okręgach Saary, Eupen Mal-
medy, które są również krajam i czy
sto niemieckimi i  siła zostały odłączio 
ne od Niemiec".

„Odszkodowanie za oderwanie pro
wincji Schlesmg - Ho! istein, której 
większa część wbrew żądaniom lud
ności została oderwana od Niemiec i 
snrzedana Damji".

„Odszkodowanie za oderwanie 
Gdańska, miasta czysto niemieckiego, 
odcięcie J*rns Wschodnich i Zachod
nich, oderwanie PoznańsŁcawzny i

Górnego Śląska, oraz zniesienie kory
tarza polskieg:".

„Oddanie Niemcom wszystkich ko- 
lonij, które im  ukradziono", itd. itcl.

Korespondent pisma parn skiego u- 
waża, że propaganda tego rodzaju, 
prowadzona od la t w  Anglji z syste

m atycznością właściwą Niemcom, o- 
raz z wielkim nakładem  środków fi
nansów ych w ytw arza niewątpliwie 
stopniowo korzystna dla Niemiec i dla 
ich pretensji atmosferę. Stwierdza da
lej, że obecnie w chiwili, kiedy w Pa
ryżu rozgrywa się ostateczna kam 

pania o reparacje, działanie propagan- 
dystyczne Niemców jest szczególnie 
szkodliwe tembardziej, że lekceważo
ne jest zarówno przez Francję, jak też 
przez mne kraje zainteresowane.

Dobnzeby było, ażeby i polskie 
Min. spraw zapian, wzięło pod uwagę 
poglądy, wyrażone przez publicystę 
francuskiego i w miarę sił swoich 
przeciwdziałało fcruciżnie sączonej w 
organizm bądź co bądź dobroduszne
go i łatwow.ernego społeczeństwa an
gielskiego, które w powojennych sto
sunkach europejskich bardzo nieszcze
gólnie się orjentuje.

»—  -o-— t

1‘WMZlHO
Zerwali rierzyts-eli na -20 0G0 złotych.

M A CH IN A CJE P a NÓW  W IT T L IN Ó W  Z UL. S Z P IT A L N E J. — P O S Z K O D O W A N I ZRO BILI D O N IE S IE 
N IE . — R E W IZ JA  U JA W N IŁ A  F IK C Y JN E  S P ISY  W IE R Z Y C IE L I. — UKRYTE ZAPASY T O W A R Ó W .— 
PR ZY  T E J  SPOSOBNOŚCI W Y SZ Ł A  NA JA W  NOW A A FER A : T R Z E C I PA N  W IT T L IN  PO D E FR A U 

D A C JI ZEM KNAL DO SO W JE T Ó  W . — A R E S Z T O W A N IE  PIEK A R ZA .
lw ó w , 17. 'utego.

(—) W  n iu ju  1927 r. kup iec S am 
borsk i Jakób W ittlin  w raz  z  sw ą o- 
d z in ą  p rzen ió sł sic  clo L w ow a i  lu 
l a j  ze sw ą żoną Idą , k u p ił po po ło 
w ie rea lności p rzy  ul. S zp ita lne j 8, 
gdzie 'zam ieszkał. W  rcalmości lej 
W iA lin założy ł sk lep  g a la n te ry jn y  i 
tryko taży , k iórego  p row adzen ie  po
w ierzy ł sy nuw i, M ojżeszowi, sam  
zaś uchodził jed y n ie  za w łaściciela 
realności.

Nawaaalożoma firma naw iązała 
liczne kontakty z hurtownika di war
szawskimi i łódzkimi, sprowadzając 
z tych  m iast duże partje dwwara. Na 
pokrycie towiara Wittlincrwic 

wystawiali weksle, 
ale urządzali się tak  sprytnie, że pod
pisywali na nich aswyob nbugmh kre
wnych, a to: Ity  Ga run er z  Przemyśla, 
Izaka A ltschullera oraz Scheindlę 
W ittlin iz Kamionki i daw ali je swym 
wierzycielom, jako rymessy. Gdy w y

sokość znibow :ązań dobięgła  k m  ty 
12U.0U0 złotych, 

nagle Wittlinowie ogłosili niewypła
calność i zaproponowali wierzycielom 
ngodę, ofiarując 25 procent.

Poszkodowani stwierdziwszy ponad 
wszelka wątpliwość

oszustwo z premedytacją 
i fakt fałszywej krydy, donieśli o tem 
policji, klora wszczęła dochodzenia. 
W czasie przeprowadzonej rewizji za 
kwestionowano w mieszkaniu Wittli- 
nów książki handlowe, zapiski oraz 
fikcyjne spisy wierzycieli, a nadto w 
jednym z pokojów wielkie zapasy to
warów, które Wittlinowie ukrywali 
przed wierzycielami. Na podstawie w y
ników rewizji, skiep i pokój z towara
mi

opieczętowano,
a Jakćba W ittlina i syna jego Mojżesza 
aresztowano pod zarzutem zbrodni o- 
szasłwa i fałszywej krydy.

W toku dochodzeń policja zetknęła

Fatalne ścianki pruskie
dają moc zajęci® Straży pożarBi©j,

synem W ittlina, Dawi- 
przed kilku miesiącami

C ZTER Y  AlLARMY 
L w ów . 17. lutego.

{—) W  d n iu  w czora jszym  straż 
pożarna znowu interweniowała czfe 
ry  razy . N ad  rainom o  godz. 4.50 wy 
jech a ła  n a  Zniesienie, gdzie w  dom u 
(pod nr. 72 z pow odu w ad liw e j budo
wy komina zajęła się ś Janka pru
ska. S traż  pożarna  pod  k ie ro w 
n ic tw em  imsp. Gram kowskiego ogień 
ugasiła .

W  p o łudn ie  o godz. 12.23 zaadar-

Odmrożeń jut prawie metra.
HERBATKA POGOTOWIA ROZGRZEWA ZZIĘBNIĘTE ORGANIZMY.

Lwów, 17 lutego 
(—) Wczoraj Pogotowie ratunkowe 

z odm 'Ożeniami iniiało już całkowity 
spokój, albowiem tytko w kilku wy
padkach dokonano ponownych opa
trunków. Pozatem funguje cały dzień 
bez przerwy heibaciarnia, która wczo
raj wydała około 3 tys. porcji herbat

Z herbaciarni korzysta w znacznej mie 
rz-e uboga ludność III. dzielnicy. Dla
tego też byłoby pożądane, by obywa
telstwo żydowsaie w znaczniejszej mie
rze, niż dotychczas, finansowało tak 
pożyteczną imprezę Pogotowia ratun
kowego.

— o——*

W  JED N Y M  DNIU.
niiowamo sftraż pożarną  o w ybuch  u 
o<gnia w  m ieszk an iu  M arjan a  Gal" - 
czyńskiego przj* u l. L istopada 17, 
gdzió podczas ro zm rażan ia  ru ro c ią 
gów  zapaliła  się śc ró rk a  d rew n ian a . 
Po w y rą b a n iu  części śc iank i, ogień 
ugaszono.

O godz. 15 w ybuchł ogień w  m iesz
kaniu Aleksandry Strzeleckiej przy ul. 
Leona Sapiehy • 57, gdzie z wwodu 
wadliwej budowy kom ina zajęła sie 
ścianka pruska- Straż pożarna ogień 
ugasiła.

Wreszcie o godz. 19.40 w yjechała 
straż pożarna n a  ul. Łukasińskiego 4. 
Na I p. w m ieszkaniu Teofilia Scbrei- 
bara zajęło się drzewo, złożone na 
piecu. Ctgień zagraża] całem u miesz
kaniu. Su-aż pożarna po ugaszeniu 
palącego się drzewa ogień zlokalizo
wała. W ostatnich trzech wypadkach 
akcją straży pożarnej kierował Insp. 
Kociumbas.

się z dragi m 
dem, który 
wrócił

z  Rosji suwjeckiej,
dokąd przed 2 laty wyjechał niele
galnie.

Dawid W ittlin  nte um ia, w yjaśnić ce
la  swego pobytu  w Rosji. Na podstaw ie 
inform acji zaciągnięlych w Sam borze 
wyszło na  jaw , że przed dw om a laty p ra  
cow ał on jako  urzędnik  w hurtow ni t y . ’ 
tonlowej w Sam borze i dopuścił się m al
w ersacji, poczem zbiegł do Rosji, W obec 
tego D awida W tttłiua

rów nież aresztow ano 
i odstaw iono go do w ięzienia karnego 
w Sam borze, zaś ojca Jak ćb a  i b ra ta  
Mojżesza do w ięzienia lwowskiego

Ponadto  za podobne spraw ki areszto
w ała policja w czoraj w łaściciela p iekar
n i i realności przy  u!. Złotej 3. H enchc 
H orow itza, k tó ry  pobrał na k redy t we
kslowy tow ary dc  wysokości 

100.000 zł„ 
poczem ogłosił niew ypłacalność i zaofia
row ał w ierzycielom  30 proc. na  pokry
cie ich  pretensji. Poniew aż w tym  wy
padku stw ierdzono oszukańczą krvdę, 
H orowitza aresztow ano.

STAN ZDROWIA KRÓLA JERZEGO.
L ondyn, 16. lutego. (Tel. G. P.) Z 

Boguor donoszą w biuletynie urzędo
wym, że k ról mógł w stać w czoraj z łó
żka o w łasnych siłach i zrobił sam o
dzielnie k ilka  k ruków  w k ierunku  wagi 
ustaw ionej w sypialni. Okazało się, że 
chorem u przybyło znacznie na  wadze, 
jednakże okres rekonw alescencji jeszcze 
nie nRdszedł.

o ■ ■■<
OCHOTNICZA PO L IC JA  W  BOM

BA JU .
L o n d y n , 16. lutego. (T el. G. P .)

Z Bom ba ju  donoszą, iż m iejscow a 
p o lic ja  zo rgan izow ała  d u ż y  oddział, 
złożony z ocho tn ików , k tó rzy  p ragną 
n ieść  pom oc po lic ji p rzy  zapob iega
n iu  starciom .

SUKCES POŻYCZKI RUMUŃSKIEJ. 
Nowy Jork, 16. lutego. (Tel. G. P.) 

Amei transza pożyczki rumuńskiej 
została pokr"ta z nadwyżką.

  0-----
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Wzięty a g/iecznc&j na sanie
t?rdv*a (fctfcł cgrcbK wieśniaka.

NIC NIE ZNALAZŁSZY, 
Lwów, 17. luiego.

{—.) O negdaj m iedzy wsją Króliki a 
Rymanowem do pow racającego saniam i 
do dom u gospodarza Jan a  Macieja p rzy 
siad} się jak iś osobnik. Gdy ujechali k il
kadziesiąt m etrów  i znaleźli się w odo-

DRAPNĄŁ DO LASU. 
sobnionem  m iejscu, na raz  osobnik ten 
w yjął rew olw er i steroryzow aw szy Ma. 
deja  zażądał pieniędzy. O sobnik ów do
konał rew izji na osobie Madeja, a nie 
znalazłszy żadnych pieniędzy, zniegl do 
lasu.

Skrytobójczy zamach Pfely
so d  w a ły w em  o c d ż e M ć  lo iik i .

ZBRODNIA WE WSI POD TARNOPOLEM. — STRZELIŁ PRZEZ OKNO DO 
PARZ JHAŁŻONKUW, POCZEM ZBIEGŁ.

, o u  n a s z e g o  k o r e s p o n a e n la

Tarnopol, w lutym.
(—) Z Tarnopola donoszą nam  o 

sensacyjna] aferze zwodniczej, która 
wydarzyła się we wsi Jaśkowice w pow. 
tarnopolskim i wywołała w całej okoli
cy potężne wrażenie.

Oto zamieszkały w tej wsi j°dtn  z 
najzamożniejszych gospodarzy Józef 
Pięta, wiódł spór z rodziną Sana^zyfi. 
skich, z tej samej wsi i czuł do niej u- 
razę ze względów osobistych. Oliwy 
do ognia dolewała matka Pięty Teresa, 
która zamiast dążyć do złagodzenia spo 
ru między jej synem a Sanaczyńskimi, 
podżegaka go, a ostatnio namówił? do 
wykonania zamachu morderczego,

Istotnie uzbrojony w rewolwer ubie
głej nocy Pięta zakradł się na obejście 
oanaczyńskich i w chwili, gdy Rudolf 
‘Sanaczyński z ioną Marią układali się 
do snn, kilkakrotnie strzelił przez okno 
z rewolweru, a dwa strzały okazały się

b a l s a m  n a  

O D C I S K j
■fcłwa radykalnie bez bon np ,rc*m

wm nupikotki i zgrubiałe ujp,
tSkład |  tryróbr

AptekaM Ettingera
Lwów, pac GOŁUCHnWSKCH

celne i ugodziły Sanaezyuskiego w gło
wę, a jego żunę w rękę.

Po strzałach zbrodniarz zbiegł, a 
zaalarmowani, sąsiedzi opatrzyli ranio
nych i odwieźli do szpitala w Tarno 
polu. Zawiadomiona policja wdrożyła 
natychm iast dochodzenia i aresztowała 
Piętę oraz jego matkę Teresę i odstawi
ła  do więzienia w Tarnopolu

PRZECIW
ODMROŻEHIOn

przy ul. Bsrnsteina.
BANDYTA UCIEKAJĄC, W Y SY PA Ł ZE ZR A B O W A N EJ T E C Z K I P IE N IĄ D Z E . 
STA L W  ZW IĄ ZK U  Z W ŁAM ANIEM  S K L E P Ó W  EM, PRZYCZE.M W 1 KRYLA

SPRA W A .
Lw ów , 17. lutego. czorem  dokonano  n ap ad u  rabunko  

(—)  J a k  C zyteln icy  nasi jjńbie wego aa  Mozcsa Horowitza, wsp-u 
p rzy p o m in a ją , 7. .bm. o godz. 7 wie w łaścicie la  f irm y  F ru c h t, w  ch w ili’,

-  A R ESZTO W A N Y  ZO 
SIĘ  JEG O  „GRUBSZA"

ma a 
»9Kasr a r lia  B A |  I W & r  P  ' 9 ^  fl* n - w e ł n a

Rest. i i a r  ^  r o & a  zm iana p rog rsm ®
Wyslęry na; epsiy h sił artystycznych jak: P .'JL *IU L --« , O L S Z E W S S f/l  
duet Miidi.es i 7 innych efraluyjriycii r umerći .  Co r . i ia iu e  i świata

__c  j u r  o  r  • n  k “ .

Proces o sfałszowanie
podpisów na wekslacSt

ADWOKAT GRUSZCZYŃSKI I KAND. ADW GROSS POD CIĘŻKIM ZARZUTEM. —  JAK ZAŁOŻONO „BANK
ZBOŻOWY". — UWOLNIENI OD WINY I KARY.

Lwów, 17 lutego.
(—) Przed senatem V. pod prze

wodnictwem radcy Hoszowskiego sta
nęli wczoraj oskarżeni o zbrodnię o  
szuetwa i współwinę w oszustwie dr. 
Leon Gross, kandydat adwokatury 
oraz adw. dr W’a£lvsław Grzeszczyń- 
ski. Pier wszy oskarżony o sfałszowanie 
podpisów na wekslach, dirugi o współ
winę w tern oszustwie.

Dnia 25. czerwca 1925 r Polski 
Bank Handlowy wypłaci! dr. Grosso
wi 2.322 zł. na trzy weksle z nodpi- 
sami dra Kazimierza lurasza i Fran
ciszka Koniecznego. Pożyczka ta do
szła do skutku za interwencją adw. 
dra Grzeszczyńskiego. który lytulem 
prowiz.i otrzymał od Grossa 180 zl, 
W terminie płatności weksle nie zo
stały  wykupione, a żyranci stwier
dzili, źe podpisy ich zostały sfałszo
wane.

Na w czorajsze) rozp raw ie  osk. 
d r. Gross stw ierdził, że z p o d p isan y 
mi na łych w ekslach u tw orzy ł Bank 
Zbożowy i otrzym a] od n ich  upo 
w ażn ien ie  do p o d p isy w an ia  ich  na 
w ę g la c h , f l i h o ^ o ł  n ie  wyjieiii pm

żadnego kf pi lał u. P tzesm ch am  w
ch arak te rze  św iadków  d r. Ju ra sz  i 
p. K onie rany nie przyznali Ję wpea 
w dzie do tych podpisów na w e 
kslach. a co do pełnom ocnictwa u- 
rizielonego drowi G-o-soy.i dali m i  
zbyt wyraźnie objaśnienia, w kaś 
d \ iu  raizie nie obciążyli go. Oks. dr

G i/eszczyńsk i brom ! .*.o !em, że n: • 
n a  w iedział, jakoby te podpisy ayh  
fałszow ane.

Po prze-prow adzo" j  rozp raw  u 
try b u n a ł w ydał w j roa uw am m jący  
ohu od w iny i k ary .

O skarżał prok. N ow uck;, b ronił 
ad'\v. d r. A xer i d r. Z arzycki

M r z e  „trz?ęSi kart“ w
UJĘCIE TROJKI OSZUSTÓW, OGRYWAJĄCYCH PASAŻERÓW W POCIĄ

GACH NA LINJI LWÓW — STANISŁAWÓW.
L.rou, w lutym.

(—)’ Onegdaj donieśliśmy o graso 
w aniu w ponągach na Iinji Lwów— 
Stanisławów oszustów, grających w 
„trzy karty" i w ten sposób wyłudzają
cych od innych pasażerów pieniądze.

Wczoraj wywiadowca wydziału 
śledczego Pfiffer przechodząc ul. Ru- 
towsaiego w poszuziwaniu za oszusta
mi ulicznymi, natknął sie na trzech po
dejrzanych osooników, których zamie
rzał wylegitymować. Dwu z n ;ch rzu
ciło ?ig do ucieczki. Trzęciegó Pfiffer

zdołał przytrzym ać i sprowadził do 
wydziału śledczego, gdzie okazało się, 
źe jest nim zawodowy gracz „ „trzy 
karty" Franciszek Prokopowicz, zam 
we Lwowie przy ul Szpitalnej 31, który 
ze sweją szajką grasował głównie w no 
ciągach Lwów — Stanisławów,

Wkrótce ujęto jego spólnlków, a to 
Jana  Jakiego i W ładysława Hryniaka 
i przy rewizji osobistej znaleziono przy 
nich bilety kolejowe, zakupione w Per- 
senkówce do Dawidowa 

«—■—O— -

gdy w chodził schodam i na I p. de, 
swego m ieszkan ia  p rzy  ul. B ernste i
na 14. U derzony przez n ap as tn ik a  ja  
k iem s lepem narzędziem  w głowę* 
H orow itz u pad ł n a  ziem ię, brocząc 
k rw ią , a  w ów czas rab u ś  w y rw a ł m u 
teczkę, w k tó re j zn a jdow ało  się 90C 
dolarów  140 zł., o raz  k ilk an aśc ie  
w ek sli

Na k rz y k  napadn iętego  k ilk u  prze 
chód  ni ów poczęło sp rt wcę ścigać. 
Z b rodn ia rz  uciekając ul. R ap p ap o r- 
ta, obok sk ładu  d rzew a  Szw arca u - 
padił, w ysy p u jąc  z teczki zrabow ane 
pieniądze, czcm  w y w oła 1 m ałe  za 
m ieszanie  i sko rzystaw szy  z tego, 
zdolai zbiecrz. Po lic ja  rozpoczęła n a -  
ychm iiast dochodzenia  i a re sz to 

w ała dw óch  Rode jrzanycn  o ten 
zyn osobników', okazało  się je a n a a o  

woź, że żaden  z n ich  n ie  b y t ty m  r a 
busiem,

D opiero p -zew czora j w  zw iązku  
z w łam an iem , nok o n an em  z końcem  
stycznia do sklepu galan te ry jn eg o  
M aurycego Rosner? przy  ul. K oper
nika 7, gdzie skradziono  tow ar} w ar 
lości 14 tyis. zl., a resz tow ano  n ie ja 
kiego E d w ard a  M achnickiego, s ta le - 

o m ieszkańca p rzy tu łk u  Braci A l
bertynów ', o raz  J a n a  K ubernraka, 
P rzeprow adzona u nich rew iz ja  d a 
la w ynik  pozy tyw ny , gdyż zn a k z io  
no część rzeczy pochodzących z k ra 
dzieży u R osnera, reszię zaś o d eb ra
no u nieia.kiego H erm ana S zuberta , 
l>aisera, k ló ry  u nich  łup  ten kup ił.

W  loku dochodzeń w yszło na jaw , 
że w łaśn ie  E d w ard  M achnicki d o 
konał rabunku  na osobit H orow itza. 
Skonfron tow any  z poszkodow anym , 
oraz św iad k am i za jśc ia , został s ta 
nowczo przez n ich  rozpoznany. Od 
s taw iono  go do  w ięzienia już  niet3'l -  
ko z? 7n>rodn!p w 'łam ania, iecz i za  
zb rodnię  rab u n k u
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Z  sali koncertowej.
KONCERT PIANISTY LEOPOLDA 

MUENZERJ.
Lwów, 17 lutego.

Trzeci wieczór arcydzieł fortepiano
wych, którego program zapowiada! wv- 
konanie klasycznych koncertów przez 
znakomitego pianistę L. Muenzera, za
pewnił publiczności mnóstwo zachwy
tów, prawdziwie entuzjastycznych. — 
Wszak niemożnaby wyobrazić sobie 
idealniejszego zestawienia programu, 
jak ojiegdajsze „trifolium", czyli D-dur 
koncert Mozarta i c-mol 6 eethovena, 
nad którymi świeciło —  jakoby rozta
czająca ma wszystkie strony swój blask 
przepotężny gwiazda — dzieło Bacha 
w opracowaniu Busuni‘ego. Tytuły tych 
dzieł daw ały już rękojmię, żo wieczór 
piątkowy będzie i nadzwyczaj interesu- 
icym  i wyjątkowo pięknym, a gdy do

liczymy do kompozytorskich plusów no- 
zrom intenpretacyj M tazera, więcej niż 
artystyczny, bo porywający i istotnie 
mistrzowski, wówczas dalsze wzmianki 
o entuzjastycznym  nastroju na  sali — i 
olbrzymim sukcesie pianisty Muenzera 
będą już zbyteczne. Dzięki artystyczne
mu intelektowi i przejęciu się wybitne
go wirtuoza, oraz dzięki niezwykłej, o- 
panowującej zwycięsko u szelkie tru
dności technice koncertamta, nagroma
dziła się tu  sum a zalet fascynujących 
audytorjum, która mogła istotnie spotę
gować wysoki entuzjazm do zenitu. Do 
powyższych superlatywów i słów uzna
nia nec plus u ltra  najgorętszego, dorzu
cę jeszcze dwie uwagi: koncertu c-mol 
Beethovcna nie słyszałem  nigdy w w.y 
tcwintniejszej, bardziej stylowej i za ra 
zem więcej brawurowej interpretacji 
(jłączyla się z nią. kadencja Reineckego). 
a  Leopold Muenzer — widocznie świe
tnie onegdaj usposobiony — nie grał 
nigdy na lwowskiej estradzie z werwą 
tak ognistą, i z takim nakładem  prze
jęcia się, uduchowienia i artystyczne
go zapału. A już 'szczytowym wprost 
wyrazem tej niezwykle fortunnej dy
spozycji koncertanta oraz intelektual
nych zalet gry była niewątpliwie wspa
n ia ła  i niefrasobliwa i pełna — że lak 
powiem —  jowialnego humoru, w ycy
zelowana do najdrobniejszych szczegó
łów i jakoby koronkowa, pogodna i ską
pana w  promieniach wiosennego słoń
ca interpretacja koncertu Mozarta — 
prześliczny w  swej stylowej dystynk
cji i w  dostrojeniu się do charakteru au
tora okaz sztuki odtwórczej, którego by 
nam , szczęśliwym słuchaczom, istot-

EEJLETOlSf „GAZ. POR.1’ « 18. H. 1929. 

A. MEISSNER.

n i e d o s z ł e  
m o r d ł r  s t w o .

W  kilka chwil d o  ósmej w ieczorem 
w ręczono dyżurnem u kom isarzow i czwar 
te g o  okręgu term inow y list. Komisarz, 
k tóry  siedząc wygodnie w swoim fote
lu, ty lko  co zdrzem nął się był nieco, 
w jp rostow u je  się, ogląda uw ażnie szero
ką, Dośpiesznem i nerwowcu) pismem 
pokry tą  kopertę  poczcm otw iera ją .

Rozwinąwszy b ia łą  jak  kość słoniow a 
ćw iartkę papieru , zaczyna czytać i z ry 
w a się n a  równe nogi.

Oto treść listu:
P anie  kom isarzu!
Nim pismo niniejsze dojdzie do rąk  

pańskich, ja, Justyn  W alleneg, zabiję 
siebie i  żonę m oją W aierję  W alleneg z 
dom u Schoenborn. Od dzisiejszego ran  
ka bowiem m am  pewność, że zdradza 
mnie ze znanym  m iastu całem u blagie- 
rem i nicponiem . Jest to ko rona łańcu
cha  obraz i obelg, z których jedna  wy
starczyłaby na to, aby jakiegoś O tella z 
równowagi wyprowadziła, Niech m i pan, 
panie konnsarzu, uwierzy, iż n ik t nie 
m ógł być bardziej w yrozum iałym  ode-

CO M O J/I NEMO.

Bądź piękny f
Budź p iękny! n ie  je s t to ta k  w ie lk a  sztuka. 
C hociażbyś wrcale n ie  grzeszył u ro d ę , 
C hociażbyś ciało  m ia ł jiak Q uasim odo,
Kio g łęb iej sięgnie, p ię k n a  się doszuka, 
C hociażbyś w cale  n ie  grzeszył u ro d ą  
B ądź piękny! n ie  je s t to  ta k  w ie lk a  sztuna...
W  k ażay m  człow ieku  sen o p iękn ie  drzem ie  
Pod w a rs tw ą  n ie raz  złości i b rzydo ty ,
Bo je s l obrczem  w ieczy ste j tęskno ty ,
K ló ra  do n ieba  p rzyb liża  n am  ziem ię 
Pod  w a rs tw ą  n ie raz  złości i b rzydo ty  
W  każdym  człow ieku  sen  o p ięk n ie  drzem ie.
Z m u łu  x b ło ta  starego  s taw isk a  
W  noc księżycow ą n en u fa r  w ypływ u.
Serce człow ieka je s t ja k  p ra w d a  żyw a 
A więc d ru g iem u  sercu  zawrsze b lisk a  
Z m u ła  i b ło ta  starego  s taw isk a  
W  noc księżycow ą n en u fa r  w yp ływ a.

nie pozazdrościć mogli, olimpijscy bo- 
gowić... Nie od rzeczy będzie nadmie
nić, że .kadencja z tem imponujące,m za
kończeniem jest dziełem W kidinga, a 
moment, w  którym wpada z tytanicz
ną  na podstawie napięcia harm oniczne
go i dynamicznego silą, tu tti rówina się 
w n i óbowz i ęciu sluc naczów...

Śmiało więc zaznaczyć mogę, że 
interpretacje powyżej omówione wy
trzym ają niezawodnie wszelką na e- 
■slradach światowych konkurencję, a  
wykonanie tych dzieł wywarło w raże
nie o tyle intenzywniejsze i bardzie; 
olśniewające, ile że są to kompozycje 
wszystkim znane, a tem samem nadzwy 
czaj — dla ogółu słuchaczów — przy
stępne. Nowe natomiast, inne a podnio
słe w rażenia zawdzięczało aiidytorjum 
przejrzystemu wykonaniu niegranego 
dotąd u nas — o ile się nie mylę —  kun 
ccrtu Bacha — Busoni/ego. Pierwsza i 
trzecia część to okazy typowo Bachc- 
wskiej twórczości polifonicznej, a  d ru 
gie „Adagio" przedstawia nacechowaną 
■niebywałym Dolotem i podkładem głę
bokiego uczucia kantylenę o nastroju 
par okcellcnce poetycznym.

Orkiestra pod batutą artystycznego 
dyrygenta (epitet len dołączam nie pod 
wpływem kurtuazji jako zwrot konwe
nansowy;* d ra  Adama Sołtysa, wywią
zała sie ze swego trudnego zadania do
skonale i przyczyniała się 'trwale do 
podtrzymania licznych sukcesów wie
czoru. Precyzja, odcienia dyinam.czsne 
i brzmienia wszelkich tutti zasłużyły

m nie na słabostki ukochanej kobiety 
Przebaczałem  je j ty lokro tn ie . Udawało 
się je j zawsze ugłaskać mię przez w ro
dzony wdzięk i je j ty lko właściwe u jm u 
jące obejście. Ale jakiegoś zarozum iałe
go młokosa, żółtodziuba, golowąsa za ry 
w ala mieć, jest poniżeniem  dla m nie, 
którego nie zniosę, ani przebaczę!"

Po głębokiem zastanow ieniu  tedy po
stanow iłem  nieodw ołalnie zabić ją  i sie
bie, ażeby tym  sposobem położyć kres 
istn ieniu  kobiety, k tó ra  będąc od natu ry  
wyposażona niezw ykłą —  kosztem  ro 
zum u — urodą, mężowi swemu życie za
m ieniła w piek ło ' Stanowcza, niezłom na 
wola dopomoże mi do w ykonania .tego 
czynu.

Ju styn  W alleneg 
u lica  św. M ichała 4.

Dzwon alarm ow y rozlega się.. Pogo
towie wezwane. Komisja zebrana. Aulo 
pędzi przez ciche m iaslo ku ulicy św. 
Michała. S taje na rogu. Komisja śpieszy 
do dom u, oznaczonego liczbą 4. L atark i 
kieszonkow e migocą. T ablica ze spisem 
lokatorów  oświetlona. W alleneg —  p ier
wsze piętro. Na pierwszem piętrze w sa
lonie m atow e św iatło. Tam  praw dopo
dobnie ponury  d ram at się rozegrał. 
Przed drzw iam i domu kom isarz wy 
daje in strukcje : „W szyscy na palcach!
Musimy jak  najciszej wejść do m ieszka
nia, ażeby przeszkodzić m orderstw u, o 
ile jeszcze nie jest za późno! Bezwzglę
dna cisza zatem !"

n a rzetelne uznanie. Wszystko złożyło 
się więc szczęśliwie na  całość wzoro
wą, która pozostawiła uczestnikom piąt
kowego wieczoru szereg w rażeń — bądź 
co bądź — niezwykłych i niezatartych.

Fr. Nenhauser.

Podziękowań e.
Firm ie „A lbert Agid" ul. Zyginun- 

tow ska lb, Korpus Podoficerów  Zawo
dowych 5 lw. pułku art. potowej składa 
na tej drodze serdeczne podziękow anie 
za bezinteresow ne wypożyczenie mate- 
rjałów  elektrycznych u a  urządzenie im 
prezy.

Za Korpus Podofic. Zawód.
cho r. W olnński Jan  

Prezes Knsvna.

DosKonały apetyt 
H ocvera.

„S krom ne" śn iadanko .
N owy Jo rk , w  lu ty rr

(e ) K toż m oże w  dzisiejszych 
czasach zasług iw ać n a  m ian o  „ p a 
n a  św ia ta" , jeżeli n ie  p rezyden t 
S tanów  Zj.

Nic więc, dziw nego, że now oo- 
branw  p rezy d en t zw raca  ku  sobid 
ciekaw ość pow szechną i że p rasa  
siedzi n a jd ro b n ie jsze  szczegóły je 
go życia.

W  ten  sposób n iedaw no  w y - 
s /p iegow ano  p rzyk ład  dobrego ape 
Im  S tało  się to w  M iam i, zim 
nem  uzd ro w isk u  w  F lo rydzie .

W edle tych  te legram ów  śn iad  i 
nic p rezy d en ta  H oovera sk ładało  
się z następ u jący ch  dań , spałaszo 
w anych  do o s ta tn ie j k ru szy n k i.

Cały koszyczek ow oców  Głębo
k i ta lerz  p o traw k i b a ra n ie j. Duża 
p o rc ja  ja jecznicy  ze słon iną . Sześć 
parów ek. K aw a i n iek tó re  inne  do 
d a tk i.

Zw łaszcza te „ in n e  do d a tk i"  są 
w iele  m ów iące. D ziennik i zap e
w n ia ją  publiczność, ze n iem a *śię 
czego niepokoić, bo... P rezy d en t 
sam  płaci za jedzen ie  z w łasn e j Mc

Stomatolog Dentysta

K ę t r z y ń s k i e g o  £ 1.

N IE PR Z Y JE M N A  PRZYGODA P. STEFA N A .
lOd naszego korespondenta.!

W arszaw a, w  lu tym .
P. S tefan  M okrzycki W a r 

szaw ian in  z k rw i i kości popiw szy 
sobie w yszedł z re s tau rac ji i szedł 
w  k ie ru n k u  dom u z zam kn ię tem i 
oczam i. Nic n ic w idzia ł co się dzic 
je. U słyszał tylko, że k los m ile  do 
niego p rzem aw ia  i poczuł, żc ktoś 
b ierze go pod rękę i gdzieś go p ro 
w adzi. G dy o tw orzy! oczy u jrza ł 
m iły  pokoik i n iezw ykle  sy m p a ty 
czną gospodynię.

W ytrych połyskuje, zam ek zgrzyta, 
drzwi dom u o tw ierają  się. Cztery posta
cie w suw ają się do sieni i w stępują na 
palcach na schody. Przed pierwszem 
piętrem  trzech mężczyzn zatrzym uje się. 
K im isarz tylko podchodzi do drzwi 
m ieszkania i zakłada w ytrych. Zamek 
nie ustępuje, zgrzytając głośno, w raca 
na  swoje miejsce. Czterech mężczyzn 
w strzym uje oddech Po chwili now a pró 
ha. Znowu nie prócz 'przeraźliw ego 
zgrzytu.

W ew nątrz m ieszkania jakiś ruch. 
L ekkie krok j zbliżają się drzwi. Komi
sarz odskakuje i przypada do  ściany. Ko 
biecy głos pyta cicho:

—  Kto tam ?
Czterem mężczyznom brak  oddechu. 

Służąca trw ożnie z za drzw i wygląda. 
K omisarz, nie odzyw ając się, podskakuje 
do n iej. przyciska przerażonej dziew
czynie usta, sprow adzając Ją na  dół do 
sieni.

L atark i kieszonkow e zapala ją  się. 
Komisarz pokazuje legitym ację i inda
gacja półszeptem  się zaczyna,

— Gdzie są państw o? — W  salonie. 
— Kiedy pan w rócił? — Około wpół do 
ósmej — Czy słychać było jakiś haias 
u nich? — Kłócili stę głośno — mówi 
służąca łkając. — A potem . — Potem  
pan m nie posłał z telegram em  na pocztę.

K om isarz k iw a porozum iew awczo 
głową w stronę swych tow arzyszy.

W ięc znów  p rzy m k n ą ł oczy. 
Gdy je d n a k  je  o tw orzy! s tw ie r 
dził, że je s t n a  u licy . P om aca ł po 
k ieszen iach  n ie  zn a laz ł p o rtfe lu  i 
zegarka. Ze s tra c h u  p rzy m k n ą ł o- 
ezy. P o  c h w ili zauw aży ł kartkę!- 
W y czy ta ł „dow idzen ia  kcch&siu. 
pisz n a  B erdyczów ". Z rozpaczony 
p. S tefan  pobiegł do k o m isa rja tu , 
lecz n ie m ógł jiodać n aw et ad resu  
m iłe j gosposi. Po co ja  zam ykałem  
oczy? — p ła k a ł zrozpaczony.

— Czy pan ienka słyszała co jeszcze 
po pow rocie?

— Nie, cicho było zupełnie.
— Gichol — pow tarza kom isarz, d a 

je znak jednem u z asystentów  i obaj 
>picszą po schodach do m ieszkania.

Cicho stąpając po chodniku zbliżają 
się do salonu. Komisarz przykłada ucho 
do drzwi i nasłuchuje. Surow a jego 
tw arz łagodnieje i uspokaja  się powoli.

—- Przyprow adź nan służącą 1 —-
szepcze do swego tow arzysza, w yprosto
w ując się.

Służąca przychodzi.
—  Proszę wejść i zam eldow ać panu,

I że dw aj panowie chcą z nim  koniecznie
pomówić. Ale ani słowa więcejl

Dziewczyna puka, potem  wchodzi.
— Zaprow adź panów  do mego polio 

jn  — mówi głęboki, m elodyjny głos. U- 
rzędnicy idą za służącą do gabinetu i w 
ślad za tem przychodzi Jufityn, niew iel
kiego w zrostu, elegancki mężczyzna, lat 
około czterdziestu.

— D obry wieczór panom !
Na widok legitym acji jednak pyta za

raz zc zdum ieniem :
— Jak to ?  Nic otrzym ali panow ie mo

je j depeszj ?
— Jak ie j depeszy? — pyta kom isarz 

surowo.
— Przed godziną przeszło wys!u!ein 

depeszę, w k tó re j odw olaiem  wszystko.
— O dwołał pan? — pow tarza komi-
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W oswieuich M r z e  szuia s i*s
t y l k o — k r y m i n  a l i ś c i .

ŚMIERCIĄ KAFZE SIE TYLKO ZAM4CHY NA USTRÓJ BOLSZEWICKI. _  KARA OD JEDNEGO DNIA DO 
10 LAT WIĘZIŁNLA. — SIELANKOWY OBRAZEK, KTÓRY JEDNAK GRUBO RÓŻNI SIĘ OD FAKTÓW. — UR
LOPY Z KRYMINAŁU I WZGLĘDY SEKSUALNE. — DUŃCZYCY ZDUMIELI SIĘ WIELCE, SŁYSZĄC O NOWYM

„RAJU NA ZIEMI"
Kopenhaga, w luityim.

Ce). Niezwykłą sunsaoję wywołał 
w Kopenhadze odczyt prof. praw a, 
komunisty p. Pasche-Osenskitgo na 
temat ustawoaastwa prawnego w So
wietach

Według słów profesora sowieckie
go, kryminalistom w Sowdepji dzieje 
się wca*e niezgo,zej. Więźniowie palą, 
czytają, przyjmują odwiedzimy przy
jaciół i nawet korzystają z ur.opów.

Oto, o j  i i i . i  uczony komunista 
wyonwiediział o więiz-ianiuicitjwie i o ko
deksie karnym  w SowjeUch:

„Na-ogoł należy uważać nowy ko
deks karny w bi/wijetach za prowizc 
ryczny Wyklucza on zasadniczo 

karę śmierci, 
która jest jodynie stosowana w razie 
zbrodni przeciwko ustrojowi komuni
stycznemu. Zabójstwo osób prywat
nych nie jest karane śmiercią i kara 
za nie może wynosić od jednego unia 
do dziesięciu lat więzieni*-. W żadnym 
wypadku jednak kara śmiurci -nie mo
że być stosowana do osób poniżej lat 
18 stu, lun do kobiet w stanie odmień ■ 
nym.

Nowe ustawodastwo kairnć- m a je* 
dvnie -na celu

poprawę przestępcy 
i zasadniczo wyklucza element zem
sty. Pomawaiz większa ozęść -zbrodni 
popełniana jest wukunek ciemnoty, 
więzienia winny dać przestępcom n a 
ukę i pracę.

Na ogół w Rosji sow. nit istnieją 
wcale więzienia w pojęciu z ach odmo • 
euiopejskiem, ale jodynie demy popra
wy : kulonje pracy, gdzie więźniowie 
nro odczu-wają. wcale pozbawiania 
swobody. Przywileje, klóre w krajach 
kapitalistycznych udzielane są prze
stępcom dopiero po długich latach, w  
Sowietach przysługują im niezwłocz
nie. Maoą wieje prawo ozdabiać swe 
cele, zatrzym ywać przy sobie odzież i 
pieniądze, palić, 1 'wypożyczać książki 
z bibljotoki. W każdem więizioniu so- 
wjeckiem w hallu dla użytku więź-

,-arz, p rzyglądając się podejrzliw ie swe
mu rozmówcy.

— Tak, moi panow ie — mówi Justyn  
t uprzejm ym  uśm iechem . — Rozm yśli
łem  się. Ryłem wówczas w zburzony, alo 
później opam iętałem  się.

—  Błaznów sobie z nas robisz, mój 
panie. — pyta kom isarz groźnie.

— Niechże Bóg b ron ił Ale sam pan 
powiedz, panie kom isarzu: czy byłbyś w 
'ta n ie  zabić drogą, n iew inną istotę?

— Ja? — w oła kom isarz osłupiały.
— N aturalnie, że miel

—  ! widzi pan — triu m fu je  Justyn
— ja też nie!

— Pisał pan przecież, iż pańska żo
na...

— Ma same wady. Oczywiście. Ależ, 
na miły Bóg! Czy my jesteśm y aniołam i? 
Czy pan jest bez winy, panie kom isa
rzu?

— Nic, do djabła, nie! — zaprzecza 
kom isarz w ściekły ze złości. —  Ale co 
m ają zn ac /sć  te gaw ędy? Sądzisz pan, i 
że<my tu dla przyjem ności przyjechali.

— laklo, żądasz pan — pyla Justyn 
poważnie — aiiym siebb i żonę i zabił? 
Powinieneś pan czuć się szczęśliwym 
żiiś naprożno przyjechał. W asz regu la 
min służbow y bowiem głosi: nie dopu 
szczać do m orderstw a! P in  zaś podże
gasz do m ordu? Niebezpieczne myśli 
kryjesz w swem urzędniczem  ciele, p a 
nie kom isarzu!

-— Proszę pana... — mówi kom isarz

ni ów naklejane są codźieiffiie naj- J 
świeższe wiadomości ze świata i depe
sze. Więźniowie mają prawo przyj
mować odwiedziny niatylk-o na.jibliż- ] 
-szej rodziny, ale i i/nne, nie wyktu 
ezaijąc więźniów z innych zakładów, 
lab kolegów".

Następnie profesji? oznajmił zdu
mionym kolegom duńskim, żc więź
niowie w Sowjełach m ają prawo do 
siedmiu lub c-ziomasitti dni 

urlopu rocznie, 
z któiych najchętniej korzystają potl-

Monaohjum, w lutym.
fj>p). W t wtorek, 12. bm. zmarł 

lulaj w następstwie operacji ślepej ki
szki znany całem u światu ze swoich 
Mudjów w dziedzinie parapsycholog! - 
eznej oiczany 0 szerokiej wiedzy uaron 
Schrenck-Notzing w wieku 67 lat.

Słynny badacz okultyzmu wydał 
szereg książek, w których w aposóh 
naukowy tłum aczył zjawiska okulty
styczne. Dzieła,- jego i teorje znajdo
w ały szeroki, oddźwięk -motylku w 
święcie uczonych, ale również w  sze 
rakieh sferach społecznych, jUSjkol 
wiek stosunkowo m ała liazba była ta 
kich, którzy zdawali sobie z tegu 
•sprawę, jakie /stanowisko tzahnowal 
zmairły uczony w kwestji -okiultyzmu 
Wielu uw ażało go za rodzaj czarno 
księżnika lub iluzjonisty, który da 
swoicn badań -nie dopuszczał krytyki 
czystego rozumu.

W rzeczywistości rzecz się miała 
wprost przeciwnie, Jakkolwiek ,bor 
Schrehck-,Notziing niemali lat trzy dzie-

szlywno.
— W alerjo! woła Justyn , podchodząc 

cło drzw i sąsiedniego pokoju. .— Przyjdź 
no tu na chwilę!

Drzwi się o tw iera ją  i W alerjn , mło 
da, , p iękna kobieta w szlafroku wchodzi 
i ogląda się ze zdziwieniem wokoło.

—  Co się stało, kochanie?
— Pom yśl tylko — woła Justyn  z. 

bolesnem oburzeniem  — ci panowie ż»* 
dają, abyśm y sic dla kilku głupich w ier
szy zabiji!

— Ależ szanow na pani — jąk a  się ko 
m narz  zm ięszany — to jest...

— Tylko otw arcie, uczciwie, mój p a 
nie! — przeryw a mu Justyn  obcesowo — 
wolałbyś zastać nas w jak ie jś brzydkiej 
pozycji: w kałuży krw , może! Ale — do 
daje z em fazą — mógłbyś zabić taką 
czarującą istole? — Zam ordow ałbyś Wa- 
lerję?

— Nie, na Boga, nic — krzyczy kom i
sarz ob’ąkany niem al

— cVstydż się pan! — mówi Justyn 
sm utnie —  z w yrazu tw arzy pana  w no
szę, żc n ie  mówisz szczerze. Och, jakże 
lianem gardzę, pańskiem  zim nem istjrcem. 
pańską żądzą sensacji. Zegnam pana! 
Daj Boże na zawsze!

O bejm uje pieczołowicie W alerję  ra 
mieniem, prow adząc ją  do salonu...

Aulo z kom isarzem  i jego asystą pę
dzi przez ulice m iasta w śród ciszy 
nocnei.

T łum . F . M.

ozas żniw. Ton system urlopowy roz
wiązuje również dodatnio

problemat seksualny.
P. Paisfche-Oscnski ten swój orygi

nalny odczyt urozmaicił przeźroczami 
wykazującemi dawniejsze siedziby 
magnatów rosyjskicL, przekształcone 
w kotanjc pracy, w których więźnio
wie pracują bez żadnego dozoru i 
wartowników.

Na zapytanie prof. Erabbe, cizy ta 
ki system nie wpływa na

zwiększenie przestępczości

piątki spędził w kwiecie med,ow i w 
sferze oKutystycznych badań, to dro
ga, którą doszedł do owtaj dziedziny 
wiodła 1 -właśnie przez nauki ścisłe. 
Rozpoczął bowiem swą kanjorę nauko
wą od. medycyny, chemji i fizyki, a 
do stndjowania trudnych proDlemów 
okultystycznych przystąpił ze wszyut- 
kiemi wątpliwościami opartego o grant 
realny przyrodnika.

: okres; w którym Scbreinck-Natzmg 
rozpoczął .zajmować sin okultyzmem, 
ta był czas wirujących stolików, ekie
rek i wyj. akiwmiirt duchów. Spirytyzm 
wszedł wówczas w modę, a ludzie ze 
wszystkich sfor towarzyskich uważali 
:.i punkt honoru zaipraszać na seanse 
fucha Szekspira lub Gothego dila roz
wiązywania swoich osobistych aieka- 

iVostek życiowych. — Tak pojmowano 
wówczas w szerokich sferach okul
tyzm. Crayford w Anglji, Richet we 
Kranoji, a Schrenck-Notzing w  Niem
czech byli tym i nowatorami, którzy 
nie wahali się w tem ehiiĄs przesądów,
1 asfcotl iiwośoi nerwfflw i chęci sensacji 
wipro.1wadzić

światłu nankuwych badań. 
Sclaronck-Notzmg ‘urządził wówczas 
w Monachium ldbera ta ium  .zasadni
czo różniące się od dotychczasowych 
przybytków „wiedzy spirytystycznej".

W taboraitarjuni tom wprowadził 
p rz ed e. wsfe ystik i e m el ektiry czn e 

aparaty kontrolne, 
które nawet w zupełnej ciemności po
zwalały na obserwowanie każdego ru 
chu medjum, a przedewszystkiem 
działanie płyty fotograficznej, która 
przy hlyskawiozmein świetle magnezji 
utrw alała zjawiska i uniemożliwiała 
złudzenia optyczne. —  Schron dc Not- 
z ;ng również pierwszy przystąpił do 
filmowania okultystycznych zjawisk.

W rzędzie -tych zjawisk zajmowa
ła go najsilniej sprawa najbardziej za
gadkowa, to jest

materializacja.
Tym badaniom poświęcił większą część 
swego życia, nie szczędząc pracy i 
um-du, by zbadać istotę w ytwarzania 
się tych dziwnych zjaw, wypływają
cych z ciała medium i przybierających 
kształty ludzkie. Na swoich foanyuh

w Sowjetach, uczony sow. wielce idę 
ciruszyl, . twierdząc, że w roku ub.a- 
głym w Sowjetach było zaledwie 8U0 
tys. wyroków skazujących, w sprawach 
karnych w stosunku do miliona w ro
ku 1024, z których 0 .2 % zbrodni 
kontrrewolucyjnych, iO proc. kradzie
ży, 30 proc. służbowych i  3 proc. (?) 
zbrodni seKsualnych.

Wobec wątpliwości, "iktóre nasunął 
system urllopowy jurystom duńskim, 
profesor uroczyście zapewnił, że nie 
było jeszcze wypadku, ażeby zbrod
niarz w Sowjetach nie wrócił do swe
go więzienia z urlopa, chociażby z te
go powodu, że ma tam zapewnione 
dostatnie utrzymanie, warunki kultu
ralne i pracę, której da,je się odczu
wać brak na swobodzie.

Nic dziwnego, że ten sui-generós 
pouczający odczyt wprawił w osłupie
nie jurystów duńskich.

 o—

i seansa.cn, do których używ ał -najsłyn
niejszych medjów świata, fotografował 
setki i tysiące tych zjawisk, które 
przedstawiały się bądź tu w zarysach 
ludzkich twarzy, bądź też w kontu
rach całych postaci. Wszystkie te jed 
naik fotogirafje nie zadow-almiały bada
cza; były zanadto mgliste i niewyraź
ne. Jedno tylko zjawisko, — jak opo
wiadał uczony hadauz jednemu ze 
swoich przyjaciół na niewiele lat przed 
śmiercią — zrobiło na mnie istotnie 
niezatarte, głębokie wrażenie. Było tu 
podczas seansu z nowoodkrytem me
djum, młodym mężczyzną, który 
przedtem poświęcał się izawodawi h an 
dlowemu. W pewnej cbwiiii ukazała 
się przed ominą w półświefcle la.bora.to- 
rjurn zupełnie

wyraźna postać zanonmcy.
Twarz zjawiska promie,nio,wała ja- 
kiemś dziwnem światłem, a oczy jej 
miały niezwykłą głębię wyrazu. Po
st ać( stałk*. niemal minutę przed okiem 
-.oczewek 6-ciu fotograficznych apara
tów, -które też utrwaliły tu moje mai- 
sj.iniejsze przy życie

Do tej chwili — opowiadał dalej 
uczony — nie wierzyłem w możliwość 
zjawiania się. ■ zm arłych, jak wogóle w 
istnienie ludzkiej świadomości po 
śmierci ciała, a wszystkie zjawiska 
okultystyczne tłu rnaezyłem tyliku j a 
ko nierozpoznane jeszcze należycie fe
nomeny życie mate-jelnego. Muszę 
wyznać, że po tym seansie przekona
nie moje zostało silnie zachwiane — 
Dziś już nie uważam za wykluczone, 
że my animiści, Którzy uznajemy tyl 
ko tajemnicze siły w obrębie tego 
świata, możemy się mylić, że bliższy
mi może prawdy są_ właśnie spiiy- 
tyści.

Teraz, gdy Schrenck-Notzing od
szedł z tego świata, którego badaniu 
poświęcił tyle niezmordowanych i Iw4 
trwałych studiów, otwarły się przed 
nim te wrota, do których D u k a ł  tak 
często, by mu odsłonić wreszcie ta 
jeni neJfełowo zagadnienia, któremu ży
cie poświęcił.

 o -----

Iłfj jn sianego  okulltysty
barona Schrenck-Notzinfja.

CZEM BYŁ TEN BADACZ TAJEMNYCH ZJAWISK, KTÓREGO ŚWIAT UWAŻAŁ ZA CZARNOKSIĘŻNIKA LUB 
ILUZJONISTĘ? — ON PIERWSZY ZASTOSOWAŁ NAUKOWE METODY DO SEANSÓW MEDJUMISTYOZNYCH.

BIAŁA ZAKONNICA ZACHWIAŁA JEGO TEORJE.
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„M hjoner*1 — w łam yw aczem .
ROZRZUTNY I ELEG A N CK I CU D ZO ZIEM IEC. — SY PA Ł DOLARAM I NA PR A W O  I L E W O . — 

„ROM ANTYCZNA” PARY z  ANKA. — SM UTNY KONIEC W E SO Ł E G O  ZYC1A.

P ary ż , w  lu ty m . 
( = )  P a ry ż  jest is tn ą  w ieżą B a 

bel języków  i narodow . M ożna tu 
ta j spu tkać p rzedstaw ic ie li n a jro z 
m a itszy ch  p ań stw . Z la tu ją  się do 
P aryża rów nież, n iby  ćm y do św ia 
tła,

awanturnicy i hochstaplerzy,
k tó rzy  n ikną  n ie jak o  w  tern m orzu  
ludwikiem i  na  >gół nie Z w racają 
n a  siebie uw agi. T ak i w łaśn ie  o- 
p ryszek  został obecnie tu ta j zdem a 
skow any
ku wielkiej konsternacji! doboro

wych kół towarzyskich.
w  k tó ry ch  by ł p rzy jm o w an y  n a 
d er gościnnie

P rzed  trzem a  m iesiącam i z ja 
w ił się na. b ru k u  p a ry sk im  e legan 
cki A m erykan in , Robert Sirvey, 
k tó ry  zam ieszkał w  pierw szorzę 
d n y m  ho telu , ęypał d o la ram i na 
p raw o  i lewo i p rzed s taw ia ł się ja  
ko
niezmiernie bogaty przemysłowiec 

z Bi uoldynu.
N ikt n ie  m ia ł pow odu podejrzy  
w ać człow ieka, k tó ry  p łac ił bardzo 
sk ru p u la tn ie , d aw ał bardzo  ho jne  
n ap iw k i i w ogóle rob ił w rażen ie— 
nader „solidnego”...

S irvey  s ta ł się częstym  gościem 
w  tu te jszy ch  w y tw o rn y ch  loka-

(Do Tyciny na str. 1).
łach , n aw iąza ł w iele znajom ości 
w e ieganekiem  tow arzystw ie, a  na 
w et znalaz ł w pew nej uroczei P a 
ryżance osóbkę, k tó ra  choć n a le ż a 
ła  do „ tow arzystw a" d a rzy ła  sw ą 
„m iłośc ią” rozrzu tnego  cudzoziem 
ca...

Ale św ietność S irveya  skończy 
la  się obecnie bezpow rotn ie . O ne- 
gdaj bow iem  aresz tow ał go de te 
k ty w  a m ery k ań sk i, k tó ry  sp ec ja l
n ie  p rzy b y ł do P a ry ż a  w celu z n a 
lezien ia  tego „m iljo n e ra” ,* k tó ry  o- 
kazał się n ap raw d ę

wyrafinowanym włamywaczem,
od dłuższego czasu  n o szu k iw an y m  
przez po lic ję  am ery k ań sk ą . S irvey  
n azyw a się n ap raw d ę  Bill T o n d ry , 
je s t z zaw odu m ech an ik iem , lecz

porzucił tb żm udne  rzem iosło, aby  
w yzyskać w iedzę fachow ą w licz
n ych  i śm ia ły ch  w łam an iach , k tó 
ry ch  cały szereg m a  n a  sum ien iu .

S irvey  gw ałtow n ie  p ro testow ał 
p rzeciw ko  aresz to w an iu . U trzym y 
w ał stanow czo, iż zaszła  ja K a ś  

fa ta ln a  om yłka.
N iew iele m u  to je d n a k  pom ogło. 
Będzie zm uszony p row rócić  do o j 

czyzny, aby  ta m  odpoku tow ać za 
sw e sp raw k i...

URMtt III WSZWIU 6IJIHM8.
(OJ naszego 

W arszaw a, w  lu tym , 
(p ) Nie p iękn ie  rep rezen tow ał 

L w ów  w W arszaw ie  p. O tto D w o-

Protest czerwonego opo;a
przeciw  sow ieckiej prch  bic i,

K A W A LER  CZERW O N EG O  SZTANDARU N IE  CHCE ROZSTAĆ 
SIE  Z SAMOGONKĄ. — „N A SZA  W ŁA D ZA , A W Y  PO C A ŁU JC IE

NAS W  P IE T Ę ! *
(Telefonemat w łasny „Gazety p or.”j.

Pogran icze sow „ w  lu tym .
W alkę  z alkoho lizm em  p ro w a 

dzą w ładze sow ieckie w  ten  spo 
sób, że p rzedew szystk iem  żąd a ją  
ab sty n en c ji od członków  p a r t j i  ko 
m u n isty czn e j P rzek racza jący ch  
ten zakaz sp o ty k a . su ro w a  n ag an a  
lub b ardzie j ostre  środk i k arne .

Do n a jzac iek łe jszych  p rzeciw ni

Pani Marja Malicka skarży.
ZA PR O D U K O W A N IE I SPR ZED A Ż BEZ Z E Z W O L E N IA  J E J  PO-

DOBIZNY
(Od naszego korespondenta.)

W arszaw a, w  lu tym . 
(pY W  w arszaw sk im  Sądzie K ar 

n y m  toczy się obecnie c iekaw a sp ra  
w a o p raw o  w yłącznego dyspono
w an ia  sw ojem  obliczem  O skarży 
c ielką je s t z n an a  u lu b ien ica  L w o
w a  p a r tn e rk a  p  A lek san d ra  W ę 
gierk i p iękna M arja  M alicka, k tó 
ra  pociągnęła do odpow iedzialności 
k a rn e j p. H. P op iańsk iego  i p. M- 
H irsch b e in o w ą za  p ro dukow an ie  i 
sp rzedaż  bez zezw olenia je j fo to- 
g ra fij.

WT dow odach  rzeczow ych przed 
łożyła a r ty s tk a  stos podobizn w  rć 
żnych pozach. R ep rodukcje  te  b y 
ły zrobione ze zdjęć fo tografa  p 
M alickiej p. Brzozowskiego, k tóry  
jed n ak  n ie  udzielił o skarżonym  z<
Zwolenia na  odbitk i. S p raw a po 
w yższa w zbudziła  w W arszaw ie  
zrozum iale  za in teresow an ie , gdyż 
je s t to p ie rw szy  lego ro d za ju  p ro 
ces od czasu is tn ien ia  u s taw y  o p ra  
w ie au to rsk iem . W y ro k  ogłoszony 
będzie w  ty ch  dn iach .
■ H W W 9 S T  i. ir iw im u a a rą

ków owego za rząd zen ia  należy  p e 
w ien „zasłużony” k o m u n ista , n a 
g rodzony o rd erem  Czerwonego 
S z tan d aru , F io d o r CzuharewT, k tó ry  
złożył len in g rad zk iem u  k o m ite to 
wi n astęp u jące  ośw iadczenie:

„N in ie jszem  ko m u n ik u ję , że n a  
poje w yskokow e p iję  i p ić  będę n a 
dal aż do zupełnego zam kn ięc ia  
k n a jp ”.

ż o n a  G zubarew a n ie  m ogła  się 
upo rać  z nałogiem  m ęża, więc 
zw róciła  się do w ładz  p a rty jn y c h , 
z n a s tęp u jącą  sk arg ą ;

,.Po p rzy b y c iu  do L en in g rad u  
m ąż mój pił bez p rzerw y . W  pr^cd 
dzień rew o lu c ji październ ikow ej 
w rócił z h u la n k i p ijan y , ja k  bela, 
bil m n ie  i gryzł. Po drodze do ko- 
m isa rja tu  zbił a d m in is tra to ra  d o 
m u. P rzep ił palto  zim ow e, rn a ry - 
"irkę, spodnie i szvnel w ojskow y. 

Na wrszclkie p ro testy  ośw iadczał:
„My — kom un iśc i zniesiem y 

w szystko z pow ierzchn i ziem i, po
tem  będziem y się rozkoszowali, ży 
ciem . R obim y, co chcem y i nic nas 
za to n ie  spotka. N asza w ładza , a 
w y pocału jcie  nas w  p ię tę”.

EEJLETO N  „GAZ, P O «.“  % 18. II. 1929.

MIGAWKI 
NIEDZIELNE

O btegunow em  państw ie i strasznym  A- 
zjacle. — Ja k  to  w ściekła rodzina naje
chała  E uropę. — Jak  wreszcie Mróz tr a 
fił szlag — T aka cholera to wszystko 
może, — Stówko o narzeczonych i ich 
gatunkach. — Sposób na ocieplenie o- 
gólhe. — Nieco o term om etrze uczuć.

Tam  gdzie m in is ter ciepta i oświaty 
.Słońce" nigdy nie gości, gdzie perłowe 
p łachty chm ur do tykają  pól śniegowych, 
w środkow ym  punkcie biegunowego k o 
la. stoi w sp a r’ały dw ór groźnego władcy, 
k tórem u n a  imię »,,Mróz‘‘.

W  różanej lam pie zorzy polarnej, lo 
dowe fasady dw oru, m ienią się siedm io
m a barw am i tęczy, roztaczając taką  ja 
sność, że oko zwykłego śm ierte ln ika  nie 
może dojrzeć nic, prócz oślepiającego 
blasku.

Postaw ą i okrucieństw em  władca 
Mróz przypom ina Cara Iwana Groźnego; 
N iedźwiedzia postać, typowa tw arz A- 
zja ty  nieco skośne oczy i fioletowy nos. 
ostrzegają zdateka że lepiej z tym panem 
się nie zadzierać.

A jednak z.naleźli się śm iałkowie, k tó 
rzy odważyli się- zakłócić jego spokój — 
najjiięiT tytko laatązja tyerne). potem

(co byto o wiele gorsze), czynnie, czyli 
osobiście

Raz drugi znosił to c ie rp liw e  srogi 
pan, chociaż w ew nątrz aż topniał od go 
tu jącej się w nim  ztoścj. Za każdym  ra 
zem krzyżow ał p lany  śm iałych wypraw, 
zsyłał różne nieszczęścia i nigdy nie do 
puścił, by k tóryś ze śm iałków  do tarł, aż 
do jego dworu,

Ale kiedy czarny, chytry W łoch z to 
w arzyszam i pow ażył się dotknąć stopą 
przylegających do dw oru stalaktytow ych 
parków , kiedy na jedną  z jego gór po
gańskich rzucono znak C hrystusow y i 
wreszcie kiedy W łochowi udało się uciec 
tylko ze złam aną nogą — Mróz poprostu  
sie wściekł — w ściekł się najzw yczaj
n iejszą psią w ścieklizną. Z gęby toczyła 
się szronow a piana, zęby kłapały, oczy 
zaszły krw ią. W  szalonym  ataku  żądzy 
.Zemsty, pogryzł sw oją s ia rą  żonę-Zimę, 
dzieci: ,.Mróz lżejszy", ,,Śnieżycę",

Przym rozek" i „Gołoledź*.1, oraz swoich 
dw oraków  „„Wiclirzysko-Borę i „Kata- 
Odm rozieiela". W ten  sposób cały dw ór 
,,zóstał w ścieknięty".

Mróz uplanow ał odw-et; oto postano
wił najbliższej zimy w ;zasie corocz 
nej podróży sw ej m ałżonki, w yruszyć o- 
sohiście do E uropy  — norm alnie wysyłał 
tvlko najstarszego syna „Mroza lżejsze
go", pozostaw iając sobie k raje podbić* 
gunowe.

ł dlatego ło  za straszne dnie, jakieś- 
iny przeżyli tej zimy, pow inniśm y w yto
czyć proces gen. Nobilemu,

„W ścieknięta" rodzina państw a Mro- 
•zozimów zgrom adźita tysiąc chm urnych 
aeroplanów  w yładow anych śniegiem  i 
pociskami przeszło 30-stopmowcgo zi 
mna, a Kat-Odmroziciel urządził sobie 
praw dziw y bal, bo w ytańcow yw ał jak o 
pętany po ludzkich  uszach i nosach.

Na szczęście w ładca Mróz przecholo- 
wał; w zawziętości zapom niał że kto osią 
gnie 12 stopniow ą tem pera tu rę  — musi 
um rzeć i dlatego to szlag go wreszcie 
trafił. Panow anie po nim  objęli „Mróz 
lżejszy i „Śnieżyca".

Musimy teraz tylko prosie Boga. aby 
srogi pan nie zm yrtw ycliw stał, bo taka 
cholera to  w szystko potrafi.

Na wszelki w ypadek dam  m ałą radę 
moim koleżankom  po płci. Na m róz je
dyny ra tunek : Narzeczony. — Jak i na 
rzeczony? —  Ależ najzw yczajniejszy, 
pospolity narzeczony.

Może być każdego rodzaju  i  gatunku 
cienki i gruby, łysy i obrośnięty, bogaty 
i tak i „co nigdy m c m iał nic (chociaż 
tych radzę unikać). Taki cc uzurpu je  so 
bie p raw a męża i żąda dzieci przed ślu 
bem  i zupełnie głupi i w ykształcony. 
W ładający językiem  angielskim , nie
mieckim, francuskim  i głuchoniem y i 
gadatliw y i z svstcmem i licz systemu.

Czyli: każdy narzeczony, jeżeli zechcę 
potrafi rozgrzać zziębniętą niew iastę — 
jeden kupi futro, drugi furę węgla, jeden 
zaprosi na wórlkę, drugi zaprosi do ta ń 
ca i tak  dalej — i tak dalćj DośS, że 
każdy, każdy  narzeczony m a niezaw odne

'ioresiioudemta.')
rzak, m ieszk an iec  L w iego grodu. 
Yv szedł bow iem  w  tow arzy stw ie  
jed n e j d am y  do popu larnego  d a n 
cingu  „W a rsz aw ia n k a ”. Z jed li su 
tą  kolację, w y p ili bu te lkę  kon iaku , 
a w reszcie d ia podn ie ty  kaza ł p, 
D w orzak  podać szam p an a . Z a b a 
w a trw a ła  do późna. W reszcie  d a 
m a w  tow arzy stw ie  innego przygo" 
dnego tow arzysza , k tó ry  p rz y p a d 
k iem  zn a laz ł się w  „ W a rsz aw ia n 
ce” oDuścila re s ta u ra c ję  a  p. D w o
rzak  został sam .

N ad ran em , gdy ju ż  lokal zarny 
kano  do sam otn ie  siedzącego L w o
w ian in a  podszedł k e ln e r i podał ra  
ch u n ek  na 240 zł. P. D w orzak 
zbladł. N astępn ie  ośw iadczył, żc 
n ierna p ien iędzy  i nie zapłaci. Z ro 
zpaczony^ w łaściciel z a a la rm ow ał 
k o m isa rja t i po chw ili z jaw ił się w  
„W arszaw ian ce” p o lic jan t, k tó ry  
L w o w ian in a  odp row adził do w a r 
szaw skiego k ry m in a łu .

{Baji
\ - r v r w i o y . n t F  ( I J t U c n w i C l E  *  K K A t U !

sposoby rozgrzewania.
Najgorsze to  to, że jest za mało ma- 

terja łu  męskiego na narzeczonych — o- 
czywiścię, nie myślę wcale o „narzeczo
nych z zam iarem  ożenku", bo takich 
w,('alej niem a.

Zapotrzebow anie narzeczonych jest 
ogrom ne, bo przecież i każda służąca i 
urzędniczka i ak to rka  i baletnica i chó- 
rźystka i pensjonarka i  naw et każda 
h rab ianka i księżniczka i m ężatka (w rok 
po ślubie) chce mieć narzeczonego.

Należałoby wnieść podanie do m ini 
Mcrstwa odrodzenia państw a (biuro prze 
ci wwyludnieniowe) o im port większego 
transpo-tu  narzeczonych.

Jeżeli w Polsce nje będzie ani jednej 
kobiety bez narzeczonego — nastąpi o- 
gólne ocienienie.

Pesymiści tw ierdzo, że zimno 30-stoo 
njówe w szystko obrzydza i naw et naj
większe nam iętnośęie ludzkie zam arza
ją i nikom u w czasie mrozów nic i ni 
czego się nie chce, to jednak , stanowczo 
nie jest praw da, bo w łaśnie w czasach 
zim na cztowjek jest w stanie zrobić 
wszystko, aby sio tylko rozgrzać.

W praw dzie zdarzały się w ypadki, że 
tem pera tu ra  uczuć, na jbardzie j gorącego 
koi banka, opadała w czasie mrozów po
niżej zera, na term om etrze uczuć — ale 
o wicie częstsze byty w ypadki, że uczu
cia zupełnie skostniałych mężów, pod
nosiły się i na term om etrze miłości wy
kazywały teinucpiSiurę podzw rotnikow ą.

Irena Ł*d< eiów**««
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Mimochodem.
o  p r z y z w o it o ś c i .

Lwów, 17 lutego.
Było to  w  ostatni piątek, w  jednej 

z kaw iarń znanych z lichej kawy i czer 
stwych ciastek. Hilary ciągnął m elan
cholijnie herbatę i rzucaj złe spojrze
nia w kierunku najbliższego sąsiada. 
Wreszcie nie wytrzymał

—  Czy widzi pan, co ten człowiek 
robi?

Stwierdziłem ohjektywnie, że zaja
da szynkę.

— A czy są/lzi pan , że on nie wie, 
że dziś jusit piątek?

Nieco zdziwiony zauważyłem, że 
może ma dyspenzę. Ale Hilary nie u- 
stępował. Otzywistem było, że znalazł 
punkt zaczepienia do spraw y, która go 
gnębiła.

— Pewny jestem', rzekł, że am ator 
szynki nie ma dyspenzy, ani się o nią 
nie starał. Nie przypuszczam również, 
aby był w podróży, Lub aby go dręczy
ła obłożna choroba. Ale ten człowiek 
uważa, że jest w  porządku, gwałcąc 
post, choć zapewne mieni się być do
brym Katolikiem. Nie czuje, jaką nie- 
przyzwobość popełnia, grzesząc śm ier
telnie publicznie. Ale niestety —  jest 
to zjawisko u nas zbyt powszechne, by 
zwracało czyjąkolwieK uwagę. P rzy
znam  się panu, że niepokoi mię Żyd, 
jedzący polędwicę wieprzową lub sa l
ceson, ale do Dasji doprowadza mię ka
tolik, z miną niewiniątka w ykraczają
cy 'przeciw przepisom kościelnym. 0 - 
statecznie skoro uw aża te przepisy za 
zbyt surowe, nikt mu nie zabroni w y
łączyć się oficjalnie ze społeczności ko
ścielnej i zostać mahometaninem lub 
buddystą. Ale on woli... Jest to nietakt 
i Dowiedziałbym panu na ucho — po- 
prostu świństwo. Ci niby w ierzący lu
dzie rozwodzą się, te niby głęboko reli
gijne panie z całą  zapamiętałością od
dają się tańcom, o których wiedzą, ze 
są zakazane. Spytałem niedawno jeoną 
■z takich, jak godzi swe cudzienne ado
racje z wieczornem przestępstwem, na 
co najpierw oburzyła się strasznie, a 
potem odparła z przekonaniem: „Żeby
śm y tylko tyle grzechów mieli na  su
mieniu!" Skądinąd wiem, że mi nie da
row ała „grubego nietaktu" i nazwała 
mię „niesmacznym świętoszkiem". Na
turalnie byłbym znacznie smaczniejszy, 
gdybym ją pochwalił za jej poglądy,

Wielki plebiscyt w Jotsce
w sprawie t. zw . emerytów zaborczych,

CAŁE SPOŁECZEŃSTWO WINNO PRTEMÓWIĆ POTĘŻNYM GŁOSEM, ABY ZOSTAŁA NAPRAWIONA CIĘŻKA
KRZYWDA, PRZYNOSZĄCA UJMĘ NASZEMU PAŃSTWU.

Lwów, 17. lutego, 
(jp). W ubiegłym roku święciła ca

ła  Polska radoś nie dziesięciolecie po
w stania pańztiwa poiśkiogo. A jednak

istnieje cała klasa obywateli, która 
■nie mogła w tym  odświętnym mo
mencie »(vstrzymac się od goryczy, że 
ta  przez nich ukochana maitka-ojczy-

Jedni boją s!ę drugich...
SO W JE C K O -A N G IESK A  R Y W A LIZA C JA  W  AFGA N ISTA N IE,

M oskw a, w  lu tym .
C hao tyczna sy tu a c ja  po lity cz

n a  w  A fg an is tan ie  n iepokoi w  ró 
w nej m ierze  A nglję  i Sow iety. S ą 
dząc z gtosów p ra sy  m osk iew sk ie j. 
Sow iety o b aw ia ją  się in te rw en c ji 
an g ie lsk ie j w  A fgan istan ie , k tó ra -  
by w znow iła  ta m  p ro tek to ra t b ry 
ty jsk i, ja k i ism ia ł przed 1919 r. YV 
perspek tyw ie  te j bolszew icy w idzą 
n ie ty lko  groźbę d la  sw ej 10-le -  
tn iej p racy  w A fg an is tan ie  lecz i 
d la  swego p an o w an ia  w  T u rk ie s ta  
nie i w ogóle w  A zji środkow ej, 
w strząsan e j w ciąż p rzez b u n ty  i

pow stan ia .
Co się tyczy  Anglików , to ci o - 

b aw ia ja  się, by Sow iety n ie  skorzy 
s ta ły  z zaw ieruchy  afg ań sk ie j ce 
lem  ogłoszenia w  A fg an is tan ie  r e 
p u b lik i sow ieckiej, coby pozw oli
ło M oskw ie w yzyskać  A fgan istan  
jak o  odskocznię do sw ych  celów 
rew o lu cy jn y ch  n a  w schodzie.

N iebezpieczeńs*w o sow ieckie w  
A fg an is tan ie  m u si tem b araz ie j nie 
pokoić A nglików , że In d je  z n a jd u 
ją  się obecnie w  s tan ie  n ieb y w ałe 
go w rzenia-

które uw aża za światłe i nowoczesne.
Hilary zamilkł, by po chw ili rozpo

cząć:
—  Zastrzegam się stanowczo, że nie 

jestem bigotem, ale chodzi mi o pewną 
logikę życia, o jego zgodność z przeko
naniam i, do których mimo wszystko 
ludzie się .przyznają. I mam niekiedy 
w rażenie, że jesteśmy r a  złej drodze, 
bo za najgorszą uważam drogę kłam 
stw a i hypokryzji. Nie jestem także ka
znodzieją i po kilku darem nych pró
bach posfanowiłem sobie nie poruszać 
tego drażliwego tematu, pozostawiając 
wszystkie zbłąkane niew iniątka ich 
w łasnem u losowi. Ale muszę poruszyć 
jeszcze jedno. Jeśli w czasie wielkiego 
postu funkcjonują wszystkie budy dan
cingowe, na to nie poradzę. Widocznie 
właściciele tych lokali uw ażają zaro
bek za jedyną miarę swego postępowa
nia. Zresztą chcę wierzyć, że na te dan 
cingi uczęrzczają ludzie, których post

nie obowiązuje. Jednak niechże mi pan 
powie, dlaczego dziś w łaśnie urządza 
lwowski Związek Oficerów Rezerwy za
bawę taneczną? Dlaczego ogłasza to 
dziennikami? Przeciez jeśli gdzie, to 
chyba tam możnaDy oczeidwać pewne
go poszanowania dla obyczajów trady
cyjnych i pewnej dyscypliny -wobec o- 
bowiązujących nakazów moralnych.

Ponieważ nie spieszyłem się z od
powiedzią, Hilary dodał:

•— Jeśli nan o tern napisze, to  pro
siłbym o możl.wie oględną iormę. Oba
wiam się bowiem, że organizatorzy tej 
zabawy uczują się dotknięci i przyszłą 
mi sekundantów. Przyszłoby im to o 
tyle łatwo, ze umieją doskonaie godzić 
swą programową wierność dla Kościo
ła z kultem pod ekskomuniką zabronio
nych pojedynków. A ja  .tego pogodzić 
nie potrafię.

Obiecałem i napisałem  oględnie.

ULUBIONA METODA WYMÓWKI DLA UZYSKANIA URLOPU.
Londyn, w  lutym.

W Anglji, w  kraju sportu, w ażną 
rolę w życiu sportowem otłarywa... bab
ka. (Tak przynajm niej twierdzi pewne 
pismo). Choroba albo pogrzeb babki jest 
bowiem zdawien daw na najnlubieńszą 
wymówka dla młodocianych sportow
ców, pracujących w biurach i w w ar
sztatach i dla młodzieży szkolnej, po
wodem dla otrzym ania zwolnienia z 
zajęć. W czasie wielkich imprez spor
towych wybucha zatem wśród angiel
skich babek wielka śmiertelność. Oczy
wiście daje to temat do różnych aneg 
dok

Pewien praktykant, któremu szef na 
prośbę o urlop z powodu śmierci babiri 
przypomniał, że jedna jego babka um ar 
la  już w zw-ązsu z meczem krokieta 
przeciw Australji, a aruga z powodu 
meczu piłki nożnej, odpowiedział: „Tak 
panie szefie, ale w międzyczasie dzia
dek ożenił »ię po raz drupH"

W pewnym banku londyńskim w y

wieszono w  dniu zawodów wioślarskich 
Osford — Camffridge następujące ob
wieszczenie dla pracowników: „Poda
nia pracowniKów o zwolnienie z pracy 
na  gudziny popołudniowe dla wzięcia 
udziału w  pogrzebie babki (dziadka, 
ciotki) nelezy składać w biurze zarzą
du co najmniej w przeddzień meczu".

Inna znów firma ogłosiła „Z powodu 
wielkiej śmiertelności wśród babek na
szego personelu w okresie zawodów 
Oxford — Cambridge, bank nasz w so
botę (w dniu zawudówł bęozie zam
knięty. Zjawić się mają tylko ci praco
wnicy, których babki zostały już po
chowane w dniach meczu piłki nożnej 
Anglja — Szkocja".

Dwaj starsi panowie poznają się w 
Dewn-em towarzystwie. Po przedstawie
niu mówi jeden: „Ach, pan Smith? Na
zwisko pańskie jest mi znane; wszak 
pan jest właścicielem, fabryki metalo
wej „Smith and Sons?" —  Zapytany 
odpowiedział twierdząco — „Wicizi i

pan, wnuk mój jest praktykantem  w  
pańskiej fabryce". — „W iem, — odpo
w i e  nar, Smith —podczas ostatnich 
zawodów sportowych był na pańskim 
pogrzebie".

Pewien kupiec, Którego w przeddzień 
jakichś wielkich zawrdów prakłykant 
prosi o zwolnienie na pogrzeb babki, 
pomyślał sobie: czekaj chłopcze, znam 
ja tę wymówkę“ , i powiedział mu: — 
„Wiesz, babka twoja była tak dzielną 
kobietą, iż chętnie i ja z tobą pójdę na 
pogrzeb!"

Następnego dnia pewien znajomy 
zastaje kupca w złym  humorze. Kupiec 
zapytany o powód, opowiedział histo- 
rję z praktykantem : „Zepsułem sobie 
przez to całe południe". —  „Dlaczego? 
Czy mecz cię nie interesow ał?" —  „A- 
leż nie byłem na meczu! Byłem na po
grzebie, — bo., wyobraź sobie, jemu na
prawdę babka umarła".

zna, dotychczas nie zdobyła się na 
naprawienie długoletniej ciężkiej krzy
wdy im wyrządzonej, a na wszelkie 
prośby, na całą ich nicnn winioną nę- 
c zę pozostaje nieczuła jak mi cocha. 
Tą klasą ludzi, których w Polsce 
spotkała ciężka krzywda, są tzw.

emeryci państw zaborczych
Pozbawiono ich praw nabvtych w 
państwach zaborczymi, nie przyznp ■ 
jąc im równocześnie tych praw, jakie 
na mocy ustawy przysługują rzw. e- 
mervtom polskim, to jest tym furkcjjo- 
narjuszom, którzy na równi z nimi 
pełnił, służbę pod rządami zamnezy- 
mi, ale mieli to szczęście, że na eme
ryturo przeszli już po odbudowaniu 
państw a polskiego.

Celem potożoma kreso: tej nieuza 
sadirionej dwoistości, ueniralny Zw ią
zek emerytów, wdów i sieroi (państwo 
wych, k o l: jo wy cli i wojskowych) we 
Lwowie, ul. Ochronek 1. 1 przedłoży w. 
m arcu br. na ręce Marsz. Sejmu Da
szyńskiego uzgodniony przez Zrzeszo
ne 7wiązkd em erytalne

projekt nowelizacji ustawy eme 
rytaluoj,

co do zrów nania t. ziw, emerytów 
państw  zaborczych z tzw. emerytami 
.polskimi. Aby uzyskać odpowiednio 
silne poparcie tej akcji, urządza po
wyższy Związek

wielki plebiscyt w  całej Polsce!
W tym celu wydane zostaną specjal
ne listy plebiscytowe, które podpisy
wane będą tak przez emerytów, wdo
wy i sieroty państw zaborczych i ich 
rodziny, jakoteż przez rozmaite Związ
ki zawodowe i humanitarne, oraz 
przez masy wszystkich stanów, przy
chylnych sprawie emerytów.

Listy plebiscytowe z podpisami 
wysłane zostaną na ręce pana Mar
szałka Sejmu, ora2 do pana Prezy
denta Rzeczypospolitej, tudzież do 
Prezydjum Rody ministrów dla popar
cia starań  delegacji eme.ytów, która 
w tym czasie interweniować będzie w 
Warszawie u Sejmu i Rządu.

Również wyoanv zostanie 
manifest do całego społeczeństwa 

z prośbą o poparcie tej sprawy. 
Centralny Związek żywi niepłonną 
nadzieję, że sprawa ta znajdzie żywy 
oddźwięk w oałem społeczeństwie 
które nie może patrzeć obojęknem o- 
kifcsrr. n a  m esłychaną nędzę, panującą 
wśród tych wydziedzicz onych, którzy 
byili w  czasaci, rządów zaborczych 
nietYko urzędnikami, spełniającymi 
sumiennie swe obowiązki, aile najlep
szymi patijołami poLkimi,

W uwzględnieniu tych faktów Cen
tralny Związek spodziewa się zebrać 
około

miljona podpisów,
a w yrażana w tan poważny sposób 
wola całej hidiw ści spłynie bazwąt- 
pienia n a  Sejm i Se" ot, aby wreszo.e 
załatw ił tę sprawę w unie zasad spra
wiedliwości.

Związek zaznacza, że listy plebi
scytowe wina-z z szczegółową instruk
cją będą wkrótce do nabycia po 20 gr. 
w lokalu Stowarzyszenia (Lwów. uli. 
Ochronek 1. 1).



SIt,. 12 „GAZETA PORANNA" z d n ia  18, lutego 1929. Nr. 8776

KRONIKA
L U T E G O

1 / N iedziela
K onstantego |

BEbAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Niedziela, 17. lutego o godz. 3-ciej 

„M arja S tu art“.
N iedziela, 17. lutego o godz. 7.30 

„Jedna jedyna  noc“, operetka.
Poniedziałek, 18. bm. o g. 7.30 wiecz, 

,,B orys Godunow".
*

T eatry  M iejskie. Dziś w  T eatrze W iel 
kim,, popołudniu o godz. 3, po cenach 
znacznie zniżonych, w spaniały d ram ąt 
F r. Schillera „M arja S tuart*  z p. Bar- 
w ińską w roli tytułow ej. —  W ieczorem  
o godz. 7.30 osta tn ia  nowość operetkow a 
„Jed na jedyna noc“, k tó ra  w pełni po 
w odzenia zejdzie z afisza, ustępując 
m iejsca będącej w przygotow aniu p rze
ślicznej operetce F alla  pt. „Księżniczka 
dolarów**.

„B orys G odunów", potężny d ram at 
m uzyczny M. Mussorgskiego, przy jęty  na 
w czorajszej prem jerze w T eatrze W iel
k im  w prost entuzjastycznie, pow tórzony 
będzie ju tro  w poniedziałek po raz d ru 
gi. Św ietna in te rp re tac ja  artystyczno-w o 
k a ln a  tej opery, pod znakom itym  k ie
runk iem  A leksandra Ułuchanowa, św iet
ne kierow nictw o m uzyczne kapelm istrza 
J . Leszczyńskiego, oraz olśniew ająco 
piękne dekoracje, zapew niają je j n ieza
wodne, długotrw ałe pow odzenie.

P . M odzelewska, znakom ita a rty stka  
T ea tru  Polskiego pod dyr. Schifm ana w 
W arszaw ie, przybyw a do Lwowa w przy 
szłym tygodniu ty lko na parę  ' gościn
nych w ystępów w T eatrze W ielkim , w 
głośnej sztuce am erykańsk iej „B ioad- 
,way“.

★
TEATR MAŁY:

Niedzielą, 17 bm. o godz. 7.30 wiecz 
„M urzyn" Warszawski**.

Poniedziałek, 18. bm o g. 7.30 wiecz 
„Murzyn Warszawski**.

*
T ea tr  Mały, k tó ry  Rozbrzmiewał we

sołością i rzęsistem i oklaskam i na wczo
ra jsze j prem jerze w ybornej kom edji A. 
Słonim skiego „Murzyn Warszawski"* po 
w tarza ją  dziś i dni następnych. W ybor
ny  dowcip i satyra, oraz doskonała r e 
prezen tac ja  artystyczna ,,M urzyna W ar
szaw skiego", jak ą  tw orzą pp. Kwiatkie- 
w irzow a, M iohnowska Poraska, Rowiń
ska. Czaki, D obrzański, K alinowski, Pe- 
liński,, reżyser R asiński, Strzelecki i 
Szyndler nie pozwolą zapew ne długo tej 
w ybornej kom edji zejść z repere tuaru .

*
BIURO KONCERTOWE M TUERKA.

W torek, 19. lutego: Zlatko Baloko-
vic, skrzypek jugosłow iański.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: ,,T ajny  kurjer**.
CHIMERA: ,,Robert i Bertrand**
FATAMORGANA: „K obiety n a  śłi-

*kiej drodze**.
GRAŻYNA: „W iera Mircewa"
CASINO: „Nieboraczek**.
COLOSSEUM: „D ram at w Moulin

Rouge“.
KOPERNIK: „Carewicz".
LKW : „hom ans Panny  O polskiej".
LUNA: „B ranka czerwonego wodza".
MARYSIEŃKA: „Carewicz**.
OAZA: „B łękitne noce".
PAŁACE:: „Grobowiec w ielkiej m i

łości".
ŁAN: „Człowiek z autem ".
PU S \Z : H arry  Peel „Panika".
PROM IEŃ: „Bitwa przy wyspach

Falklanckich".
UCIECHA: „Casanova“.

*
WIELKI PURANEK KABARETO

WO - FILMOWY. W niedzielę dnia 3. 
marca 1929 o godzinie 12. w południe
odbędzie się staraniem  KLUBU SPOR- 
TOWEGO POLICJI TA ftSTWOWEJ 
w e  Lwowie, w  =ali kina „Pałace", 
w ielki poranek kabaretowo-fjlmowy, 
na którym  w yśw ietlon y  zostan ie  
n ieod w oła ln ie  po raz 03tani n ie 
śm iertelne arcydzieło TOŁSTOJA w 12 
aktach p. t.; „ZJLAB TWYCH WSTA-

A pteka pod A rchaniołem  R afaelem
M-ra ETOkSERi we Lwcwie, pi. Go łuchow skicŁ a r . 14

za Teatrem WielKim. Zawiadamia, że posiada na składzie

ZI OŁA LECZNI CZE
OSKARA WOJNOWSK1EGO (W arsiawa).

Znak słowny:

IMlT
Znak słowny:

Jl Z 3II
Znak słowny:

.Epilomn*

Specyfik ped  nazwą: 
Z ioła przeciw ko wrzo
dom  i now otw orom  

na  kazkach .
(Nr. ie j. I l i9 j .  

Specyfik pod  na*wą: 
Z ioła przeciw ko w y
m iotom  oraz aton ji 

kiszek.
(Nr. rej. 1148). 

Specyfik pod nazwą. 
Z ioła przeciw no cno- 
robom płucnym  i b łęd

nicy

Znak słowny.

„Oanceror
Znak słow ny

Jara"
Znak słowny:

i M S 8J f

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciw ko cho
robom  n erek  i  pę 

cherza.
(Nr. rej. 7147). 

Specyfik pod  nazw^. 
Zioła przeciw ko nie- 
dom ag l.iiom  skrótu- 

licznym.
(Nr. re j. 1152). 

Specyfik pod nazw ą: 
Z ota pizeciu. ko cho
robom  nerw ow ym  i 

ep ilepsji.
(Nr. re j. 1151).,(Nr. re j. 1153).

Specyfik pod nazwą:
Zioła p :zeciw ko re u 
m atyzm ow i, a rtre ty - 
zm ow i, ischiasow i i 

podagrze.
(Nr. rej. 1150).

Odnośna broszura na żądanie bezpłatnie.

Znak słow ny

Przegląd dz^Jalnnści naszych
dzie lnych  straży pożarnych,

DATY STATYSTYCZNE ZA  ROK UBIEGŁY SĄ CHLUBNEM ŚWIADECTWEM 
SPFAWNOŚCI TYCH, KT0HZY BRONIĄ NAS PRZED KLĘSKĄ OGNIA.

Lwów, 17. luitogo. 
(jp) Wedle statystyki pożarów 

prowadzonej przez Naczelnictwo stra
ży pożarnej we Lwowie, wzywano 
straż pożarną, w  roku ubiegłym do 419 
wypadków, a to: 6 ogni zbiorowych, 
30 dachowych, 91 pokojowych 28 su
fitowych, 24 piwmcŁinych, 130 komi
nowych, 1 lasu i 37 innych. Fałszy
wych alarmów było 55.

W 17-tu wypadkach ratowano ży
cie ludzi i zwierząt. Według podziału 
na dzielnice, pożarów było w dzieln. 
I. 42, w dzieln. II. 42, w dzieln. III. 
94, w dzieln. IV. 41, w dzieln. V. 114, 
a w VI. 58.

Pnza granicami gminy czynną by
ła straż pcż. w 28-miu wypadkach., a 
to: w Bołosfou Włalkiam 1 raz, w Ho- 
łosku Małem 1, w Kiepurowie 6, w 
Krakotwcu 1, w Kulparkowifc 1, w Le- 
wiaudówce 1, w  Lesionicach 1, w R zę- 
śnie Polskiej 1, w Wutce 1, a w Za- 
m arstynowie 10.

Przyczyną pożarów było w 4 wy
padkach r>odpalfcnie, w  89 nieostroż
ność, w 78 w adliw a budowa, w 130

nieczyszazenie kominów, 26 eksplo
zje, w 3 krótkie spięcie, w 7 samoza
palenie. Nieznanych iprz^ozyn by
ło 47.

W 299 w ypadkach wybuchł ogień 
w budynkach mieszkalnych, w  8-miu 
wypadkach gospodarczych, w 16-tu 
fabrycznych, a 18-tu w składach, 
względnie sklepach.

W akcji ratunkowej brało udział 
2 849 strażaków, w tem 2 824 zawo
dowych, a  25 ochotników, użyto 155 
par koni w 405 wypadkacł samocho
dów pożarowych, 102 lin wężowych 
o długości 7.625 m węży.

Ponadto straż  pożarna asystowała 
przy 1857 wypalaniach kominów, 
służbę zaś w teatrach, kinoteatrach i 
n a  widowiskach pełniła 9.430 razy, w 
lem 2.299 przypada na podoficerów i 
7.131 na strażaków. Urzędnicy straży 
pożarnej uczestniczyli w raku ubie 
głym pnzy 487 komłsjanałnycn oglę
dzinach nowopowstałych przedsię 
b.orstw — zaś kancelaria straży za
łatwiła 1.384 akuów urzędowych.

w czoraj przechodził pi. Rzeźni został za
trzym any przez dw óch osobników, k tó 
rzy wyłudzili od niego 25 zł. dając m u 
m etalow y łańcuszek zam iast złotego.

(— ) W łam ania i kiad. ui że. Z mieszka
n ia  Zygmunta Terleckiego, zam. św. Zofji 
■56, skradziono wczoraj po otwarciu drz\v: 
dw a kilim y, chodnik i zegar, w artości 600 
zł. — Ubiegłej nocy dokonano w łam ania do 
m ieszkania Zofji Borównej, zam Ujejskiego 
8b. Sprawcy skradli.szereg przedmiotów; z 
powodu nieobecności wlaścic.elfci nie stw ier 
dzono na razie szkody. W toku dochodzeń 
stwierdzono że oi sami sprawcy skradli w  
■tej realności na szkodę Karoliny Micnalik 
garderobę, w artości 120 ził. — W biurze 
likwidacji podatków w Magistracie skraclzio 
no wczoraj Markowi Schmeobaumowu, zam. 
Na .Błonie 8, czapkę sealskinową, wartości 
250 zł.

{— ) P rzeszedł we futrze, wyszedł w  ra- 
glanie. Ad. Chłopik, zam. św. M arka 12. 
przybył wczoraj na obiad do mleczarni 
Asztaibskiego w Czarnem futrze, wartości 
800 zł. Gdy po obiedzie chciał futro ubrać, 
zastał na jegc na-ejscu brązow y rogtan, w 
kieszeni którego było świadectwo zwolnie
n ia  z w ięzienia śledczego n a  nazwisk e 
Ju łjana Pana.

Wpisy na tara kraju i modelowa
nia dila krawców damsikich i kraiw- 
czyń, trw ający 2 miesiące, a prowa
dzony systemem „Academie de ooupe * 
w Paryżu, przejmuje Krajowy Patro
nat przemysłowy we Lwowie, plac 
Smoilki 1. 3, codziennie od goaz. 10— 1 
w  południe, 1647 2

■ nr intamryiwrw

N1E“ z uroczą DOLORES DEL RIO. 
Ponadto dwie doborowe komedje i ty
godnik aktualności.

Jako uzupełnienie jftograara występ 
znakomitych artystów.

Dochód przeznaczony na cele o- 
światorcro-spari owe P. P.

Bilety do nabycia w  dniu poranku 
przy kasie kima „Pałace".

lawidrela Jfanzawa
Dziś f.ve-o-tlotk z całym progra- 
men kabaretowym i naddnie
przańskim chórem składającym 

sie z 1P osób.

Z a w i a d o m i e ń ' e  i
Z dniem  1. lutego br, został nrzenlc- 

siony — m agazyn obuw ia — REICH — 
na ulicę PIEKARSKĄ I. 1, Lwów, (gmach 
hotelu Krakowskiego). O liczne odw ie
dziny nprasza firm a.

- — o—

P ią ty  wykład dra J. Prostioa p. t- „Psy- 
chutechnika i psychologia Adlera*' odbędzie 
się w poniedziałek, 1'S^bm. o goaz. 19-tej 
w  sali Kopernika U.viw. ul. 'Marszałkowska

Odczyt p. I)r. Łucji Charcwiczowej. 
s ta ra n ie m  O rganizacji Przysposohienia 
Kobiet do obrony kraju  odbędzie się we 
w torek, dn. 19-go lutego o godz. 1 S-toj 
(fi-tej) w sali Insty tu tu  T echnologiczne
go ul. B oularda 5, odczyt p. Dr. Łucji 
Charewiczowej,, starszej asystentki U n i
w ersytetu .1. K azim ierza p. t. „Kobieta 
przeszłości**. Ze względu n a  tem at i na 
nazw isko prelegentki, znane na polu na- 
iikoweni, odczyt wzbudza duże za in te
resow anie w szerokich sferach społe
czeństw a lwowskiego.

(—) Do aresztów  policyjnych odda
no w czoiaj: F ranciszka  P adutczaka, ja 
ko podejrzanego o kradzież n<, szkodę 
hr. Cieńskiego, a  rów nocześnie schw yta
nego n a  gorącym  uczynku kradzieży w 
restau racji K atza przy ul. B ernsteina, 
dalej m atkę Padutczaka, Ju!ję„ W alerja- 
na Budiochr. za wywołanie aw antury  i 
czynne targn ięcie  się na posterunkow e
go, oraz Mozesa F ingera za sprzedanie 
Gustawowi K udłatem u ze Zboisk m eta
lowego łańcuszka.

(—) Jeszcze jedna ofiara  oszustów  u- 
j licznycn. Michał Skam bara, zam, Królo- 
* wej Jadw igi 6., d o r ó s ł  nolicji, i -  gdy

5 tanich  seryj pr^-m osl

*  i  -JGt
według dzisiejszego ano„ou. Znowu re 
kord  taniości. Serje rozpoczynają się-od  
zł. 12.90,

Echa karnawału.

WIECZÓR KARNAWAŁOWY M. K. O 
Lwów, 17. lutego.

(E-ski) K arnaw ał m inął jak  sen. W 
lodowych okow ach zim y, w m roźnym  
wichrowym podm uchu stro jny  w prze
pych n iepokalanej bieli pośród zamieci, 

spowity okram i śnieżnego nalo tu  — 
przem inął w popielcowy ranek , by po
w stać aż z dniem  Nowego Roku.

Tem uroczyściej obchodzono jego „o- 
sta tk i", tem  tłum niej pod jego p rzy tu l

ną, fantastyczne i baśniowe skrzydła u- 
ciekali się wszyscy, k tó rzy  doznaw szy 
srogości tegorocznej zimy, zapragnęli a- 
by w łunie barw nych św iateł, w ro jnym  
ludzkim  skupieniu, w  dźw iękach sm ęt
nych m elodji tanga  i żywym rytm ie 
black-botomów. serca ich odtajały, o ile 
wrażliwy p a rtn e r czy p a rtn e rk a  mieli 
takie  same dążenia.

Nic więc dziwnego, że dn ia  9. II. br 
pierw szy bal M. K. O. na tle podobnych 
nastro jów  udał się nadzw yczajnie, g ro
m adząc w w ykw intnie ustro jonych sa
lach hotelu K rakowskiego liczną doboro
wą publiczność.

(Z uznaniem  dla firm y Leon Matwi- 
jowski) należy podnieść stylow ą deko
rację „przybytku tańczącej Muzy" przy
branego suto w perskie dyw any, drape- 
rje  przepojonego powodzią w ielobarw 
nych św iateł, przez co sie w ytw arzał od 
razo miły, rodzinny nastró j tym , k tórzy  
w w irze tańca pragnęli dzisiaj swe „szczę 
śeie" w ytańczyć, lub może przetańczyć * 
je o ile dotychczas już „szczęście to  po
siedli".

W iele uroku  dodaw ało artystyczne i 
bogate p rzybran ie  żywetni kw iatam i ro z 
siane w rogach sali, tak  iż m iało się 
w rażenie, że mróz za oknam i ściskający 
świat, jest jeno  złą upiorną zm orą. O- 
choczo i wesoło m ijała  czarow na noc, 
zwłaszcza gdy sam pan Mroczko prow a
dził bal, a tańce aranżow ał żywo i u- 
iniejętnie p. Dobrucki.

Miłą n iespodziankę spraw ił w ybór 
królow ej balu, k tó re j berło  trafiło  za
szczytnie do rąk  p. M oohrowcj, zaś uro 
rzej p Dr. K rasow skiej p rzypadła go
dność wiceKrólowej.

W śród dźwięków m onarszej fan fary  
dostojną w ładczynię nocy w prow adził na  
salę równipż król — ale kurkow y — 
mec. Dr. O staszewski. W iceregentce to 
warzyszył zastępca m onarchy strzelec
kiego inż. Jerzy  T arnaw iecki.

Odżyła baśń. Lepiej bowiem choć je 
dną noc w życiu panow ać aniżeli nigdy.

T oalety pięknych pań zasługują na 
specjalne w yróżnienie Kiedy dziś nie u . 
dało mi się zesiawić w szystkich w  je .
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Odroczone Walne Zgromadzenie
lwowskiej Izby Aćurakatkiej.

dnym szeregu, to ufam , że w przyszłym  
karnaw ale zobaczym y się znów na nie
zapom nianej zabaw ie M. K. O., a  w tedy 
oddam  należyty pokłon toaletom , k tóre 
dziś mimowoli pom inąłem . W iem o tern 
dobrze, że jestestw o pięknej pani na  sak 
balowej dzieli się na  dwie części, w k tó 
rych jedna należy do w łasnej jaźni, d ru 
ga zaś do. sukienki balow ej.

1) p. M oohrowa — czarna  dżetowa. 
2) p. Dr. K rasow ska — kaw ow a ko ronko
wa,, z weneckim  szalem ; 3) p. Drowa 
P isarikow a — stylow a z czarnej ta fty ; 
•f) p. O staszewska — czarna  \e lo u r- 
ohiffon; 5) [ma Ostaszewska —  zielona 
crepe georgette‘a , 6) p. Ź .m udow a.— 
czarna crepe-m ongol , p rzybrana  fan ta 
zyjnie koronką chan tile  i kw iatam i; 7) 
[i. Prof. D erdacka — stylow a z czarnej 
ia tty ; 8, pna Em cnow iczów na — b ar
dzo p iękna seledynowa crcpe-satin  
przybrana sztrasam i i kw iatam i; 9) p. 
Drow a Górska —  stylow a z czarnej tafty , 
p rzybrana  srebrem ; 10) p. jiułk. Dem- 
bicka — niebieska taftow a z srebrną 
koronką; 11) p. lluberow a — biała crepe- 
satin ; 12) p. lnż. Gymkowichowa — 
cłectric crepe-m arocin; 13) p. Ozimi- 
nów na L. — różow a crepe-satin; 1-1) 
p. O zim inów na G. — nieb ieska crepe 
satin ze sztrasam i; 15) p .W ahlów na E. 
— czerw ona dżetow a z flitram i; lfi) p. 
M roczkowa — crepe-satin  banebe; 
17) p. L atorzyńska — brokat seledyno
wy; 18) O kru tm akow a —  ve!our-ch 'ffoa 
tłoczony w kw iaty; 19) p. W ilczkow a — 
stylowa z m oory; 20) Tyskuczów na I i  — 
różow a crepe-satin  z tiu lu ; 21) p) Ho
szowska — biała z tiu lem ; 22) p. Two- 
rzy jańska — czerw ona taftow a z ko ro n 
ką złotą i tiu lem ; 23) Szyjanów na — 
m crelow a taftow a z tiulem ; 24) p. Z a
lew ska H. — changeant opalowa.

♦
(.) Bal m ieszczański. Jednym  z o sta t

nich bali w tegorocznym  karnaw ale byt 
bal mieszczański Tow. Strzeleckiego, 
Mimo silnego m rozu dochodzącego do 
30 stopni Celsjusza, bat w swej tradycji 
wypadł doskonale. Brać m ieszczańska w 
pięknych stro jach  narodow ych staw iła 
się bardzo licznie. Poloneza poprow adził 
w zastępstw ie chorego prezesa b. prezy
denta m iasta p. Jozefa N eum anna, w i
ceprezes. p Jan  Sudhoff z pan ią  w oje
wodziną Gofucliowską. W drugiej parze 
wojewoda Gotuchowski z prezydeniow ą 
Neum annową W nąstępnyrli parach ko
misarz F rankow ski z drow ą Ostaszew
ską, król kurkow y d r  O staszewski z dy- 
rektorow ą Zarem biną, książę I.ubom ii - 
ski z drow ą Poratyńską, d r Poratyńsk i 
z kom isarzow ą F rankow ską, radca Wo- 
leński z p. M adurową, skarbnik  Olszew
ski z r , posłową Śliw ińską, p. Marinra z 
p. Rogowską, prez. Ru'-ker z p. R om a
nowską, gospodarz p. Miiller z j>. Han
dlową, p, Rogowski z p. Ciećkiewiczową, 
poseł Śliwiński z p. Olszewską, dyr. Za
rem ba z p, Spaczyńską, prez. Pam rner 
z p. Janow iczow ą i następnie dtugi ko 
rowód, guyż do poloneza stanęło prze
szło i50 par. A ranżowali pp. pułk. Snia- 
dowski i kupiec Preidl. Bawiono się b a r
dzo dobrze aż do późnego rana. Komitet 
pań i panów w ywiązał się należycie i u- 
gruntow ał nadal daw ne tradyeje  świet 
nych balów m ieszczańskich. Stroje pań 
byty naogót skrom ne, a jednak bardzo 
piękne i gustowne. Bufet jak  zwykle 
dobry a tam , co przyrzynito  sie do d o 
brego nastro ju  uczestników  zabawy.

Prcfci&y oystynScsrac 
dla funkcjsnarjihzy P. P-

Lnów, 17. lutego.
Min. spraw wewnętrz. < praoowuje 

przepisy dyscyplinarne dla lonkcjona 
rjuszow policji państw owej.

Przepisy określają odpowiedzial
ność szeregowych i oficerów -za prze
winieniu. Za przewinienia w służbie 
szeregowi karani będą aresztem do 7 
dni i wydalani z policji Dla oficerów 
zaś napomnienia ma,ą być stosowane, 
jako kary, po których w raizie ponow
nego przekroczenia następować będzie 
wyda’enie z policji.

Składki,
Dla staruszk i ka teH : K azim ierz Kleją 

Drohobycz, zł. 10,—.

Lwów, 17 lutego. j 
(—) Wczoraj w sali sądu przysię

głych odbyło się Zwyczajne Walne 
zgromadzenie lwowskiej Izby adwokac
kiej. Po zagajeniu przez prezydenta 
Izby mec. Greka, który poświęcił wspo
mnienie pośmiertne 22 Zmarłym adwo
katom w  r. łf)28, adw. Axcr uczynił 
wniosek formalny o odroczenie zgro
madzenia, gdyż z powodu w strzym ania 
ruchu kolejowego adwokaci z prowin
cji nie moąli przybyć, a nie można ich 
uważać za adwokatów II kl. i że ze
branie Izby adwokatów nie jest zebra-

Przemyśl, w lutym.
(M) Nader ciężka sytuacja opałowa 

doznała tylko bardzo nieznacznego po
lepszenia. Pewne odprężenie spowodo
wało pojawienie się kilkunastu wago
nów węgla, które nadeszły no przeszło 
dwutygodniowych perypetjach do tutej
szych pryw atnych firm opałowych. Po
nadto zainterweniowało starostwo i raa- 
gistra-L dając do dyspozycji prywatnej 
około 10 wagonów węgla z zapasów ko
lejowych i  wojskowych.

Sytuację jeszcze chwilowo pogarsza 
dotkliwy brak drzewa opałowego.

Ludność I n ę  się też rozmaitych spo
sobów w walce z zimnem. Używano też 
koksu jako opału, co jednak spowodo-

COd naszego 
(Od naszego k o responden ta ).

P rzem yśl, w  lu tvm . 
(M ) YV K niażycach  (ad  P rz e 

m y śl)  odbyw ała  się szeroka za b a 
w a  z tańcam i, na  k tó re j, pom im o 
że nic rozesłano na frjjf zaproszeń i 
m ien n y ch , zgrom adziło  się liczne i 
n iebardzo  dob ran e  tow arzystw o . — 
Ju ż  od sam ego początku  panow ała  
a tm osfera  na sali balow ej p o d n ie 
cona. M łodzież szu k a ła  zaczepki. 
W kró tce  też n astąp iło  — k ró tk ie  
spięcie i a w a n tu ra , k tó rą  w y w o ła 
li Józef W itek , Szponkow ski S ian i

K ołom yja, w  lu ty m .
O negdaj m ia ła  m iejsce w  Koło- 

m y ji k a ta s tro fa , k tó ra  ty lko  szczę
śliw ym  zbiegiem  okoliczności nie 
zakończyła  się trag iczn ie . O to w 
m ły n ie  13ajdesa w  K ołom yji w sk u 
tek s iln y ch  m rozów  zam arz ły  ru ry . 
P rzy w o łan y  m aszy n is ta  K arol Ko- 
m g z B agensbergu koło K ołom yji 
i jego pom ocnik  F ran c iszek  K arg  z 
K o ło im ji rozpoczęli ru ry  le rozgrze 
w ać. Chodziło w  d an y m  w yp ad k u

niem adwokatów lwowskich, lecz ogó
łu adwokatów, wchodzących w skład 
Izby adwokackiej.

Wnioskowi temu sprzeciwił się 
adw. Leon Cholinei, wychodząc z za
łożenia formalnego, żo .zaproszenia zo
stały na czas wysłane i wszystkie in
ne momenty są obojętne.

Ponieważ większość przeważająca 
adwokatów oświadczyła się za wnios
kiem adw. Axcra, udruczył p. prezydent 
Grek zgromadzenie z tern, że następne 
odbędzie się w  terminie . nie krótszym 
nad 3, a  nie dłuższym nad G tygodni.

w ało  kilkadziesiąt wypadków zaoorzeń.
W ostatnich trzech dniach zanotowano 
około 200 nowycn wypadków odmro
żeń, którym głównie uległa młodzież 
szkolna płci męskiej oraz robotnicy

Na dworzec towarowy, gdzie skon
centrowane są składy węgla i drzewa,* 
odbywają się regularnie wędrówki m a
sy ludności, poszukującej opału.

Węgiel i drzewo są leż od szeregu 
dni najaktualniejszym  tematem roz
mów, kióry zepchnął wszystko inn'e na 
szary koniec.

Z powodu mrozów i braku opału 
zostały w ostatnich dziewięoin dniach 
odwołane wszystkie zabawy, bale i re
duty.

korespondenta).

sław  i M irow ski a ta k u ją c  T eodora 
Kiczonkę.

O rycerskości kn iażyck ich  bojo 
w n ik ó w  św iadczy  fak t, że K iczon
kę pobito  do n ieprzy tom ności, a ta 
k u ją c  go n ie ly lko  nożam i lecz ta k 
że siek ierą , k tó rą  go niebezpiecznie 
poran ionego  w  głowę.

W itek , Szponkow ski i M irow ski 
zostali pociągnięci do odpow iedział 
ności k a rn o  -  sądow ej, K iczonkę 
przew ieziono do szp ita la  pow szecb 
nego.

korespondenta.)

o ru ry  doprow adzające  ropę do p a 
len iska.

W  pew nym  m om encie  w sku tek  
ogrzan ia  ru r , rozgrzane pow ietrze 
dostało  się do zb io rn ika , w skutek  
czego n a s tą p ił w ybuch . O d łam k a
m i żelaza został ciężko ra n n y  K arol 
Konig, na to m iast F ranciszek  K arg  
został lżej ra n n y  w gtowę. Pogoto
w ie ra tu n k o w a  odw iozło onie o fia- 
ry  w yp ad k u  do szp ita la .

Zamach samobójczy
z powodu zawiedzionej miłości.

(Od naszego korespondenta).
Przemyśl, w lutym.

(M) Służąca P aran ia  Laik, za
trudniona u  Ju lji Fedewiczowej 
przy ul. 3 M aja 59 napiła się w za 
m iarach sam obójczych znacznej i» 
tości esencji octowej.

Desperalkę, k tóra zniechęciła 
się do życia z powoctu nieszczęśli
wej miłości, odwieziono w stanie 
ciężkim do szpitala powszechnego- 

 -o------

Wolą grecką, niż 
sowiecką biedę.

Konstantynopol, w  lutym.
Stam bulskie pism a donoszą z A 

len, że 220 lys. kolonistów grec
kich w Itosji zwróciło się dc rządu 
greckiego z piośbą o zezwolenie im 

i na pow rót do k ra ju . W obec braku  
środków na osiedlenie tak wielkiej 
liczby wychodźców z Rosji, rząd 
ateński jest w trudnej sytuacji, 
tem bardziej, że em igranci greccy z 
Rosji zlikwidowali swe m ajętności 
i zna jdu ją  się już w portach, ocze
kując na okręty, któreby ich prze* 
wiozły do Grecji.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA

Lwów, 15- stycznie. 
hń-pre . Państw . Kon. 06-60, 4-prc. 1. z. 

Bk u Hip. 41.50, G azo toa  27.76, Dolarów, 
ką 10 i.

GIEŁDA ZBOŻUWA-
Lwów, 15- stycznia. 

Na giełdzie skrom ne obroty  w hreczce 
oraz zżenurakach po cenach w ram ach do
tychczasowych notowań.

Ogólny obrót 90 ton.
Z pow .du zastanow ień:a  ruchu pcCi,> 

gów brak dowozu zbóż na targi
Zainteresowanie nadal m .nonalne.
Tendencja .utrzymana, usposobienie o? 

spalę.
Pszenica k ra j. dw orska ex 1926 7o0— 

760 gr. 44.50—45.50, Pszenica k raj. zbio- 
low a ex 1927 r. 749 gr. 43.00- -44.00, 
Żyto m ałopolskie ex 1928 690 gr.
31.50- 32.25, Jęczmień m ałopolski brow. 
640 gr. 34.50—35.50, Jęczm ień m ałopolski 
przem iałowy 640 gr 28.00—29.00, Jęcz
mień małop. pastew ny 600—6 i 0 gr.
35.50- -36.25, Owies m ałopolski ex 1928 
450 gr 29 00—30.00, K ukurudza rum uń
ska 35 50—36 50. Ziem niaki przemysłowe 
4.75—5.00, Fasola biała  115.00— 140.00. 
Fasola kolorow a 50.00—55.00, Fasola kra  
,sa 65.00—75.00, Groch Y  V ictoria 51.00- 
ó^.SO, Groch polny 38.00—40.00, Bobik
33.50-34.50, M ieszanka pastew na w ziar
nie 00.00—00.00, W yka czarna 38.00— 
10.00 W yka szara  34.00—35 00, Sia
no stodkie k raj. prasow ane 18.00—20.00, 
Stoma prasow ana 8 00—9.00, K ukuru 
dza 31.75—32.75, H reczka 36 50—37.50, 
Len 74.00— 75.00, Ł ubin niebieski 
’2.00—23.00, Rzepak ozim y ex 75 00—
77.00, Mąka pszenna 40 proc. 73.00—
74.00, Mąka pszenna 65 proc. 70.00—
71.00, M ąka żytnia 85 proc. 50.00, Gry
sik kukur. 67.00—70 00 Mąka k u k u r .  
49.00—51.00, O tręby żytnie 22.50, 
pszen. netto  bez worka 25.00—25.50, Ka
sza hreczana 50 proc. calówek 60 proc. 
połówek 60.OO—70 00. Kasza jagi. 80.00—
52.00, Kasza jęczm ienna 48-25— 50.75. Pę
cak 48.50—50.00, Proso krajow e 43.50— 
44.50, M akuchy ln iane 47.00—48.00, Ko
niczyna czerw, krajow a na tu ra lna  150— 
—170, Mak nieb. 115.00— 125.00, Mak 
siny 90.00— 100.00, W orki ju tow e wyr. 
S tradom  W arta  1.68— 1.72, Częstocho
wa używane dobre za sztukę 1.38— 1.42-

GIEŁDA WARSZAWSKA,
W mszawa, 16. lutego. (Fei. G. P )  4-p’t  

Pnżyczka inwestycyjna 10 1 nól, 5-prc. po- 
.źy-zka dekne-wa 108 i pól. 5-Drc. pożyczka 
konwe.tyjna 67, 5-prc pożyczka ki.lep.u® 
1920 59 6-prc. pożyczka dolarowa 85, 
10-prc. pożyczka kolejowa 102 i pól, 8-pre. 
Ltisdy zast- Bku Gosp ifijl 94, fe-pre. styj 
zas. Bku Rolnego 94, 8-prc. Obiig. Rkij 
Gosp. Kraj 94-

Niebywała frfzerja opalowa
w Przemysłu.

NIEZNACZNE ODPRĘŻENIE. — KOKS NA WIDOWNI. — WYPADKI ZACZA 
RŻENIA. — FALA ODMROŻEŃ. — WĘDRÓWKI NA DWORZEC! TOWA- 
RuWY. — WĘGIEL NAJLEPSZYM AUTEM. — ODWOŁANE ZABAWY

(Od naszego korespondenta,)

Krwawy karnawał w Kniażycach
GOŚCIE W PR O ST  Z ZARAW Y PO W Ę D R O W A L I DO KRYM INA

ŁU A JE D E N  DO SZPITA LA .

sine n,w prm Mrtij.
W YBUCH KOTLA W  M ŁYNIE.

(Od naszego
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W aluty i  dewizy. Dolary 8.87, Londyn 
4347 i pól, Nowy Jork 8.88. Praga 34.75, 
Szwaksarja 171 10, W iochy 46-54

W arszawa, lo- lutego. (Tel. G. P.) Banu 
Dyskontowy 138. Bank Polski 174 i pól, 
m m c Zw- &p Zar- 85, Spiess 2ó0, Sita 
św iatło 1134, W arsz. Tow. Cukr. 48, Węgiel 
UO, Rudzki 41, Starachowice 35 1/4.

GIEŁDA ZURTCłiSKA 
Zuryon 10. lutego (Tel. G P.) Paryż 

30.30 ’ pól, Londyn 2b.24, Nowy Jork 
5.19.97 i ipól, Belgja 79.25, Wiochy 
*27-19 3/4, Hiszpanja 81-23, Holandia 
208-25, Berlin 123.37 i pól W ieaeń 73.0B.K, 
Sztokhokn 139.00, Oslo 138.70, Kopenhaga 
138.70, Sofja, 3.75 i  pól, Praga 15-38 i pól, 
W arszawa 58.30, Bialogród 9 12 3/4, Ateny 
6.7<2, Konstanty nopal 266, Bukareszt 311, 
Helsingfors 13 09.

GIEŁuA WIEDEŃSKA 
W iedeń, 16. lutego. (Tel. G- P.) Amster

dam 284.70, Belgrad 12.47 3/4, Bbr'in 168.68 
Bruksala 98.73, Buda.peszt 123.95, Bukareszt 
4*34 1/8, Kopenhaga 18960 Londyn 
34 50 l/4 , M adryt 111, Mediolan 37-19 d pól, 
Nowy Jo.k 710.65, Oslo 189.35, Pary*- 
07.74 3/4, Praga 21.02 5 ’'8 Sofia 5.11 3/4, 
Sztokholm 100, W arszawa 79.93 i pól, Zu 
Tych 136-70, Aemrwkańskie 703 i pól, Nie
mieckie L68-45, Francuskie 27.82. Włoskie 
37.10, Uzeskie 20.99 1/4, Węgierskie 103.86, 
Szwajcarskie 136.35, R enta majowa 0.9a8, 
Renta lutowa 0 91, Tureckie 31, Bankverein 
25-10, Budenkredit 109 l/4 . K red lansta lt 
59, Kompks 15-0. Merkury 22, Kolej póln 
1170, Zwnosteiiska 142 3/4 Ausir. kol. 
państw. 45 i pól, Kolej pohtdn. 1.1, Gole
szów 280. Cement 127 i pól, Ałptny 40 05, 
Berg u- H utten 943, Krupp 12.50, Poldi 
Huette 197, Frager F 'sen 497, Rima 124 85, 
Skoda 357 50, Fanio 6.40, Ga/iicja 60.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 16. Hrtego. <Tel- G. P-) Nowy 

Jork 485-31, Holandia 12-11.93, Francja 
134-218, Belg ja 34.932. W iochy 92.78, Niem
cy 20.456, Szwajcaria 35.307, Hisznanja 
31.90, Danja 18.198, Szwecja 18 16, Nor
wegia 18-195, Ilelsin-gfors 19205, Praga 
164-06, Budapeszt 27 845, Belgrad 27,6, Sofjrej 
675, Rumuuja 812, Wiedeń 3455, War. 
6zaw«. 43.30,

GIEŁDA P a RYSKA 
Paryż, 16 lutego- (Tel. G. P,) Londyn 

1434.39, Nowy Jork 35.61, Bedigja 355.75, 
H iszpanja ifX).00 W iochy 133-90 Szwaj
caria 402.50, Panja 603-00, Jlola.ndja
1025.50, Norwegja 603.1)0, Szwecja 684.25,
,Praga 75-90, Humunja 15-40, Niemcy
607.50, Wiedeń 359.

OBkOTY PRYWATNE.
Lwów, 16. lutego. 

T endencja  spokojna. Obrót slaby 
ty lko  w doiarcch.

Doi am er. 8,87 i ćw ierć—8.87 i pól, 
doi. kanad. 8,81 i ćw ierć—8.81 i pól

Kącik radjowu.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCB.

Niedziela 17. lutego 1929. 
W arszawa 1385 1 5.15 Koncert symfo

niczny z Filharmon.ji W arszawskie!. W pro 
gramie Karłowicz, Glazunaw i irn i. 20-00 
Koncert w ieczorny. Orkiestra P fi. pod dyr. 
J. Ozimińskiego, 21,00 Kwadrans literacki. 
Nowele ,Bez ty tułu" Korczaka odczyta p. 
T. Bocheński, 22.30 Transm isja muzyki ta 
neczne; z dancingu „Oaza".

Kranów 314 15*5 Transm isja koncerlu 
symfonicznego z Warszawy, 20 00 Transm i
sja hejnału z wieży Mariackiej, 20.30 Koń
ce rt wieczorny. Muzyka komnatowa i pie
śni. W  programie: Bach, Mozart, Wolf i im. 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej,

Poznań 336 16-00 Koncert symfoniczny 
(Transmisja z W arszawy), 18-35 Recital 
pieśni w wykonaniu p. K. Kopczyńskiego! 
20-30 Koncert w irczorny (Tranem.sia z W ar 
szawy), 22.20 Lekcja tańców.

Katowice 416 19 20 P, Mieczysław Ga
weł wykona na harmonijkach ustnych sze
reg melodji i tańców swojskich, 2i0j30 
Transm isja koncertu z W arszawy, 22-30 
Transm isja muzyki tanecznej.

Wroctaw 321 20 00 ,.Zemsta nietoperza" 
operefka w 3 aktach J. Straussa.

Pr?,na 343 19.30 Transmisja z ^eatru
M;ejskiego w Pilśnie. ,,Dzwony kornewil- 
skie" Opera komiczna Planquet‘a.

Tuluza 382. 13.95 Tanga, 20.30 Muzyka 
wojskowa, 21-00 Pieśni j arje, 21.25 W y
jątki 7 op .Cyrulik sewilski'1 Rossiniego, 
22.00 Jazzband

Bibo 4,32 19.05 Orkiestra, 20.00 Muzyka 
l  ręc^asj#,

Lan Bnb>rg 462 20.10 „Gasparone" o- 
peretka w 3 aktach MillócLera.

Berlin 475 16 30 Koncert kapeli Stei- 
ner, 20-00 Koncert popularny or&iesiry ra 
diostacji.

Wiedeń 519 15.40 Lekki koncert or
kiestry Hol zer, 18.15 Akademia.

Budapeszt 554 19.50 Muzyka cygańska. 
22.00 Koncert orkiestry wojskowej.

nfoakwa 1450 18-30 -,Dama pikowa" o- 
prre. Czajkowskiego-

Kowno 283 19.30 „Ciekawość kolbiet" o- 
peretka w 2 aktach Ilanfaza, 20,30 Koncert 
wieczorny.

*
Poniedziałek, 18. lutego 1929.

WrTszawa 1285 15 50 Koncert p ły t gra
mofonowych, 17-55 Transm isja koncertu 
z Poznania, 2.0-30 Koncert międzynarouowy 
z W arszawy. 22.30 Transm isja m uzyki ta 
necznej,

Kraków 314 17.55 Transm isja z Pozna
nia. 20-00 Transm sja hejnału z w ieży Ma 
rjaokiej, 20.30 Transmisja konceretu m ir 
dzynarodowego z W arszawy do W iednia, 
Pragi i Bernina.

Poznan 336 17.55 Koncert popołudniowy 
(Transmisja z W arszawy), Nadzieja Podlew 
ska (fortepian), 18-30 Audycja wokalna (p. 
H. Weyibergerowa mezzosopran), 20.30 Kon 
cert międzynarodowy « W arszawy.

Katowice 416 16.00 Muzyka z płyt gra
mofonowych, 17.55 Koncert popołudniowy 
z Poznania, 30.30 Transm isja z W arszawy, 
■22.30 Transm isja muzyki lekkiej.

Wi ocla w 321 20.15 B allady Schumanna 
odśpiewa A- Fleischer, baryton.

Kopenhaga 339 19.30 Transmisja z Tea
tru rólewskiego. „Tannhauser" opera w 3 
akfac.h Wagnera.

Londyn 358 30.45 Radjokobaret, 22,35 
Muzyka kameralna. W ykona kw artet smycz 
kowy Poltornieh i Międzynarodowy kw ar
tet smyczkowy.

Tuluza 382 90.30 Trzy nokturny De- 
bussyego z udz alem  chóru.

Frankfurt 421 21-15 Wieczór muzyki 
Verd>go.

W .e d e ń  519 16.00 Le-kki koncert kapeli 
SHvdrng, 20.00 Recital śpiewaczy J. Stra.n- 
skiej. 20.00 Transmisja koncertu m iędzyna
rodowego z W arszawy.

Monachium 586 19.20 Koncert symfo- 
nic„r.y orl, estry  filhomonj; monachijskiej

Zurych 489 19.33 Wesoła m uzyka Lor- 
Izinga, Srrew  i orkiestra salonowa, 00-45 
Dor W ellensauger" rewja karnawałowa.

O G L 2 D Z E N IA ,

I POMOC LERa RSKA, I
Specjalista chorób skórnych, wenerycz 

nych i kosm etycznych
Dr. Henryk SPUND-FfSHHER

1). długoletni lekarz (asyst.) klinik d e r
m atolog.cznych w Berlinie, P radze i W ie
dniu, ordynuje  od 9— 1 i 3—7, plac 
M arjachi 10)11 p. 2-gie wejście ul. Sobie

skiego 2. Telef. 51—68. 
Poczekaln i scparatkow c. 630 10

Spec. chor. skóro , w ener. i  kosm etyki

Di. Roman Dolnicki
ord. 3—6, ul. Głęboka 10. porter.

Lam pa kw arcow a, diaterm ia. 1453

Specjalista choróD wenery
cznych i skórnych

Dr. I.MUND b- 1
Ordynuje od 8-10. 2-0, w niedzielę od 
9-1, Lwów, ASNYKA 1 róg  Piłsudskiego 

(Pańskiej). Teł. 48-01.

Specjalistka chorób skórnych weneryczn. 
i kosm etyki

Dr. I.aura Fullenbaum
b. sekund, k lin ik  wied. i Szpitala Państw, 
we Lwowie ord od 12— 1 i 3—6 popol.

Słowackiego 3. 834

B. L ekarz Szpitali W iedeńskich

Dr. Artur WAiKER
w chorobach chirurg , i kobiecych

przy jm uje od 3—5 
In s ty tu t bcljo .tcriuo  elcktro-leczniczy. 

L am pa kw arcow a, SolIux, D iaterm ia, 
Faradyzacja , G alw anizacja, Masaże wi

bracy jne  itp.
Lwów, Rulew skiego 10, Telefon 51—09.

m i

i l v a i ?a )

Nd/lepszy 
zegarek szwajcarski
Precyzyjny! Elegancki!

KURSY MATUKiCZNE 1 HOr SZ iA Ł L a  JĄC.K

„ W I E D Z  A “  K raków, ni. S tudencka 14. L p.
P rzy jm u ją  wpisy na  II. pó lroczt r. szk. 1928/9 na:
1. K urs m ałuryczny, gimn. w szystkich typów  i sem in. naucz,
2. Kurs średni.
3. Kurs niższy w  zakresie 4 klas gimn.
4. Analogiczne kursy pisem ne.
Na kursach „W iedza" udzielają nauki tytko najw ybitn iejsze siły fachow e 

Krakowskich zakładów  średnich od 5—6 godzin dziennie. Uczestnicy kursów  pi
sem nych o trzym ują co miesiąc, prócz całkow itego m aie rja łu  naukow ego, t. j. 
skryptów , w skazówek i program ów , tem aty z 5-ciu głównych przedm iotów  do 
opracow ania, a podczas egzaminów koilokw jalnych korzystają  z wycieczek geo
graficznych i z nauk i czytania m ap. Do dyspozycji uczniów (-enic) kursów, tak 
zbiorowego ja k  i korespondencyjnego, gabinet przyrodniczy i gcugraficzno r;eo. 
logiczny, jak rów nież wszelkie potrzebno no d rerzm li

Z\V*Ą-EK POLSKICH KAS Ojz.CŁEŁnsujjUl WJfc. CW UW iL 
rozpisu je  niniejszem  

KONKURS 
n a  popu larną  broszurę na  tem at 

OSZCZĘDNOŚĆ W BUDŻECIE DOMOWYM NIEZAMOŻNEJ RODZINY MIESZ
CZAŃSKIEJ I ROBOTNICZEJ 

w rozm iarach jednego arkusza druko  
P race  n iepodplsane, zaopatrzone godfeną, wraz z kopertą  zaw ierającą 

imię i nazw isko au to ra , oraz adres — należy wnosić do dn ia  30. kw ietn ia 1929 
godzina 12 w południe do b iu ra  Związku, ul. W atow a Li 9.

P raca  uznana przez Sąd K onkursowy, którego skład w woim czasie bę
dzie ogłoszony, za najlepszą otrzym a nagrodę Zl. 500.—,, dwie następne Zł. 
300.— i Zł. 200.—•. N agrodzone prace s ta ją  się w łasnością Związku z praw em  
ogłoszenia ich drukiem  celem propagandc idei oszczędności 1696

Hofliłurupj liieigiito Lenami lecz iGiJUnrem (.oborowym.
O tom any 4>5 zł., Fo tele  do sk ładan ia  4 8  zł.. M aterace 3 3  zł. 
-Łóżka patentow e N arzuty, K apy i t. p. polec*. E H » P L c F  
L w ó w , fa o b .e sk ie g o  2 i .  Za gotów kę i m  so łaty  od 5 zł.

ir»g>«oi*‘, ¥  •u ig iiiiow e pdm iiu . W u l l  u id  utsLe.K.tO 
celów i wydajności

P O M P Y  automatyczne
P O M P Y  głębokich w.ercefl
P O M ir* Y  do zarilania kotłów
P O M P Y  pożarnicze dla gmin ! fabryk

Z astępstw o na M ałopolską W schód.

ini.0, Piotrowski Piłsn dskiegi 11

m m
w G9ZEC1S 

PCRilHHE]

CHIRURG 1 GINEKOLOG-AKUSZER

3?, Zygomał Wadimaun
h. długoletni opera to r chirurg, i gineko

log. k lin ik i we W iedniu, ord. 3—5, 
Lwów, Zyblikicw ieza 5. Tel. 70—45.
PIERWSZA POMOC IV NAGŁYCH 

WYPADKACH.

Specjalistka chor. skórn . I w enerycznych
b. Sekund. Państw . Szpitala Powszechn.
C r .  F R I S C H  - S A W I C K A
ordynuje d la kobiet od 2—5, W ałow a 11.

Telefon 55—20, 1390 i

Specjalista chor. skórn i wenerycznych
Sekundarjusz Szpitala Powszechnego

Dr. O skar E»)atf
ord. 3—6, ul. Lelew ela 5., obok Placu 

Akademickiego.

SPECJALISTA chorób jam y ustnej i zę
bów. L ekarz-D entysta H. PASS, K rót
ka  2 (róg G ródeckiej 6 0 ) . Leczenie 
najnow szą m etodą. Zęby sztuczne na 
ra ty  po cenach Kasy Chorych. Lam pa 
SOLLUX. 1583-3

W OLNE PONADY 
t0 groszy z;i wyraz. i

ZDOLNEGO pom ocnika handlow ego z 
b ranży  spożywczej poszukuje na tych 
m iast firm a Ch. A braham  Żółkiew- 
* k a «. 1682

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz
ukończyć kursy fachowe, koresponden
cyjne, profesora Sekuluwicza, W arsza
wa, Źóraw ia 42. K ursy w yuczają li 
słownie. buchulterji, rachunkow ości 
kupieckiej, korespondencji handlow ej, 
stenografji, nauki handlu, praw a, kali- 
grafji, p isania na m aszynach, tow aro
znaw stw a, angielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, pisowni oraz g ram atyki 
polskiej. W ażne dla Rolników buchal- 
le rja  rolnicza uraz nauka o wydajności 
gleby. Po ukończeniu świadectwo. Żą
dajcie prospektów . 1396-3

i NAUKA 1 Vv IuU O *vriiS rr-. 
10 groszy zn wyraz.

TANCE daw niejsze i najnow sze do 
św iąt wyuczymy najdok ładn ie j No
wiccy, Piłsudskiego 16. 1666-2

ANGIELSKIEGO, francuskiego, przyśpie
szone ku rsa  d la początkujących — 10 
zł. m iesięcznie, rozpoczyna nowy kurs 
w lutym  „Ecole F raneaise", Batorego 
34. Dla zaaw ansow anych godziny kon 
w ersacji Rodowite siły. Równocześnie 
stenografja, buchalterja, pisam e na 
m aszynach różnych systemów. 1693-2

I LuU B IG N U , AliALxjZ,j.‘J I 'iu 
10 groszy zn wyraz.

ZNALEZIONY w ilczur ciem ny do ud< 
brania, Zamarstyiiów. boczna Granicz.
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DO WYNAJĘCIA lok il sklepow y o dwu 
obszernych ub 'kacjach  w dom u F u n 
duszu em eryt. urzędników  Banku 
Gospod. K raj. ul. św, Teresy 2 —  do
zorca wskaże. Bliższe in form acje u ad 
m in is tra to ra  W lad. Dobrzańskiego, 
Teresy 2 a, I. p. od 16-tej do 18-tej.

'681-3

POKOJOWĄ przyjm ie Zakład den tysty
czny, ul. K ochanowskiego 16. 1675-2

DO PODNAJĘCIA 3 pokoje w śródm ie
ściu nadające  się na  kancelarję  adw o
kacką lub am bulatorjum  lekarskie 
w zględn ie 'den tystyczne . Zgłoszenia do 
A Jm inistr. „Gazety Porannej" pod 
„Ł atka". 1687

REFLEKTANTOM na m ieszkania n a d 
budow ane w dow olnej stronie m iasta 
sk łada propozycji „Spółka R ozbudo
w y" „ P o ran n a ', 1686

DO PODNAJĘCIA v śródm ieściu duży 
lokal w m ezaninie nadający  się na 
mały bank, k an to r w ym iany lub cu 
k iern ię i t p. Zgłoszenia do Admini- 
str. -,,Gaz. Porannej" pod „P iłat".

1688

RADJOODBIGRNIK! O ryginalny pięcio- 
lam powy „R adione", odbiera fale od 
20—2000 m. bez w ym iany cewek. 
Sprzedam  w raz — lub bez — jk o r ju -  
lałorów , głośnika, ustaw ienia Kolesza, 
Sykstuska dziesięć. 1674

1  l-G z A u *  PO SZU K IW A N E. 1  
r[ 3 grosze za wyraz. 1

STAJNIA, zam knięta  parcela na  składy 
Żółkiewską, Podzamcze zaraz w ynaj
mie, sprzeds kance la rja  adw okacka 
Jagiellońska 5 III p. 1677-4

OSOBA in te l , w iek średni, solidna, go
spodarna zajm ie się domem u sam ot
nej osoby. Może pielęgnować chorych 
L isty  „G azeta P o ran n a"  pod „M arzec".

TRUSKAWIEC. W ille, kupno  - sprze
daż - najem  poleca B iuro Pośrednie 
twa Drohobycz, Piłsudskiego 2. 1664-2

■  KUPNO i  SPRZED AŻ. H
H  12 croszy za w—-<z.

FORTEPIAN pierw szorzędny i pianino 
sprzedam  niedrogo. K opernika 26. 
Skleniarski 1629-4

ADTEKĘ obrót 2.000—2.500 złotych kupi 
B iuro A dm inistracyjne Lwów, bade- 
‘ich  7, 168?

KRYNICA, B iuro N eubauera, Kupno- 
sprzedaź will, parcel, dzierżaw a pen- 
sjonutów . 1372-3

ANTYCZNE mebies, w  tem  bibljoteczka 
orzechow a, ga rn itu r salonowy, kom o
dą,, fotele i t. p. okazyjnie sprzeda „La 
m us", R om anow icza 10. 169?-?

GARNITUR klubow y, skórą kryty , ka- 
n aoka i trzy  fotele oaazy jn ie  sprzeda 
„L am us" Rom anow icza 10. 1691-2

RGANE DON IESIENIA . 
10 groszy za wyraz.

SZUKAM spólnika(czkę) z kilkom a, ty 
siącam i złotych, interes pewny, poło
wę zysku, s tra ta  w ykluczona. Ł aska
we zgłoszenia adm in istrac ja  pism a 
„Pew ny dochód". 1656-3,

ZAKOPANE w illa „W iktoria" na drodzo 
de Sanator. nai ca, poleca pokoje a ca
lem j trzym ani u pc cenach bt-rdzo n- 
jniarl tranych. 7268-“
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KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, pasaż M ikolaschu, 1. p. 1317-5

KUCHENNE WYPRAWY: kredens, stół, 
ław ka, pólka, stolnica 98 zł. W ykonuje 
S tolarnia, Łyczaków  22. 1952-3

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskow ą 
wojskow ą w ydaną prze PKU. Czort- 
ków, dow ód osobisty i m e tr jk ę  n a  n a 
zw isko Grzegorz Cybulski, Skole.

1667-2

BACZNOŚĆ! Senzacją dn ia  jes t obecnie 
we Lwowie w iadomość, że znany G ra
folog R abin  Rosenbium  już przybył i 
Udziela rad  w najbardziej skom pliko
w anych spraw ach. O dgaduje p rze
szłość, przepow iada przyszłość i  daje 
najlepsze rady  w zależnościach h a n 
dlow ych, procesach, miłości, jakoteż 
podróżach. K orzystajcie z okazji. 
P rzy jm uje codziennie od 9. rano  przy 
ulicy Kazim ierzow skiej 20. 1677

K a żd e m u  b e z  po rek !
sprzeda U h TC‘‘ UL. SOBIESKIEGO 12 
*irma n lm * i  L Telef. Nr. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rouzaju NA JŁUGOTERM.'

NOWE SPŁATY __

ST M i ó d T l
Praw dziw y pszczelny z w łasnych pasiek 
K arpacki na  grypę, kaszel, p łuca i serce 
do naczynia 6 zt. za 1 kg., z naczyniem  
7 zł. za 1 kg Lipowy, akacjow y n a  żołą
dek do naczynia 4 zł. za 1 kg., z naczy
n iem  5 zł. za 1 kg. Podolski hreezany do 
pieczywa do naczynia 3 zł. za 1 kg., z n a 
czyniem  4 zł. za 1 kg.
Miód w tubkach po 1 zł. —  Nowość 

Pierniki na miodzie i żółtkach 
„PSZCZOŁA4 

Spółdzielnia Pszczelarzy, Lwów, ul. Ko
pernika 1. 20. w podw órzu na lewo, 1. 
liętro. Sklep o tw arty  od 9— 1-ej, 3—7-ej.

S p rze d a ż n i  dogodne s p ła ty !
Maszyny

do s z y c ia

G r a m c L n y  
Rowery 
lUFrótfki

m 'e c z n B  
I czyści składowa tyc lin.
P r z y b o r y  do k a w i e c z y z n y  I  r o b ó t  r ę c zn y c h

W ła s n y  w a r s ta t  n a p ra w

M n  ler mai mil S i
Spółka z ogr. odpow.

L W Ó W , U L .  W A Ł O W A  I I  a.

m tm ukaaei

Humor.

Prosta sprawa.
— Co ty  papo właściwie masz prze

ciw moim zaręczynom . To przecie iakie 
proste: On za dw a la ta  zda m aturę, pój 
dzie na uniw ersytet, uzyska dok torat, 
dostanie pesadę, zrobi m ająteczek — i 
potem się pobierzemy!...

v i

w.**- i ^

D Z I E C K O  R O Z T A R G N I O N E
nie jest zdrowe, Wiadomem 
jest również powszechnie, iż u 
dzieci takich występuje szczegól
na niechęć do nauki. Spostrzegł
szy pierwsze oznaki tego anor
malnego stanu, rodzice winni 
natydimiastprzedsiewziąć środki 
zaradcze, aby w porę zaoobiedz 
groźnym konsekwencjom.

Nasz zankomity preparat

zawierający skoncentrowane ele
menty odżywcze mleka, świeżycn 
jaj, słodu i kakao, radykalnie usu
wa zło, wprowadzając do młodego 
organizmu dużą ilość substancji 
odżywczych, które znakomicie 
przywracają utracone siły-wzmac
niają osłabione organy, przygo
towując je odpowiednio do dal
szego rozwoju.

Sprzedaż w aptekach, skłaauch 
aptecznych i sklepach spożywczych

Dr. A. W ANDER T. A„ BFRN
(Szwaj car ja)

P róby na żądanie w ysy ła  gra
tis przedstaw iciel na P o lsk ę :
L  FAVRE, W A R S Z A W A

R ym arska 16

MERLE najrozm aitsze solidne oraz i 
kuchenne poleca M iejska W ystawa, 
plac Halicki 10, w podw órzu. 1519-0

N ajrozm aitsze pantofle i papaczc poleca 
i w ykonuje na zam ówienia

F A 3 H Y K J  PANTOFLI
Lwów, ul. W ronow ska 4 

(boczna Kopernika) telefon 59-88.

Z a J j ] t W  M E B L E  Ila spłaty
wszelkiego rodzaju sprzedaje k a ż d e m u  
b e z  p o r ę c z y c i e l a  także na prowincję

F A M E T A
F A B R Y K A  M E B L I
Lutów, Krasichicti 18 a. Tel. 52-ab, 31-89.

ZAWIADOMIENIE.

F I R M A

L  T e ftn & fiitó u m  i
huriowne składy żelaza i metali prze
niosła swe biura i sklep z dniem 
1. stycznia 1929 do własnego domu. 
na ul. Gazowa 5—7, ióg Słonecznej, 

lelefony 12-16 i 12-81. 1701

K U P U J C I E
TOWARY pierwszorzędne pu ^enach 
konkurencyjnych, jak: ARTYKUŁY że
lazne, techniczni, jospodsrslua, NARZĘ
DZIA, AP RóTY do spawania, OKUCI , 
M 9LE, Ł9ŻKA, P.EO: POMPY, PASY, 
ŁOŻYSKA kuikowe. WAGI, CiĘZARKI i t. p. 

u iirmy.
J bY liniinM  Handel towarów żelaznych 

. U Lu" S ilili artykułów technicznych 
LWÓW, u'. Gródecka 2 b. — Telef. 41-47

TARG! LIP S K U
TARG WIOSENNY 1929 r.

od 3  do 9  marca.
^fo rm a cje  udziela i zgłoszenia p rze j
muje Urząd  T a rgo w y w  Lipsku oraz 
3ezint. P rze d s t. na N a ło p o isk e  Wsch.
BRACIA MUND, Lwów,
^ykstuska 2 3 . - Tel. 5 7 8 .

FABRYKA APARATÓW
fu/yrabiajacs zn a n e  na  rałynr kw iecie 
p r z y r z ą d y  k o n tro ln e  dla techniki cieplnej)

p o s z u k u j e

zdolnego inżyniera-Hunta 
nebrze obeznanego 
z  technika cieplna

i w p ro w a d zo n e g o  w  w ie lk im  p r ze m y 
śle, w  c h ara kte rze

przedstawiciela.
T y m o  a o o r z y  f a c n o w c y  zechce 
k ie ro w a ł s zc ze g ó ło w e  o fe r ty  p od „ N u r  
F a c h i r . a n n  8 2 9 3 ”  do R u d o l f  
M o s s e ,  W ie n  I, S e i l e r s t f i t t e  2

CENY OGŁOSZEŃ:
Ta wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

fszer. S0 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
sfem 15 gr-, za wiersz 1.szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nt deslane 40 grH 
i , wiersz 1-srpalt. milimetrowy ( s in  
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 80 mm.f w 
tekście (kronika, rrpertnar) 55 gr., *-

wiersz 1-szpnlt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
zpalt. mhimetrowy (szer. 60 mm.) na 

pierwsze) stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
nla za słowo 10 gr.. knpno I sprzedaż za 
(Iowo 12 gr., matrymonialne, korespon 
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzeboiątych pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drohnr nrzyjmufemy tylko za

gntóe.kę. Cala sl-ona ogłoszeniowa Son 
zł., rata strona tekstowa 600 zl.t eała 
strona pod nagłówkiem (1-szs) 700 cl. 
Ogłoszenia znmlejscowe S0 proe. droksze- 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, 
(igloszenla osobno stojące i bez namero 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
rrmtnowy dr u* nie przyjmnlemy. Porta 

przekazów nie boniflkutemy — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów ■ cnaltj u k s l o t i  u  A buty
'szpalty).

PRENUMEF.łTA m ln ltend
Z dostawą d l  miejsce l o b  prao-

sytką pocztową , , aL 151
Bea dos‘awy . . . .  U. (L—
7.a granice . • . 11

Oufej. zęd. MLEAAl isnółż.AN*-' Wab i.2  d ru k an it hpćiai GROO uk  1 spoŁ K A , p « J zarz, J, t Qt  jge Lwowie,
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